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DZIS •Luminarze nauki 
•Jestem· 

grzesznikiem 

Czy wiecie, ie ... 
• 14 kwietnia 1673 r. Michał Wiśn!owiecld spełnia

jąc prośby posłów ziemskich woj. sieradzkiego ·poet11J10-
wił uruchomić w Piotrkowie pocztę I „izbę posłańcz!l", 

• Przez Piotrków prowadziła Hnia z Krakowa do 

, y y •Kwel i cywilizacja 
numerze! • z wiz~tą u króla
\ 4 I wej ... 

Warszawy, zaś przez Lewicz i Kutno linia pocztowa 
Warszawa - Poznań. 

• Uruchamiany Za panowania Augusta II nlak 
pocztowy - wrocławski, wiódł do stolicy przez Wieru
szów, Widawę, Piotrków, Wolbórz ! Rawę Maz. 

• Odległość między Piotrkowem a Warszawą dyli
żans pocztowy pokonywał w p.ółtora dnia :i; szybkością 

ok. 15 mil na dobę. 
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Na•lad 270.0.00 eqz. 

Linia kolejowa 
Zduńska Wola 

Sieradz 
zelektryfikowana 

Z uddalem ozlonka KC 
PZPR, I sekretarza KW 
PZPR J. Muszyńskiego, wi-
ceministra komunikacji K. 

'=3 
'§ 

Cena 1 zł 
Wyd. A 

ł.Hf, niedziela I poniedzłalek 
3 l ł czerwca 1973 r. 

RÓk XXIX Nr 131 (7622} J, 
i·TT DZIENNIK 

1:.0 D ZKI --e 

Przez dwa dni łodzianie 
targ«>wali, sprzeda wali, kupo• 
wali.„ Nie trzeba przeprowa· 
dzać sk«>mplikowanych obli· 
czeń, żeby stwierdzić, że . w , 
cŁ&Sle trwania Jarmarku 
obroty porlskoczyly zdecydo
wanie. Cóż, wyjście z towa
rem do kli<lnta od nlepamlet• 
nych czasów zawsze dawalo 
dobre efekty. Warto, by nasi 
handlowcy o tym pamjętali. 

Sceptycy zarzucali co praw
da, że to jeszcze nie to, że 
powinno być więcej szumu, 
gwaru, więcej atrakcyjnych 
towarów, lepsza reklama. 
Może to I prawda. Trzeba 

jednak pamiętać, że tradycja 
nie rodzi się z dnia na dzień, 

Co mówią 
łodzianie 
o Jarmarku 

ANNA ZIENTARSKA - sprze
dawczyni przy stoisku ZPDz ;m, 
P. Findera: - Moim zdan:em 
Jarmark się udał. Kl ienci są 
zadowoleni, my też. Najważ
niejsze zaś . że ludzie dz.!ęki tej 
form ie sprzedaży mogą ix;znać 
nasze przedsięb iorstwo. A to 
jest ważne. 

WIKTOR BOGUCKI - pra-
cownik LZP.P: - Przed chw :Ją 
kupiłem ubranko dla dziecka, 
Ta.ka forma handlowa bardw 
mi odpówiacfa. Nie trze1ia cho
dzić po sklepach, wszyst.ko Jest 
na m!ejscu. 

MARIA WACHOWSKA- sprze
dawczyni przy stoisku LPTO: 
- Prawd2iwy jarmark Każdy 
wybiera, przebiera. ogląda . zu
petn.ie inny system pracy r.iż 
w sl~lepie. Ale to przyciąga 
kliehtów. Są zadowoleni, a to 
dla nas najważni ejsze. 

Ji\ROSLAWA STRZELECKA; 

Jacukowicza, dyrektora 
DOKP Wa.rszawa J, Kamiń
skiego, I wicepn;ewodniezące-

10 Prezydium WRN L, Wy
słockiego, przedsta wicieH 
wła.dz kolejowych Oddziału 

Łódzkiego PKP, wiadz par
tyjnych 1 administracyjnych 
zainteresowa.nych miasł, od· 
była się wczoraj uroczystość 

przekazani• , do eksploatacji 
'PO modern.izacji l zelektryfi
kowaniu odcinka. l\nli kolejo
wej Zduńska. :Wola. = Sie
'fBdZ. 

Delegacja Premier Piotr Jaroszewicz 
na.-. obchodac·h -. 

Zdecydowana większość u· 
czestników . Jarmarku byla 
jednał< zadowolona. Wysuwa
my stąd wniosek, że taka 
Jmpreza byla potrzebna i po· 
ż;vtecf.na. Klienci )ępleJ po
zna li •owary różpyeh wytwór· 
ców, er zaś mieli . wspaniałą 
okazję zbadać gusty i prag
nienia nabywców. 

DANIELA PINSKA: - Wlaśn :e 
oglądamy kupione sukienld. 
Czy ładne? Niech pan sam oce
ni. Oszczęd zilYśtV.Y .. ~poro . czasu 
na clroclzenie do krawce>weJ. ~ -

\ląr~til!~· .,,, ·, STANISLAW STACHURA 
student PWSSP: „ - Myslalem, 
że będzie lep iej. \ ludzie trafia
ją na stoiska przypadkowo. N;e 
ma, n iestety u nas takiej t:a
dycjl jak np. w Gdańsku. 

rządowa 

PRL Jest to dalszy „krok"' na · 
drodze do elektryfikacji ca
łej trasy z Lodzi do Wrocła
wia. Odcinek od Sieradza do 
Ostrowa Wkp. ma być mo
dernizowany wkrótce. Na ra
:i:ie owych 17 kilometrów trasy 
;r,nacznie usprawni przede 
wszystkim dojazdy do pracy, 
także do Łodzi oraz ułatwi 
łodzianom wyjazd do ośrod
ków wypoczynkowych nad 

uda się z wizytą Olsztgnie 
Część handlowa „Jarmarku 

Lódzkiego" została Już zakon. 
czona. Spotkamy się znów za 
rok. Następnym razem w 
większym niż do tej pory 
stopniu powinna obowiązywać 

zasada: ważne Jest nic tylko 
Jak się spr~edaje, ale I co 
się sprzedaje. Zadbamy prze· 
to, by atral<cyjnych towarów 
było jeszcze więcej. 

SEWERYNA ULATOWSKA -
sprzedawczyni przy stoisku \VPH 
„Arged"; - N ie spod.z i ewałam 
się. że będzi e tylu kl ientów Od 
rana pracujemy dostown 'e jak 
w k !erac '. e. N '. e ma chwili spo
koju. Najlep 'eJ to św iadczy, że 
impreza udana. przyjaźni do NRD 

Załoga Olsztyńskich Zakładów Opon Samochodowych 
gościła 2 bm. prezesa .Kady Ministrów - Piotra Jaroszewi
cza. Premier uczestniczył tam w centralnych uroczysto ... 
śclaeh obchodów dorocinego święta pracowników polskiej 
chemii - Dnia Chemika. 

J. c. 

Na zaproszenie Komitetu 

Wartą. Jeszcze w czerwcu 
9ddany będzie do użytku 
przystanek kolejowy nad tą 
rzeką tuż przed Sieradzem. 

Modernizacja, o której mo
wa, ukończona została na 4 
miesiące wcześni_ęj niż prze
widywano w rezultacie do
brej pracy PBK Łódź, Przed
siębiorstwa Kolejowych Robót 
Elektryfikacyjnych, Biura 
Projektów Kolejowych w Ło· 
dzi i · innych wyspecjalizowa-

Centralnego Niemieckiej Soc
jalistycznej Partii · Jedności i 
Rady Ministrów NRD uda się 

18 czerwca z oficjalną wizytą 

przyjaźnJ do Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej dele
gacja partyjno-rządowa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej pod kierownictwem I se
kretarza K«>mitetu Centralneg\> 
Polskiej Zjednoczonej Partil 
Robotniczej, Edwarda Gierka 

Przed polu dJniem Piotr Jaro
szewicz w to-v..ra1rzys,bwie wice„ 
premiera Fra.nciszka Kai'l1.a, 
mtnistra przemyslu chemiC'l.ne· 
go - Jerzego Olszewskiego o
raz przedsta wlcieli władz woje
wódzkich zwiedzi! OZOS, inte
reosując się zwłaszcza przeka
zanym w tym dniu do roz.ru
chu technologicznego no1w:;m 
·wydzialem - oi><>n rad ialnych. 
Premier wysok,o , oceni ł wys;le.lc 
załóg budowlanych, które na 
2 miescące przed pierwotnie 
planowa.nym tern1 hnem przeka
zały teon taik potrzebny obielu. 

dulkcja wyniesie rocmie ~!IO tys. 
opon do samochodów c ięż.H<>
wych, dostawczych i au.tobu
sów, 
ZwiędMjąc hale produ.kcyj '\e, 

wyposa.żo.ne w n-owoczesne rna
szyny, P. Ja.roszewicz inte.reso
wa! się zaró·wno tech.noJ05 • ą 
wytwarzania i dals,iymi per
spe!«ywam i r<>ZJWO·jowyml zakta· 
dów jak i warun.kami socjal· 
no-bytowymi za!•ogi. Sta.rt pra· 
cewników f·abryki. k,tóra pow
s tala w rejo•nie typowo roln i
czym n ie pos i adaj ącym orady
cji przemysłowych , nie by! 
przecież la.bwy. Załodze udal·o 
się jed.nak . przezwy·c iężyć trud-

prezesa Rady Ministrów 
PRL, Piotra Jaroszewicza. 

Jeszcze w tym iroku n,:iwy 
wydział wyprodukuje im tys. 

D,Y-ch przedsiębiorstw. (jp) opon. Po os iągniędu pelnej 
zdolności p1'0jektowej, jego pro- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Ptmomnm tYaodnln panorama tY!!odnln panornmn traodnłn 
d przeszło dwóch lat trwały 
rokowania między przedsta
wicielem naszego południo
wego sąsiada. a n;ądem w 
Bonn. Jui: sam ten fakt o-

kreśla skalę trudności tych rozmów. 
Skąd się one wzięły, dlacze,;o trzeba 
było aż tak długiego okresu czasu, 
by je przezwyciężyć? 

Odpowiedź na to pytanie znajdu
jemy w wypowiedzi wiceministra 
spraw zagranicznych CSRS Goetza: 
„Delegacja NRF • c~sto .. ":'ra.cała do 
swojej wyjści«>weJ pozycJ1 1 propono
wała. wciąż inne sformułowa.nia" 
Wiemy dobrze, o j~ki.e sformułowa
nia chodziło. Oczyw1śc1e o moralno
polityczne potępienie układu mona
chijskiego z 193& r. - strona czecho
słowacka uznała to za problem klu
czowy. bez rozwiązania k,tóre~o ~
rozumienie nie mogło byc os1ągnu:
te. 

Przez wiele miesięcy znad Wełta
wy nadchodziły niezbyt pocieszaj~ce 
wieści nie wróżące postępu. Dopie
ro ni~dawno zaczęły pojawiać się o· 
znaki przełamywan!a imp!łslJ.. .Na· 
desz.ła wreszcie w1adomosc sw1ad-

cząca o triumfie cierpliwości ry między naszymi krajami a NRF. do załatwienia, ale dziś jui: nikt nie w republikę. Zamach stanu w 1935 r . 
dobrej woli ogłoszono ko- .Wypada .tu doda~, że polityka polska wątpi, że konferencja stanie się przywraca go na tron. W czasie woj-
munikat o osiągnięciu porozu- cały czas stała zdecydowanie na sta- wkrótce faktem i osiągnięty zo~tanie ny przebywa on na emigracj i, po jej 
mienia. Wynika z niego, te sprawa nowisku nieważności układu mona- oel, mimo oporów polityków tkwią- zakończeniu Anglicy pomagają mu 
układu monachijskiego z.ostała roz- chijskiego, że w sposób jednoznaczny cych uparcie w okopach zimnej woj- odzyskać koronę. 
wiązana, gdyi: w trzecim rozdziale popieraliśmy żądanie CSRS, ny, Tym celem jest Europa bez na- Rok 1947 - władzę przejmuje król 
jest określenie dotyczące Jego nie- Porozumienie osiągnięte w Pradze pięć, Europa szeroko pojętej pokoje- . Paweł, po którego śmierci (1964 r.) 
wai:ności, zaś w preambule, czyli we jest ważnym krokiem w kierunku wej koegzystencji, królem Grecji zostaje jego syn Kon-
wstępie, ujęto jego potępienie mor al- porządkowania spr a w naszego kenty- stan tyn n. 
no-polityczne. nentu, gdyż usuwa jeden z probie- • * • Był nim do ubiegłego piątku, kle-

Teraz trzeba jeszcze kilkanaście mów rzucających cień na dzisiejszą p ełna niepokoju, zmian, re· dy to premier Papadopulos prokla· 
dni poczekać na parafowanie układu, Europę. wolucji i puczów jest histo- mował republikę. Napisałem „był 
taś zaraz po wakacjach kanclerz Skoro Już wspo-mnieliśmy o Euro· ria nowożytnej Grecji. Jej nim", ale nie dodałem, że tylko for-
Brandt przyjedzie do Pragi, by u- pie, to nie sposób nie zatrzymać się niepodległy byt, po okresie malnie, gdyż przebywał na emigra-
mowę tę podpisać. Potem normalną na krótko przy k001ferencji w Hel- niewoli tureckiej zaczyna się cji od grudnia 1967 r„ to znaczy od 
rz.eczy koleją, dojdzie do normaliza- sinkach. Wiele tygodni czekaliśmy w 1827 r. od proklamowania repu- nieuda.nego przewrotu; którego pró
cji stosunków i wymiany :· amba$ado- n.a _konkretny postęg i wreszci!! przed blik.i. Przetrwała ona 6 lat _ mo- bował dokonać przeciwko juncie 
rów. trzema dnia!I).i podano do 'w iadomo- carstwa europejskie osadziły w 1833 wojskowej. 

Formalnie rzecz blo·rąc mamy do śei fakt zre<lagowa.nia lO zasad roku Ottona I, syna króla bawar- Uważa się powszechnie, że prokla-
czy.nienia z rc>kowaniami i układem współżyc!a państw'. nad kt?rymi pra- skiego. Rok 1862 - powstanie ludo- mację Papadopulosa przyspieszyło 
dwustronnym, jakich wiele ~ię . dziś · cowano rntensywnie od wielu tygod- we na krótko przywraca znów repu- wykrycie spisku wśród oficerów ma
podpisuje. Faktycznie jednak jego nl. . ' blikę, ale ponowna ingerencja z ze- ryna.rki wojennej, który · zatoczył 
znaczenie Jest 0 wiele szersze, a d? Nie jest to JX?Stę~ formalny - !e wną,trz doprowadza do restauracji szerokie kręgi. W Grecji atmosfera 
porozumienia mogło dojść, co z naci- 10. za~d, o~e_im:iiących. w~zystk1e monarchii. Jerzy I, syn władcy Da· jest pełna napięc ia, postawio·no .w 
skiem podkreśla prasa czechosfowa.cka, l d z1 edz1ny wspołzyc_ia, stan-ie się pod: nil, pa.nu je przez następnych 30 lat. stan pogotowia po.Jicję i wojsko. Dla
przede wszystkim dzięki pokojowej o-· stawą do r,okowan podczas .same) Jego syn, Konstantyn, dwukrotnie tego trudno przewidzieć, czy to kres 
fensywie całej wspólnoty socja.Jisty~z· 1 kon.ferencłi: ~tórej k~nt~ry konsul- mus i ał uciekać z kraju (~919 i 1922), kłopotów, czy dopiero ich początek, 
nej, która to ofensywa doprowa.dz1łą. tac.ie. ?elsmsk1e za~reslaJą .coraz wy- a .Jerzy II. pa.nowa! krotko .. bo ?' , 
w rezulta.cie do polepszenia atmosfe-· razn ieJ. Powstaje Jeszoze kilka spraw 1924 .r. Grec Ja znów przeksz.tałc1ła się HENRYK WALENDA 
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Premier P. Jaroszewicz 
(Dc>kończt'mie ze str, 1) 

noścl pierw.sze11<> -Od<lr'eau 1 <>bee- · 
n ie z pooW-Od7<en'lern realizu1e 
awe zadan:a. S1V',iaocz1 o tym 

~spólf;a;:~~~~~v1! mie~:iac1~~ 
prz~m y$łu gumowog.o oraz oo-
raz lepsze wyiniłcr technlcz.no
~o.oom iczne. 

W gmachu WRN 0<11bylo &!ę 
tuistępnie sp<>tka.niie z czoło
wym aktY-wem przemy.stu che· 
m icznego oraz budownica.ymi 
wydż.• atu opon radtaJ.nych 
ozos. 

Zabieraj 4c gtos premier p , Ja
rosZe\Vlci. lomóWJl a.kitua1ne pro
blemy .ro:owoju spolecz.no-eko
nomiczmellJo .kJraJu ora.z na tym 
tle --: dot'Obek chemuków ! -za
dania jaipe stawLa przed nim! 
rozwijają.ca się dylilam!cznie g.o
St>Odarc"ka. 

Obradowało plenum RG FSZMP 
Sprawą kluczowq - wychowanie młodego pokolenia 

Powstanie Centralna Szkoła Aktywu Młodzieżowego 

800-osobowa delegacja polskiej młodzieży na X Festiwal 

Młodzieży i Studentów 
2 bm. obrad-0wilJo w Warszawte plenum Rady Głównej 

Federacji Socjalistycznych Związków Mlodzieży Polskiej. 
W czasie obrad przedyskutowano główne kierunki działania 
federacji na najbliższe łata; oceniono też stan przygot.owafi 
młodzieży polskl~J do lipcowego zlotu ml-0dyoh przodowni
ków pracy 1 nauki w Krakowie oraz X Swlat-0wego Fest[. 
walu MIOdzlety i Studentów w Berlinie. Obradami kierował 
przewodniczący rederacJl - Stanisław Ciosek. Obok człon. 
ków Rady GlówneJ, w plenum wzięli miział przewodniczą. 
cy I sekretarze rad wojewód:<kich federacji. 

ży 1 Studentów w ~rlL"l.te. 
Przewoonic.zący <comitetu festl
wa.1owego, pnewocLnicz11,cy ZG 
ZMS - Boigdatn Waligórskil po
Lnrormowal, że "1.a wielkie !lwl~
to posti,!>O'\VeJ mlooz.iety ś-,vLa
ta wyjedzie dO Berlima 800-oso
l'.>a.wa de•l-egacja poJskiej mło
d•zieży. 

: • --„ „ -: 
: 
= : 
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B. Koperski 
przylql 

artystów z Praei 
a. Wczoraj I sekretarz Kl.I 

PZPR - B. Kt>perski przyjął 
: przedsta\vlcieli goszczącego w 
=: Lo<lzi Teatru s. K. Neuman-

na z Pragi - dyrektora te
: a~ru Josefa Bur<tę l. przewod· 
• nlczącego Komisji Kultury 
: Prez Rady Nao:odowej w 
: Pradze - Jaroslava Fondrau
: ka. W czasie spotkania, k;tó
: re upty.nęlo w bardzo m!lej 
: atmosferze, I sekretarz KL 
: PZPR zapo2J11al czeskich gotcl 
: z najważniejszymi .p.roblema
: mi nMzego miasta. 
~ 

C~tiralne obchody Dni.a Che
m :ka, które odbyły slę Po po
łu<lniu w Olsz.tyński ch Za.kła
dach oi>on Samocho<lo·wych, 
zgromadzily prrod·ujących pra
cow.nhltów reprezentantów 
przemysłu chemlcz.nego, papier
ni.czego, szkła.rskiego I cera
mlez.nego. Uczeatnic:zyl w nlcn 
P. J.aroszewicz. 

'.Portad 130 Wy:róimiających się 
prllc<>IWl!lików eh.emu 1 pokre-.v
nyeh bramż ora.z budowlil.iczych 
wydiiału -O<POn ra<11'alnych 
OZOS Ud·ekornwanych z.o;sbalo 
odzmaazenla,ml państwowym! , 
Order SZJt&ndaru Pracy Il kla
sy otrzyma! Władysław Leon
hard dy1rekw.t .nae~c>Jny 
ozos, a Kir-zyże Oficersikte or
deru Qd,rooi,enia Polski: Re mi
gi ttsz Domańs-k!, Broih.\s1aw 
Kwia<bkowski i Henryk OleJx
cz.ak; 15 osób otrzymało K:."2Y
M Kll<walers-kie Orderu Odro
dz;eJ!lila. Pol.sJci. 

_lllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllfllllllfllllllllllllllllllllllf - -- -
~ Narada w KL PZPR ~ - -

Pu.nktem wyjścia do dyskusji 
było zagajenie St. Cioska. Po
informował on m. in. o dotych
czasowych pe>ezyna.niaeh Rady 
Głó·winej Feder-aeji ja.k też 1 o 
tym, :l>e w całym k;raju dobie
ga obecnie końca proces pow
stawania terenowych i'ad !ede
va·cli. które podejmują J11ż k.on
~etne inicjatywy. 

uoe i pracy. Wyn:ailomo na<lzle
ję re wsp6'1my wysiłek zwia.-z
kÓw mlodziewwyeh po2>Wol1 nie 
tylko lepiej gospodarować ist
.nieJaeą już bazą tu.rystY=to
wypoczy;nikową, ale ta1k.że na 
zbudowamie czy;11em &polecznym 
nowych tak .potr.zebnych obiek
tów. Kry:s.tali.zmJe się k'°1ncep.cja 
wz.nleslenla wiel!klego centrum 
tekreacyjltlego, kitóre slużyloby 
całej młodzi•eiy. W tym komtek
ście mówiOitlJO trukże o l'Oill 
rruocl'zleży t fedel'!.cj i w poczy
nalilia.ch sluŻl\cych och.ronie na
tura.l!ne,gio środowiska człowie
ka. 

Reforma szkolnictwa wyższego 
- tematem obrad komisji sejmowei 

- --- -: Problemom ekonomioznym ł wewna.trzt>llll'tv.łn:vm 1>0" = 
: świl)COllla bvla wozm.·a..iwa na.rada lódzkieito a:ktvwu t>a.r- : 
: tv.inero w KL PZPR. = 
: It sekretarz KL PZPR - K. Lukaszewski poLnformowal = 
: uczestników spotkania o przebiegu nara<ly sekretarzy eko- : 
: nomicznych komitetów Wójewódzkieh partii nt. metodyki : 
: pracy partyjnej nil fr.mele gospodarczym, której przew<>d- : 

P ieriwsze - po kwietniowym 
konstytucyjnym posiedzeniu Ra 
dy G!ównej - plenum wy.ka
zalo, że jest omo dobrym ro
rum do wym'.amy <lo·świadcz,eń 
1 pC>glądów akty-Wu mlodz.ieżo
wego z cóimych regla.nów. or
gani-zacji i środOIWisk spolecz
no-z.awodowych. W dyskusji u
z.namo za spra'\Vę klucz.ową -
by federacja konseltwentnie 
przyczyniała się do tworzenia 
jednoliteg·o fron1u wychown.nia 
młodego pokolenia. ks'ltałtowa
n !a 1;.c>cjalistycz,nych, aktyw;11ych 
p01Staiw naszej młodzleźy. 

N&We koneeip.cJe kntlłcenia w 11,,,lrola.ch Wyła<eyeh, milany n• 
sad :z.atrud,nia,nia absiolwent<>w uczelni oraz sp.rawy studiów dla 
p.racuja,cych były tematem obrad Sejmowej Komisji NawkJ. i Po. 
st~pu Tecniczneg-0. 

: niczyi członek Biura Politycznego, sekretarz KC - Jan : 
: Szydla.k. : 
: Następnie sekretarz KL - K. Kwiatkowski!. omówił reali- : 

· : zację wytycznych KC dotyezących przyjmowania kandyda- : 
: tów w szeregi partii zaś kierownik Wydziału Organizacyj- : 
: nego KL - z. Baławajdtll' pr.zedstawił ziitożenia tegorocz- : 
: nych rozmów Łndywidualnycli z czlonkaml partU. : 
: Wczorajszą naradę podsurńowal 1 sekretarz KL PZPR - : 
: B. Koperski, który ezczególną uwagę zwrócił na konlecz- : 
: ność doskonalenia metod pracy partyjnej. : 

o a.kitu a1nych przyg<><t>ow a-
n la.ch d.o .zlotu mtooych przo
dow.ruków p.raicy i nauJd., któ
ry oobęd·zie si~ w c!Jniach llp
oowego świięta w Kra.ko wie, mó
w !l na plenum przewo<lnlcz.ący 
ZG 2'!SMW - Ta.d·eU·S'Z Hałada·j. 
Zlot w Krakowie · poprzedz.i 
X Swilltowy Festiwal Miodzie-

PrzedJStaiwiO<ne posłom pn.ez 
reisoirty materi.ały dotyezące n-0-
wych k0<neepcji kJSl]jtałeeni.a wy
soko k!walifLkowanych kadr zy. 
ska•lY w dY'Slkll5jii pozYtYWl!lą o
cenę. Zakla.dają one dostoso
wanie SY&tem1u sbU<iiów do aik. 
tua!JOyioh i pers.pelktywicz.nych 
pó<trzeb rozwoju nauki, gospo
darki l kuH:ury naitodowed, mo
dernizację i i.ntensyfi'kac~ę stu
diów, sikJrócenle czasu trwania 
&tudiów, z,mrn iejJs.zen.i.e liezby · 5 Należy przede ws~ystktm - stwierdtil B. Koperski - roz- 5 

_ wijać i utrwalać klimat dobrej pracy, popierać śmiałe roz- -
: wiązania i lnic.)atywy, stanowcw eliminować negatywne zja. : 
: wiska hamujące postęp. Stawiać na najlepszych 1 wy·korzy- : 
: 11tywać istniejące jeszcze rezerwy, : -= SżczegóLną rolę w tym względzie mają do spebnienia par- 5 
·- tyjne instancje zakładowe I dzielnicowe. -
: Tyllw w atmosferze partl{Jnej, obywatels•kiej troski i do- : 
: brej p.racy wszystkich, mozemy wykonać spoczywające na : 

Z aprobatą uc7,esbników ple· 
num spotkały się weześniejsze 
propozycje z,orga,nLzowania Cen 
tra1nej SZJkoty Aktywu Mlodzie
żo·wego, sko.ordymowani.a dzia
łalności młodzierowych bittr tu
rystycznych oraz lepsze.go wy
korzystainia prasy młodzieżowej. 
Do w ie 1 ok.!'<>tmie podn<>s.ron ych 
w dyskusji problemów inaileżały 
.zagadnienia wiążą.ce się z o;rga
.niizacją czasu woLnego po «l!a-

Po oholenlo monarchii 

' : nas zadania. = Stan pogotowia 
- = ii 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 I 

W konkursie na najleps-ze 
w •• arm11 

praee dyplomowe absolwentów 
studiów magisterskich l l.nżY· 
nierskich w zakresie inżynierii 
budowlanej zorganizowanym 
pod patronatem ministra bu
dównictwa 1 przemysłu mate
riałów budowlanych, łodzianie 

dyplomanci Wydziału Bu
downictwa Lądowego PZ. - u
zyskali cro!owe lokaty, 

Oświadczenie H. Kissingera 
przed wizytą L. Breżniewa Vł USA 

Jallc domiosl. z Aten A,gen-cja 
Reutera, greckie siły bezpie· 
cze1'lstwa pootawiione zostały w 
&ta.n pog<:>towia. Rząd obawia 
się nowych wysW,pteń rojali
stów w zwlą2ku z obałeniem 
monruroh·LI. t proklam-owa,niem 
repub111kl. S:wzegó'!me środki 
bez.pieczeństwa podi)ęto w ar
mi>, &dz.ie w .niektórych ko-Nagrodę I stopnia przy.znano 

mgr Inż. Grzegonowł Rateclde
mu za projekt stalowego han
garu lotniczego, wykonanego 

" . l?R):t.„k,i~run,ki~m dr Int. H. Mol
skiego. Dwie rtił:ro4y 11 atop-

~, Łodzianie..:.. 

lauretaml 
nia zdobyli cównld łodzianie: 
mgr hu. mgr lnż. Izabela Ar
ćhman - B. Ciesielska oraz K. 
Dolltlskł - z. GG!an. Wy.róź
rtienie uzyskała praca ,mgr !int. 
T. Urbana. 

W zakresie prac !nżynieł'sklch 
III rtagrodę utyskał projekt 
Int. inż. B. DziubeCklego i J, 
Jend:ryki przebudowy hali 
IJ?rzemy<Sł.oWej oddz. Tomotan-1 
ir;wzs w Tum.a.s.rowle Maz. 
Nagrodzonynt orb Gplekunom 
laureatów - kadrze naukow
c6w z Wydziału Budowńlotwa 
L11dowego PL - serdecznle gra-
luluJC!ltly. (scbl 

Jak lnlortnują amerykatlskie 
agencje prasowe, doradca prc
zydebta USA, Henry Kissinger 
ogwladczyt, te podcziu wizJlłY 
sekretarza generalnego f>.c 
KPZR Leoni<la Breżniewa w 
Waszyngtonie puyw6ilcy "Sta
n6w ZjednOC'Zonych i Związku 
Radzieckiego przeprowadzą roz
m1>wy na temat wielu zagad
nie6 - w tym na temat sto-
sunków ra.dziecko-ameryklłt•-
skich. Kissinger zakomuniko-
wał, te w toku wityty n.le be
dzle podpisane ra<lziecko-am1>
rykańskle pGtozum!erue o ogra
niczeniu: Gfensywnych broni 
strategicznych_ dodając równo
cześnie, te rokowania zostaną 
znacznie posunięte naprzód. 
przywódcy obu państw omówią 
także sprawę l'ozsztll'zenia dwu
stronnej wymiany ha.ndlowej, 

Gubernator stanu Waszyngton 
Eva.rui, burmiStrz miasta Seattle 
(stolicy stanu) I lnne oficjalne 
ost>blstollcl amerykańskie prze
słali Let>nldt>Wl Breżniewowi za
proszenle do odwiedzenia Seat
tle. W'yra.tają oni przekonanie, 
te rozmowy sekretarza gene-

Szczegółowe śledztwo 
w londyńskiej aferze obyczajowej 

ralnego KC KPZlt w USA wnio-
są iswtny wklad do dałszeJ 

bach oti.certS!l!:!ch pamują n ie-
oh«:"bne obeanym wlladzom na-

p1>prawy stosunków mtędzy s1lroj e. Wyra.zero teg,o był bUJ'll 
USA i ZSRR. 

Proces aktora 
Mi.eczyslawa Gajdy 

Od kllku dni pr.zed sądem 
Wojewódzkim dla m. i;t. War
szawy toczy slę pro.ces karny 
przeciwko aktorowi Mieczysla· 
wowi Gajdzie. Akt oskarielilla 
zarzuca mu m. tn. że wspólalle 
z Andrzejem Lukasiewiczem i 
Jerzym NMierowskim (obj~ty
ml osobnym postępowaniem 
karnym) brał ud.Ział w kradzie
ży wartościowych przedmiotów 
z samochodu znalomego cudzo
żlemca - obywatela duńskiego. 
Inne zarzuty dotyczą kradzieży 
w sklepach i domach towaro
wych podczas pobytu oskarżo
nego za granieą oraz licznych 
nielegalnych transakcji handlo-

wych oz cudzo:z.iemaami: 
Na Ja·wi.e o.skariioolych usiada. 

ts.Jde Danuta Wall b. pracow
nica Urzędu Celnego na lotni
sku Okęcie. O-Opowiada o.na za 
umożliwillll1ie Gajdlie i Nasie
rowskiemu przewożeni.a przez 
gra.'llcę bez k0J1tro11 celnej róż
ny-eh przedmiotów m. !n.. dziel 
sztuki. 
Trwają przesłuchtwania świad

ków, których powollłlllo ok. 30. 

!loco1M 
kOlThtyn UJ\IQe po•liCyj.ne śledz.tiwo„ 
któ.re@o ce·lem ;esit wyj.aśnlenie 
s!JC~ólów a~~Y 1 wszeilik!ch Dziś w woj. tódz.klm ncbmu-
tow.rzyiszącYICh jej okoJLcz.ności, rzenie um1arkol\Vane, przeiś<fo-
W :z:wią,zlklu z tYtrtl poszuklu.Je się wo duże, miejscami przelotne 
nadal głó'Wllej ,,'bohat.erk.i &ka.i;t- opady 1 burze. 'temperatura 
dacu!' - kOlbiety po<deij rza.nego minimalna 10-12 st. C. maksy-
auto·ramenbu, Normy Lievy, malna 24-2'3 llt. C. Wiatry sła-

be 1 umiarkowa.ne z kierunków 
Zwtra-ca uiwagę wYciszenie te- p-olUd.niowych. Jutro pogoda bez 

nY. nie pacią~ z.a soba u- matylk1 0<!11>a1mi€\l a·fery ob:;'\CZa. Wil)kszych zm!Sin, nieco chlod· 
jawnienia tajemnic wojskowych. jo~j w lon<lyński-ch środ'kach niej. 

greckiej 
na je<llnym z g;reak;i,ch o.krętów 
wojenn.ych. W nocy .z piątku 
na oobotę greckie władze bez
pieczeństwa utrzymały t!zereg 
osób podejna·nych o eympaty
zowa!ll..le 7. .k.rólem K<llMtam.ty
nem. Wl!ród nich znajduje •ię 
były mini.ster spra•w wew.nęt.rz· 
nych, Chr!Mopher Stratos. 

W jedin06'tikach "fl'\ojslrowyeh 
rÓ'Wlnież podjęto .nadzwy<ezajne 
śrocLki bezpieczeń.st'WIA. Oficero
wie otrzymaJ,J. n;aOC.az a,!eop~

czanta. k<>5zar. Ba7.a maryna:r!kl 
w<>Jeninel w Pilreua\e o:ra:r; nle
któ.re lo.~a w<l'juowe w po
bliżu Aten 111.adz<ld'O'W.a.ne są 

Pl'Zei!: oodz.ialy wojskowe. Reu
t~ stwle.r<l.za, Żll w Atena-eh u
waża &ię, i.ż :fl.ota oraz. lotni
ctwo są .nia.itaiw1one pro.roJ ali
styczmle i podejnewa się Je o 
braik: lojaln'.()Śc.I w<libec obecne
go .rządu. 

M1nlsters1:W'<> Obrony Narodo
wej Grecji opu,blLkowało w pią
tek k<>mUiniikat, :itntormuJący, że 
w spisek antyrządowy •amle!na
ny był były premier Karamanlis. 
W ubiegłym miesiącu KaramanliS. 
który stal na czele ;rzą'Clu do 
roku lll63, ogłosił w Paryżu o
świadczenie wzywające rtąd do 
ustaJI>i~ni.a i µr.zekazaa'lia wla<lzy 
król()!Wi Konstantynowi. ae.u:er 
2'wra.ca uiwagę te Karaman1i.s 
cLeszy 11ię dużą poopular.nośc!ą 
wśród Greków 1 może odegrać 
kil·ucwwą :rolę w prZY\SZłyclt 
wydarzaniach politYCZl!lYCh, 11:•wią 
za,nych z tym krajem. 

Tymc2lasem politycy greocy 
repre.zentująicy partie ce.nt:y-
st,owsk.ie i kom.serwatywne wy
razily jednomyślnie spr.zeci.w 
wobec obałenia m<ll!larchJil.. 

kier~ów l sipecjailmoścl, po
w-szecnine wiprO'Wll«l:zeni.e w naj
b1imr.ym roilcu ak>a<iemicltirn 
Jetlnf)!Hych stu•diów ma@isiter. 
Slkich na ws.zY'S1'kich k!erwnkach 
studiów dziennych, unowocześ
n iony zoistanie proces k.sz;ta.llce
nia i dz!ała·lmości wychowaw
czej w UiCrel:niach. 

Z pozytywną oceną 6ll>Otka~ 
się w zasa.dz.iie również. nowe 
ko~pcje z,atirUJdniania 1110001-
wentów ~z.kół wYts.zych. Obo
wią,z.'lllia,ca od ll!M r. u.stawa o 
ieh zatrudnianiu prze!WndutjiJ 
możliwość stoso·wa.nia n~isków 
aómin.imraeY'inYeh przy kiero. 
wantu do pracy, Pr2Y wszyst
kich zastrzeżeniach co do wa:r
to.ści tego typu IX>z.wią:z.ań, trze
ba s.twie<rdz.i,ć, te dZiękl tej u
stawie ogrom!ll-a większoć ab
sol!wentów miał& za1pew.nione za. 
trudnienie. Badania wylkazaty 
Jed.na•lt, te zaledlWie oo-<!O proc, 
abs1lhventów pozoota,waJo Po 3-
1e11tlim okresie za.tru.dm.ienla w 
tych zailrladach, do kitórych zo
sta.U S1klerowami bezipoiredn.i.0o po 
stu.dla.eh. 

N owe koncepcje za<trwcl!n.iania. 
absolwentów szlkót wyżs-i:ych 
przewi<H1ią, te zatrud.rtienle od• 
bywać się będ.~ na zasoozie 
<1Jobrowoln-0§cl. 

W koleJinym puindroie obrad 
kiomi.sja rozpatmyła rolę l per-
9pęikitywy rozw0<l'U stllldliów dtl.a 
p.rao\l!Ją.cych_ U-cze1Stnic:Y d;nsku
s.11 wYTataJd poglląd, te potine4:>-

• njl j~~ nowa lroincepeja sbuJd1ów 
dla pra-cujących. 

Delegaci a 
parlamentarzystów 
CSRS 
zakończyła wizytę 
w Polsce 

Delegacja zgromadzenia Fed~ 
nln&go CSRS, na czele której 
stal przewodniczący zgroma• 
dzenla, członek Prezydium KC 
KPC.z - Alois Indt.a, zakoń-
czyła 6·dnlową wizytę, którą 
zloży!a w Polsce na zaproszenie 
Prezydium Sejmu. 2 bm. po po
lud.nlu parlamentarzyści czecho. 
słowaccy odleclell do Pragi. 

Na lotnisku Okęcie gości teg· 
nali: marszałek Sejmu stani· 
sław Gucwa, członek Biura Po· 
litycznego, sek.retarz KC PZPR 
- Edward Babiuch, wicemar
szałkowie · Sejmu, kierownik 
Biura Spraw Sejmowych KC 
PZPR Zenon - Wróblewski, 
grupa poslów. 

ż~dhie z z~owied:z!J\ pre
mier/I Heaitha., loru:iyńsk1 skan
dal obyc:r;aijowy, e.po.wO<i0<wa.ny 
ujawn.l.enl,em k9i;taiktów aiwu 
brYtYi·skich pol'iltyków - lOlflda 
Lam'bt0<J1.a i Je!llcoe - z mię
dzy.narodową sial>ką przestępczą 
sutenerów i tZJW. ca.ll! glrJJS, skie~ 
rowany zo.s\ał o<fic,Jałule na 
warszt..at komis~i d/& i,ezpiecz:eń. 
stwa pańsbW-0wiego, której prze
wodniczy ror-d Ciplook. Oczeku
je s ię, że w preysz.IY?TI tygod
ntu p0 skoml!)letowamu składu 
o~oooweogo, komLsJa poMjmle 
e."lergiCZd'le śledztw-0„ mające na 
celu ll!Sta·lenie. czy kontakty o·
bu tordów, w tym zwtaszicza 

. Laml>toi!'la j.a•kb wicemd.tl.istita 
d/S RAF W M1nlisten;twie Ol:xro-

Lo1rda Laml>ton& oczekiUóe po- masowego prc"reka.i1u. rruormację Sloń~ zajdzie dziś o godz. 
nadto r<>zprawa sąid.<>·wa pod za.- na ten temat pojawi.ają się w 19.56 a Jutro wzejdzie o 3.24. 
r:>Jutem posiadania ~iebe.7.1Piecz- pra~le na wew.nętrznych k<>- Dziś !mienliny Leszka 1 Klo-I 

Kronika wypadków 

DńJl t ezer1il'ca 1913 r. mlllr
ła 111i.r1e pr.zetywss:v lat Tł 

S. t P. 

JOZE'FA FIGlEL 
s d, 'Pawlak 

PGgtzeil odbędz.ll!l się dn.. ł 
Ożer\Vca br o godz. 17 z ka.pli
cy cmentarza na nobł.eh o 
ezym powiadamia pogrązooa 
w glębokl.nt smutku 

RODZINA 

nYch narikotyków. lumnach l są mało ekspoo.owa- tyloV' a Ju~ Karola 1 Francisz- .6. W dmiiu wcmrajszym O<k. 
RóWl!łoc:reśnie ScO<tl.'8.llld Yaro ne. ka. ' godz. 14 ma ul. Rz.gowskiiej p.rzy 
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asze miasto; nasze osledle; nasz 
dom. tym bardziej będą nasze, Un 
bardziej będziemy się czUli wspOl
odpowiedzia.ini za sprawy swego 

miejsca zamieszkania, im większy będzie
my mieli na nle wpływ. Wra.,, z szybkim 
rozwoJem miast (jeszcze w tym dwudzle· 
stoleclu podwojone zostalllą zasoby mleu
kaniowe) przybywać będzie - zwlasicza 
w no'l1tych osiedlach - wiele problemów, 
których należyte rozwiązanie będzie w 
dużym stopniu zależało od samych tniesz~ 
kańców. 

-Problemom tym t>Mwieciło niedawno 
specjalną uwagę Biuro Polityczne KC 
PZPR. stwierdzając że rozwiązywanie 
licznych potrzeb I problemów mieszkań
ców osiedli, reorezenta-cJa ich lptere.~ów 
będą skuteczniejsze, jeżeli wezmą oni te 
sprawy w swe ręce, jeżeli stworzy się 
lepsze warUnki dla inicja.tywy i pracy 
społecznej. 

Tym eelom służą nowe zasady dzlalal
;n<1ścl samorządu, które precyzuje re~ul&
m>h ich pracy, uchwalony niedawno prz.ęz 
Radę Państwa. Wprowadta on istotni> 
"Zmiany organizacji pracy społecznej w 
miejscu zamieszkania, określa mleJs·ce i 
rolę samorządu w strukturze spólecmej 
miast. 

samorządy dzlalalą w osiedlach m!esz
ka.nio<Wyeh, k;tór~h gra.nice powinny się 
p<Jkrywać z terenami dzlalanla ADM oraz 
odpowiadać podziałowi na ókręgi wyb<>r· 

cze do rad narodowych, Organem samo
rządu mieszkańców w osiedlu Jest komi
tet osiedlowy. Na terenach dużych osied
li powstaną mniejsze jednostki - komi
tety obwodowe 1 dqmowe, reprezentujące 
ludność zamieszkującą poszczególne części 
osiedla. Wybory do komitetów ó<.toywać 

Nowy kształt 
samorządu 

mieszkańc6w 

w miastach 
sle będą na osiedlo\VYch, względnie ob· 
wodowych ltonferenclach wyborczych. 
Kandydatury zgłaszają miesz,kańcy, orga
n~acje polityczne I społec:ime oraz komi
tety FJN. Kadencja organów samorządu 
trwać będzie dwa lata. 

Dla umocnienia roli samorządów naste
puje polqczenie w osiedlu działalności or
.11anów samorządu 1 komitetów F.JN. Te-
1.1u celowi stużyć te:!. bl!d7.IP. r<>zWin lecle 
form 1 metod dz.ialania · tereliloWych orea-

nlzacji partyjnych oraz grup pracy tere
nowej. Ich struktura i pole działania d0-
stosowane będą - tam gdzie to możliwe -
do zasięgu działalności organów samorzą
du. Również Oit!ZSnizacje spolecz.ne l m!o
dzie~we, działające w miejscu za.mleszk;ł
nla, dostosują swą organi.zację ! zasielf 
pracy do gr~nic osiedla. KO-Ordynację w 
pracy samorządów zape\Vnią miejskie lub 
d:1Jielni.cowe rady naroo-0we i od,p0wied-
111ie komitety FJN, które powinny zadbać 
o wytyczenie kierunków tej pracy I ud.ziP 
lanie niezbędnej pomocy. Ieh obowiązkiem 
Jest też stałe umacnianie spoleczneao 
charaklteru organów samo.rządu 1 podno
szenie ich autorytetu. W ten sposób 
osiedle staje się miejscem zespolenia dzla
lalnóści so<>lecznej, partyjnej, spóld.zi~l
czeJ i administracyjnej. 

Szerokie Jest pole działa.nla samorządów: 
od organizacji czynów spoleCZJnych, poprzez 
pracę wychowawczą i polltyczmą, kultu• 
ralno-ośwta.tową, organi:zaoję rozrywki i 
wypoczynku, pomoc rodzililie w wycho
wywaniu dzieci, zapewnienle pomocy sa
siedzkiej, aż do zapobiegania konflikt-om 
między mieszkańcami. ,Tednocześnie samo
rząd powinien być instrumentem spotecz
.nej kontroli nad funkejOlil.owaniem ADM. 
a także działających na terenie osiedJa 
plac&wek u.sJugowych i handlowych i in
nych lnstytucji służących potrt.ebom 
mleszkańrów. Sprawą p\erwszopla.no.wa 
jest Pob11ńzanie aktywności społeeznej 
miesika1\cc>w, 

I! DZiENNIK ŁO-DZKI Dł' 131 ~!6Z2), 

Lą<OZlll.eJ kierowca eza;rej „ Warr
SZSJWY" potrąci! stc>jącego na 
kraiwężnhku chodniika ch!O<pca, 
który dom.al ztamaini.9. .icości 
śródstopia. Swiadkowie tego 
wypa<Lku pN>SZenJ są o z.gl<>s-ze
nie się w WKRD MO ul. Wt. 
Byt<>m&~iej 60, tel. 5116-62. 

.6. Na uI. KairoleiWsk\ej P!"ZY 
Dworcu Kalls•k.im Frrunc!szek D. 
lat M (Rog-0-tno, pow. Lowicz) 
zszedł trapto'\V.nie na Jez.din.ię t 
pot.rąeoom.y z.oSltal pr1Zez moto
cy<kl. Pos?.kodowa.nego unuesz
cz.o,n,o W sz,pLta·}U. 

.6. Kryst;•na P . lat 34 (Ob y
watelska ł5 a) na skutek wła
snej n ieuwagi potrą.oo.na została 
.na Al. Politechni•ki przez ~amo
choo osol'.>owy. z ogółnymi po
Uucizeni>a.mi przew;ez,iOlilo - Ją <!<> 
szpitala. 

.6. Wska.kująe do tramwaju 
13/4 na u'!. Obr. Stalimgraóu, 
Józef M. (Iwo.nie pow. Poctdl:
bice) <lo.stał si~ p.od. '\>,·ag,om od
n.OOząc o,góln~ ob.rlllleruia. Prze
bywa w gz.piltalu. 

,l Pm.y zbiegu ulic P.nzyrod
ni-czej i Orzeszk.O'Wej kierowca 
„Fi·eta" 5614 tB n1e u·szanowal 
pie!'W.S7.eMtw.a pneja:r,d.u i sp<>
wod01Wat "Lderze,nie z motorowe
rem. Jadący ,.K10marem" Krzr
szt.<t>f Z. (·Leszczynowa 2-) do
z.-nal !><).tluc1eń. Jego p<>jar.A 
ule.lit rmi&z.czeniu.. (kl) 



td4ii.z7t~.e--0c"P,~~7';E~M fóW" 
Ochrzczono nim społe-

Caracas - miasto wspe.nia
łej architektury·, oszałamiają
cych aut0strad łączących po
szczególne 'dzielnice, rozrzuco
ne po otaczających je wzgó
rzach, miasto zatłoczone 500 
tysiącami amer.vkańskich 
„krążowników szos" - stolica 
kraju, szczycącego się naj
wyższym w Ameryce Łacin
skiej dochodem na jednel(o 
mieszkańca. Zewnętrzny luk
su!, widoczny tu niemal na 
każdym kroku, nie jest jed
nak w stanie przykryć przed 
okiem przybysza zza oceanu 
zjawisk, które powinny wy
woływać rumieniec wstydu 
na obliczach ojców miasta, a 
także zwykłych ojców wielu 
rodzin. 

To, co mnie szczególnie u
derzyło w tym mieście, w 
którym na każdej ulicy skle
py i sklepiki, supermarkety i 
targowiska, sąsiadują z sobą, 
to rozwinięty na niebywalą 
skalę pokątny handel uliczny. 
Możesz wejść i kupić wszy
stko, w elei?anckim magazy
nie lub u zwykłego. skromne
go detalisty. Zanim jednak 
zdołasz przekroczvć próg skle- · 
pu. już na chodniku zatrzy
mują cię liczni sprzedawcy, 
oferując nierzadko te same 
artykuły. które widnieją za 
witryną sklepową. Różnica w 
standardzie produkcji i w ce
nie, m iędzy ofertą ulicznei?o 
handlarza, a zawartością pó
łek w wytwornym magazy
nie, jest oczywista. Jakoś je
dnak funkcjonują obydwa 
sektory t11tejszego handlu, o
czywiście - każdv na miarę 
własnych możliwości. 

Większość tych ulicznych 
sprzedawców to małoletni, 
nierzadko dzieci 10-12-lehJie. 
W niektórych, szczególnie 
ruchliwych punktach miasta 
aż tlo,i:zno od nieb. I nie tyl
ko w ota~zającym centrum u
bogich osiedlach szałasów, 
tak tyt>Owycb dla wielkich 
miast Ameryki Łacińskiej, ale 
również w eleganckich rejo
nach Caracas, na każdym nie
mal kroku można dostrzec 
wiele małych, wałęsających 
się samopas dzieci. 

To także wstydliwe zjawi
sko stolicy jednego z najwy
żej rozwiniętych krajów la
tynowskich. Ostatnio komisja 
powołana przez UNICEF P.rzy 
współpracy niektórych lokal-

, nych . organizacji · społecznych 
zbadała właśnie sytuację 
dzieci I młodzieży w Cara
eas, dochodząc do alarmują-

czny ruch protestacyj-
cych wniosków. Otóż stwier- k 
dzono, że w tym wielkim ny przeciw o zawrotne-
mieście żyje ponad 280 t ys . mu tempu życia. J~go 
dzieci opuszczonych przez ro- zwolennicy nawołują, 
dziców! Problem porzucania 

Szacowne gremium 31 pa
nów wchodzących w skład 
ciała zwanego Komisją Prze
mysłowego Planowania, opra
cowało ostatnio ciekawy do
kument, a mianowicie pro
jekt reform, które .mogłyby 
uratować przyszłość .japoń
skiego archipelagu, ulżyć do-

o blicsa się, ie "'. Ja.ponii ta przedziwna org&niza• 
eja Jiesy już ponad 100 tysięcy osób i ma wsze!· 

' kle sza.nse, by nadal się rozwijać -&ważywszy, że 
na.wil!;zuje w jakimś stopniu do tutejszych tra-

dzieci (w wielu zresztą przy- by tam, gdzie jest to 
padkach pochodzących z tzw. tylko moiliwe, działać 
nieformalnych związków ro- , k 
dzinnych). ma inne rozmiary powoli - po japons U 
w centrum, inne zaś na „yukkuri". Kilka razy 

li następnych POkoleń. Głów
na teza owego obszernego e
laboratu głosi, że Japon:a 
powinna zahamować tempo 
dotychczasowego rozwoju; a 

dyej'i. Czymże illóllym jak nie szukaniem odprę
ienia. jest staromodne, wolno c~lebrowa.ne pa.rzenie her
baty, czy też ; układanie bukietu ikebany, nad którym 
J·aponka dłuro medyhde zastanawiając się, czy łodyga. 
kwiatu ma być dłuższa .czy krótsza„: 

przedmieściach rejonach w roku, m. in. w dniu 
miejscowego lumpenproleta-
riatu. O ile w śródmieści u 3 maja, który jest 
ci należy do tejże grupy po- dniem japońskiej kon-
r zuconych, 0 t yle w podmiej- stytucJ'i, tysiące pań i 
skim pasie nędz nych szała-
sów - aż 48 proc.! Domem panów blokują ulice 

w niejednej dziedzinie nawet 
cofnąć się do lat śześćd.ziesią- ' 
tych. W przeciwny.rrt ra2ie 
grozi jej to, że stoczy się w 

Miar~ tego . Jak współczesna Japonia jest udrę-czona 
kszła.łtem jej pełnego napięć życia. i przerażona perspek
tyw" nieustannego przyspieszania wciąż narzucanego 
przez. nienas:y;cony wielki byznes może być to, że ruch 
„yukkur3;'.stów" znalazł w jakiejś formie odbicie nawet 
w słerz~ ekonomicznej. 

tysięcy tych dzieci jest już wielu miast, odbywając 
nawet nie sz ałas, ale po pro- dk' • d • śro tern 3ez Dl gro- Trzy podkomisje debatowa- przemysłowych usytuowanych 
stu ulica. Szkolę zastępuje im d I • k' ły przez wiele miesi""Y nim w gr.anica.ch dużych · mi'ast (a· ma ny, wo mut 1 spa- ... ~ towarzystwo rówieśników, plan działania został oticjal- większość z nich właśnie tak 
równ ież chowających się od cer„. nie obwieszczon,y. Generalnie jest zlokalizowana); Dotyczy 
najmłodszych lat na własny biorąc, zakłada on likwidację to przede wszystkim petro-
rachunek. (R.G.) wszystkich wielkich zakładów chemii, · hutnictwa, prze-

otchłań. · 

.11111111n1111n11n111111111111111111111n11111111111nn111n1nmn1n1111n111mnnm1m1nn1111111n111rnmm11m11nniu1111111nni1n11 : . = = s o s s n . t . . od 6000 I t zbiory, zwłaszcza O~ÓW ziemnych, ; 5_- • • usza a1s raszme1sza a ~~~znl:w:~i - m::::1etzy~ : ' ~i:::tk:st~ a 
ludno~<! wieJska w Senegalu obciątoina :I 

=-·: Rzeka Niger, „matka rzek afrykań· spośród krajów nawiedzonych klęską, Jest znacznymi pedatkaml, .pocbłMńają. •§ 
skicb", nad której brzegami krzewlla zdechła z głodu prawie polowa caJego cym1 dutą częśll docho4ów. 

-

•:. się niegdyś bujna roślinność I rozclą- pogłowia, Również polowa bydła wy- § 
gały pola uprawne, dzisiaj staje się wą- ginęła w Czadzde. Podobnie jest w Górnej Wotine. Wie· 
sklm strumykiem przecinającym roole· KONFLIKTY JAKO REPERKUSJE lu · uchodźców z Mall u.wędrowaJ9 .se 

mysłu maszynowego, samo• 
chodowego, papiernictwa, czy• 
li największych trucicieli. Ko
misja proponuje też, by zna
cznie ograniczyć produkcję 
wszystkich fabryk pracujących 
na importowanych surowcach 
(praktycznie biorąc więc pra• 
wie wszystkich), a jedynym 
przemysłem, który powinien 
be1 przeszkód rozw1Jac si ę 
należy uczynić przemysł ma
teriałów budowlanych. 

:: gie obszary ziemi spalonej na popiół suszy swym bydłem cl.O p6łnocn~ części tego : 
przez bezlitosne słońce. Wy-chudzone, kraju, szczególnle dotkliwie ' odCllUWaJii· :I '!-YJMY ZDROWIEJ PRZT 

: podobne do szkielPtów krowy l bawoły Klęska nieurodzaju nle tylko dzle• cej skutki posuchy. Ziemie :w okoUoaoh : 
:: dogorywają na wyschnlęteJ zetlałej tra- slątkuJe ludośl! i inwentarz w krajach Gorom-Gorom ny Dori nle mogą wyły· : 

wie, nie mając nawet siły wstać. Pu- Afryki zachodniej, lecz także przyczy. wić rdzennych ·mieszkallców, a cół do· :I 
: stoszeją wioski południowych rejonów nia się do za.ostrzenia konfliktów spo- plero mówił! 01 p'rz.ybys:u.ch Z innYCb ;• 
: Mali i Mauretanii. Mieszkańcy Ich, nę- lecznych i antagonizmów między l>Ol§Z• atron. 
: kani głodem. wędrują wraz z nledobit- czególnymi krajami i plemion&nli - • 
: kami swych stad i resztkami dobytku wciąż Jeszcze żywych na. Czarnym Lą- = 
:. do krajów, gdzie Jeszcze w tym roku dzie. Gdy tłumy uchO<ltców przybywa- 1.0.S. I - POMOC 'MlJllDzyNABODOWA !!I 
• zbierze się plony. Ją ze swymi stadami do Senegalu, gdzie i: 
: sytuacja Jest nieoo lepsza, (kraj ten po- Jak wynika s dan:ycb .FAO, ~ia : 
: W Mall w ubiegłym roku nie zebramo siada. wielki port 1 dobrą sieć dróg ułat• lłwl&towa odpowledzi&ła pozytywnie na : 
• zboża, Kraj ten, podobnie ja.k cztery el j•"k•' 1 ..... d l -• • •:: ap o pomoc, - .,,w - op ero ... e- i Inne kraje Afryki zachodniej (Ma.ureta- da.wno dotarły Henz& IJlfonnaeJe na 

nię, Senegal, Niger i Górną Woltę) - temat .rzeciywi.tych rozmiarów klflSki. 
:: nawiedziła najstraszniejsza od · 60 la.1 zarówno FAO, jak f TZĄdy wielu .kn- : 

klęska sllS'Zy, Od przeszło pięciu lat jów, a ta.kże Mlęd.zynacodowy Czerwony :I 
• słońce wypaJa ziemie uprawne, wysu· KN:yż i Inne międzyna.roclowe orgaol- • 

-
$ sza rzeki, sprowadza nieurodzaj, które- zacJe społeczne, podjęły kroki w celn 5 

go skutki przybierają Już za.straszające :zapewnieni& lud.ności Afryttl zachodniej :I S rozmiary, d.o.rdneJ ,pomoc_y w po.itact cloet&w llbo- : 
a_ h•~~ - = 

Sl.ONECZNA SMIERO :I =:. ' Wszelkie podjęte ldoł-yeJi~ kroki to 
9
• • Jednak tylko krop & w ' mOł'ZU potrzeb 

•• Raymond Scheyven, speoJ&lny delegat krajów Afr)'ł(l zaobOdniel. Samo Mali = 
•: Swia.towe) Orga.nlzacjl do Spraw Wyży- mul<l · otrzymać w maju l czerwcu 15 !!I 

wlenla i Rolnictwa. (FAO), przywiózł ze ~ysl~y ton zboła l ryżu aby za.spokoi<! ;;; 
: swej podróży po Afryce zachodnie) naJpiłn.leJscze potrzeby ludności. Mau· : 
• wstrząsające sprawozdanie: w Maure· wiającą transport tywności) mies~ail- retanll ni~bęilne •I\ ą1rom,ne ilości ntuk • 5 tani! na %,5 miliona sztuk bydła padły cy wi·osek senegalskich bronią Im do- bydła. dla odbudowy Jej 11nlazozonego ! 
: dwa miliony sztuk, zaś 300 tysięcy znaj- stępu do wodopojów I stud7'ien. Prze- poglq.wia, a w~eyatkie kraje nawil!dza- : 
•• • duje się w stanie krańcowego wyczer- pędzaJą ze swych gruntów, często tet ne klęską au.ny pilnie potrzebują po· !!I 
• pa.nla głodowego, Praktycznie wlęc ho- za.bijają Im bydło. Tego ro<1.zaJu .l.ncy- mocy f!.nansowej aby zapeWnić tr&111s- i 
:. dowla w Mauretanii, stanowiąca podsta- denty, których Jest coraz wi~eJ, za.dra- port •rodków tywnojelowyeh do naj- !!I 
• wę egzystencji znacznej części ludności, żniają stosunki międ·ZY Senegalem & bardziej upCŃledzonych · rejonów. Niger i: 
• zwlaszcza koczowniczej - prawie ju:i Mali i Mauretanią. 1 Górna Wolta otrzymaJy Już pewn" • 5 nie Istnieje. Trud.no również dziwle! się chłopom dotację na przewiezienie tywnośCi: do· 5 
: W Nigrze susza zabiła okolo 600 ty- senegalskim jeśli wzląl! pod uwagę, że st&rczonej im przez rząd Wybrzeża Ko· : 

-

: sięcy sztuk bydla, zaś w Gól"nej Wol- ich zasoby wody nle wysta.rca:ają Jut na ścl Słoniowej. Jeet k> jeclJt&k wcla,ż nie• ;; 
cie, która liczy najwięcej mieszkańców zaspokojenie ich włu;nych potrzeb, że wystairma,Jąee. M. Ja,w, ;; 
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WIĘKSZYCH ZYSKACH 

Choi! komisja nie jest orga
nem rządowym , jej zalecenia 
wywołały niemałą sensację i 
lawinę komentarzy, poniewai; 
skla<la się ona z wybitnych fa
chowców, ludzi nauoki I prze<l
stawi-c!eli kół przemysłowych. 
Je<lnl uważają , że pewne kręgi 
tą drogą postanowiły zadać o
statecz.ny cios premierowi Ta:
nace, który jest autOTem 1 
rzecznikiem przemodelowa.nia 
archipelagu w kierunku prze
kształcenia go w wielki ciąg 
!abryk Inni uważają, że teoria 
ta jest podbudową dla dalszej 
ekspan-cji kapitałów japbńsklch 
za granicę . „my· tu · sobi1! · żyjmy 
wolniej, spokojniej, zdrowiej; 
b ~ bez smogu, a <lobrodziej
&twami industrializacji obdzie
lajmy inne kraje, czerpiąc z 
tego - kto wie - c:zy nie wię
ksze ni:I dotąd zyski". 

Komisja na pevmo też wzięła 
pod uwa.gę coraz 05trzej rozle
gające się sygna!y, że świat jest 
już na <lobre wenerwowaony 
tym, U Japonia stała s ię becz
ką bez dna jeśli chodzi o jej 
zaopatrzenie surowcowe. 

Niezalrinie jednak od tego 
czym się powodowa! wysoki a
reopag, zi arno ,,yuk.kuryizmu'' 
ekonO'ffi icznego zos tało rzucone 
w glebę . Czy i jak silne wypu
ści kiełki trudno przewidzi~ć. 

TADEUSZ RUBACH 
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§ Kiedy stanąłem u stóp wielkich schodów, prowadzących do jedne- § 
§ go z najwspanialszych zabytków kultury światowej mauzoleum § 

Szach-i-Zinda w Samarkandzie - kruczowło·sa dziewczyna ostrzegła § 
mnie, abym nie liczył stopni, bowiem jeśli ich ilość nie zgodzi mi się § 
w drodze na górę i z powrotem, znaczyć to będzie, iż jestem grze- § 
sznikiem. : 

sana podziwiałem gr<>bowce N 
ie chowając w duszy głęb<>
kiej urazy do świętego Kus-

pusz.czając ukryty wśród k.rętych 

O 
uJiczek gr<>be>wiec Tlmu.rydów st;·
szę nagle roz.c:!zierające zawOdzen!e, 
Wkrótce pojay:ia s ię dziwny or
szak. Na czele podrpierajg<: się dlu-

I ja, naiwny, wierząc w swoją niewinnosc, postanowiłem się spra- § 
wdzić. Spoczywający na górze brat przyrodni Mahometa, Kussan § 
ibn-Abbas, zmarły w 57 roku hidżry, czyli około 676 r., 'nie dopuścił § 

5:i do tego, bym mógł o sobie mniemać zbyt dobrze i pomylił mi rachu- § 
nek. Tak więc - jestem grzeszl)ikieml S 

wielu . znakomitych postaci - -- -
epoki Tamerlana i Uług-bega. 
W ostrym słońcu błyszczą lazu
rowe kopuły, portale I wyku-
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sze zdobione bialo-zielono-żółt-0-niebio
skimi mozaikami. 

Na dłużej uwagę przykuwa grnbo
w iec Kussana, nad którym wije się 
„robaczkami" cytat z K-0ranu: „Tych, 
którzy zginęli na drodze Allacha nie 
uwa·żaj za zmarłych. Oni żyją!" Zre
sztą, jak chce legenda, również krewny 
Mahometa żyje d-0 dziś. Z odrąbaną 
głową zstąpił do głębokiej studni, pod 
którą jest wspaniały ogród. Stamtąd 
pewnie myli kroki grzesznikom wędru
jącym do nieg-0„. 

Tamerlan, Timur, czy tez jak nazy
wali g-0 współcześni - T imur Chromy 
cement-0wał sw-0je państw-0 stracher11 
i krwią. Zdarzało się, że kazał budo
wać baszty - „przekładańce" z ży

wych ludzi, ziemi i kamieni, dusić w 
jamach mieszkańców zdobytych nuast, 
zak-0pywać żywcem tysiące jeńców. 

A jednocześnie, jak podają zachowa
ne do dzić przekazy pisane jemu współ
czesnych, db.al o rozwój poezji, nauki 

gtm! kijami idzie kUku mężczyzn. kt&rzy 
gle>śno ce>ś krzyczą. Za nimi druga gr.upa 
inles!e na ramio.nach <lrewnLa.ną ko.nstru k_ 
<:ię przykry>tą b iałym płótnem. Dalej tłum 

mężcz;ri.n. ~azuje się, że to k<>ndukt 
pe>grz.ebo.wy. Uprzedzony przez m<>Jego 
„cicerone" chowam a.parat fotograficzny. 

Idziemy dalej l dowiaduję s ię . że Uzbe
cy, z.goct,nie ze &ta.rym .obyczajem muzuł

mańskim przykrywają zwloki mtodego 
czl<>wieka czerwonym całunem, zaś star
szego - białym. Kobiety 111ie mogą ucze
stn iczyć w uroczyst<Jści ach żałobnych na 
cmentarzu i ubrane w białe chałaty, <>Pla
kują zmarłego w domu. 

Wszyscy mężczyźni, którzy spe>tkają kon
dukt żat-0.Jmy, muszą przerwać p.racę. d<>
tączyć d-0 n ieg-0 i p.rzen ie~ć zmar!e.g-0 kll
ikanaście metrów. Zatrzymują s'ę w:ęc 

ta,ksówki i autobusy, kierowcy nJosą 

trumnę, P<> czym wracają do kierownic, 
a pracujący obok mnie Uzbek. który U

kta.da płyty chC>dnLkowe. wstaje i bięgni P. 

w stronę zawoctz.ą<:ej grupy. 
Nie. stanowczo ten mój pler-wszy dzień 

w Sam.1.rkand.zie u.pływa w zby.t ponurej 
aitmosferze. Najpierw grób Ku.ssana, p<>
tem mauz<Jileum Ti.mu.rydÓIW, teraz t>O
grzeb jakieg<>ś Uzbeka. 

i architektury. Chociaż do k-0ńca ży~ia Korzyst.a.m więc z okazjl, że przecho-

O 
czym mówi się przy „Ogniach 
Moskwy"? Jasne, że o dziew
czynach. A jeśli siedzi się w 
centrum Samarkandy, gdzie za 
oknami przechodzą smukłe, 

czarnowł-0se i czarnobrewe Uzbe~zki, 

ubrane b.ajećznie k-0l-0rw-0, to jasne, że 
r-0zmawia się o nich. 

Mój młody towarzysz co i rusz wzdy_ 
cha i z bardzo nieszczęśliwą miną na
rzeka, że n!e może się ożenić, chociaż 

jego dziewczyna czeka już blisko dwa 
lata. P-0 prostu na razie nie stać go na 
wesele. Dziwię się b.ard-zo, b-0 przedtem 
mówił mi, że zarabia dwa razy tyle, 
ile jego rówieśnicy w centralnych reio
nach Związku Radzieckieg-0. 

Okazuje się, że musi, mo.że po raz 
ostatni w życiu, być wierny tradycji 
i wyprawić wesele ogromnie huczne. 
Jego brat, student, urządził „skr<>mne" 
wesele na 25 -0sób i wytykany był pal
cami jako dziwak i sknera. Prawdziwa 
weselna uro<:zyst-0ść tutaj musi trwać 

co najmniej pięć dni i kosztuje C·d 
3 do 9 tysię<:y rubli! 

był analfabetą, znał historię, medycy- dzimy kol<> nowoczesnej restauracji Przyznam się, że przy tej sumie lek-

nę i astronomię. Prowadz i ł UCZ-One dy- chcąc defin ;tywn'e zmienić nastrój, r~- ko zbaraniałem. Przec!eż za t-0 można 

sputy religijne i doskonale opanował zem z przewodmckiem wchodzę d<> śr<>dka postawić S<>bie skromny domek. 

grę w szachy. Jakże t-0 więc? Otóż okazuje się, że 

Wędrując ulicami Samarkandy, wśród .na „Ognie M-0skiwy". Jest to zna.kom >ta przyzwo.ite uzbeckie wesele pow!nno 

nieprzebranej ilości zabytków nie maż- !ngred'encja składająca s'.ę z szampana 1 roz.pcząć s i ę od całodziennego priyję-

na opędzi ć się refleksji, jak tu dum- ikon;aku, tyle że przy jej „przyswajaniu" cia dla starców. Podaje s'.ę najpierw 

na myśl ludzka i geniusz splatały się prze.z <><rga..„Lz.m trzeba uważać, aby nie słodycze, potem zieloną herhatę i le-

i okrucieństwem i nędzą żywota. pr.zeh>Oo!01Wać. (Da.Iszy ciąg na str. 7) 
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Siedliśmy na ławeczce 
przed domem i wygrze
wamy się w promieniach 
wiosennego słońca. 

Wyciągam paczkę z pa
pierosami i on drżącą ręką 
bierze jednego. 
Obserwuję starego jak 

przez chwilęeniecie spor
ta w sękatych palcach 
a później łapczywie za-· 
ciąga się dymem. 

Nie przerywam tej chwili 
kontemplacji ale on pusz
cza kłąb dymu i odzywa 
się pierwszy: 
4 DZIENNIK J,ODZKI nr 131 ~7622). 

„- Będzie deszcz, bo młode pszczo
ły nie odlatują z pasieki. Niech pan 
spojrzy„. - nie skończył zdania 
wskazując na dwie robotnice wspina
jące się na żdżbło trawy. Instynkt 
pszczół rzadko zawodzi. Na kilkadzie
siąt godzin przed zmianą pog-0dy 
pszcwły o tym wiedzą i w trosce o 
istnienie roju odpowiednio przesta
wiają pracę; po nektar wylatują tyl
ko stare a mł<>de pozostają w pobliżu 

pasieki. Na wszelki wypadek. In
stynkt jest tym nadzwyczajnym in
strumentem, który pozwala trwać 

państwom owadcim, bo przyrodnicy 
znają ok-0ło 6 tys. gatunków tych 
zwierząt żyjących w wielkich społe

cznościach. Jest więc• -0k<>ło tysiąca 

gatunków termitów żyjących w mi
lion<>wych rod·zina<:h. Państwo zwy-
kłych· mrówek liczy -0d miliona do 
kilim milionów osobników a roi 
pszczół składa się z 20 do 75 tys. tych 
owadów. We wszystkich tych społe

cznościach wystęopuje podział pracy a 
d<1 prawdi.iwych osobliwości przyro
dniczych należą owadzie hodowle 
grzybów. Ponad sto gatunków mró
wek słynie z zakładania tego r-0dzaiu 

·p;!antacji. Na}pierw mrówlki przyj!o
towują glebę nawożąc ją r<>zdrohnio
nymi cząstkami roślinnymi a później 

zasiewają grzybnię. Celem hod-0wli 
jest uzyskiwanie tzw. mrówczy>eh ka
lareipek cZY'li zgrubień na k-0ńcach ni
tek grzybni bęodą.ych przysmakiem 
tych zwierząt. Oprócz mrówek zakła

dają o·grody grzybowe termity i 
chrząszcze. Nawkowcy zastanawiają 

się czy te poczynania rodzi wyłączniP 
instynkt? Mózg ·pszczoły składa się 

z kilkuset tysięcy kamórek, podcza~ 

gdy ssa;ki mają miliardy taikich ko
mórek, a mim-0 1-0 pracowni<!y Inst:v
tu tu Pr<>blemów Przekazu Informacji 
Akademii Nauk ZSRR są skł<>nnii 

twierdzić, że pszczoły potrafią liczyć. 

odróżniając jednostkę od dwóch. 
trzech i pięciu. Dla wytrwały<:h oh
serwatorów ul jest zawsze pełen in
teresujących zjawisk. Ps·z.ozelarze pod
patrzyli, jak owad, który znalazł b<>
gate źródła nektaru zawiadamia in
ne robotnice. Od!bywa się to poprzez 
szybki bieg pszczoły wokół jednej. 
dwóch komórek przy czym owad ma 
zawsze gł-0wę zwróc<>ną w kierunku 
gdzie znajduje i.ię nektar a im ru
chy są szybsze, tym dalej znajdują się 

miod<>dajne tereny. Te ruchy pszczela
rze określa.ją mianem tańca werbu
jącego. Są także tańce alarmowe mo„ 
bilizujące rój do obrony przed wr<>
giem. Dominującą rolę w ulu soełnia 

matka, która składając codziennie 
p-0nad 2.51JO jaj zapewnia rodzinie 

pszczelej trwalo'ŚĆ gatunku. Pszczoła 

robotnica żyje bowiem krótko - od 
4 d-0 6 tygodni, gdyż wytężona praca 
latem szybko nadweręża siły owada. 
Matka składająca jaja wydziela cha
rakterystyczną woń, która uspokaja 
pszcz-0ły co do przyszł<>ści roju i mo· 
bilizuje je do pracy. Pszczoła robotni
ca wylkonuje dziennie od kilku do 
ki~kudziesięciu lotów. Specjaliści o
bliczają, że WJiProdukowarne 1 kg 
mi<>du wymaga wyikonania 20 tys. lo
tów. I tu warto poświęcić nieco uwa
gi pożytkom jakie dają pszczoły. 

W wielu rejonach kraju pszczelarze 
mający pa6ieki po sto i więcej uli 
przew-0żą pszcz-0ły w miejsca gdzie 
mogą -0ne zebrać najwięcej nektaru i 
pyłków. Właśoiciele i użytk-0wnicy 

pól każą sobie płacić za ustawienie 
uli zapominając <> tym, że -0koło 60 
proc. naszych roślin u.prawnych zapy
lają pszczoły. Oblicza się, że miód 
i inne pożytki z pasieki stanowią za
ledwie 15 proc. tego, co zyskuje r-01-
nfotwo. Miód jednak nęci niejedne
go i nic dziwnego, bowiem Polska le
ży w strefie, gdzie jest na}lepszy 
miód na świecie. Obszar tej strefy 
r-0zciąga się <>d Renu aż po Ural 
i obejmuje ta•kże część Czechosł<>wa

cji. Dlaczego polski miód jest taki 
rl<>bry? Żeby odpowiedzieć na to py
tanie trzeba wyjaśnić: co t-0 jest 
miód? Jak miód powstaje? Pszcwły 

robotnice zbierające nektar, d-0dają d-0 
niego pewną wydzielinę pow-0dującą 

rol'lpad cukrów zł<>żonych na C'Wkry 
proste. Ten proces zawd2ięc.zamy E>n
zymom. Oprócz cukrów i enzymów 
miód .zawiera kwasy -0rganiczne, o
lejki eteryczne i barwniki. 1 kl! mio
du zawiera 3.216 kalorii p<Xlczas gdy 
kilogram mięsa stanowi równowar
tość 1.593 kal-0rii. Jest t-0 więc pro
dukt baTdzo odżywczy. W naszych 
warunkach spotykamy trzy rodzaje 
miodu: miód jednokwiat-0wy (li•powy. 
wrzosowy, rzepak-0wy), miód wielo
kwiatowy, który powstaje wówczas. 
gdy pszczoły zbierają nektar z róż

ny<:h kwiatów, co jest częst-0 wyni
kiem tzw, fl-0romigracji pszczół, o
raz miód spadziO'Wy o bardzo ciem
nej barwie. Do najba,rd.aiej mi<>daj
nych r<>Ś'lin naleiy facelia, która na 
dobr.ze nawoi-0nej glebie m-0że dac< 
1000 kg mi<>du z hektaTa, a tak
że ogórecznik lekarski, trojeść amP
rykańska, szałwia, rzepaki, wyka i 
inne. Jednym z problemów współ

czesnego pi.zczelarstwa są zatrucia 
pszczół środkami służą<:ymi do zwal
czania cllorób i szkodników r-0ślin. 

W ubiegłym wku do mas-0wych za
zatruć pszczół doszło w Kurzes~nie 

(pow. Rawa Mazowiecka). Ogółem 

ubiegł-0roczne straty spowodowane za
truciami oblicza się w wojewód-ztwie 
na 0,5 miliona zł, <:hoć w wojewódz
twach poznańskim i bydg-0skim do
chodziły -0ne do 4 milionów. Duże 

znaczenie w g-0spodarce p$zczelarskiej 
ma p-0goda. 

Jerzy Garczarczyk - zamił-0wany 

h<Xiowca pszczół i działacz Związku 

Pszczelarzy w Łodzi mówił, że w u
biegłym r-0ku zbierano z ula zaledwie 
2 kg miodu, podczas gdy w dobrych 
latach 2..bi-0ry te wyn-0szą od 6 do 7 
kg. W województwie łódzkim mamy 
52 tys. rodzin pszczelich bytujących 

w 12 tys. pasiek. W 1966 roku pszczp,
larze d-0starczyli do pu~tów skupu 
52 tony mi-0du, który P-0lska eksp-0r
tuje d-0 17 krajów. Pszczelarstwo nie
słusznie jest marginesem naszej gos
podarki r<>lnej, ch-0ć mamy w kraju 
ponad 200 tys. pasiek. Najwięcej uli 
jest w w<>jewództwie lubelskim, kra
kowskim i poznańskim. U nas pszcze
larstwo ma wieloletnie tradycje o 
czym świadczy chociażby fakt, że po
siadamy pasieki .zar<>dowe, w których 
wyh<l'dowano nowe linie pszczół. Do 
takich właśnie pasiek należy gcsµ<>
darstwo pszczelarskie Aleksandra 
Stasickiego z Radomska skąd p-0cllo
dzi linia pszczół Asta. Polski Zwią
zek Pszczelarzy skUtpia w Polsce bli
sk-0 38 tys. członków i prowadzi rM~ 
norodne sZ'kolenia a także zaopatruje 
pasieki w materiał h<>dowlany. W 
tym roku łódzki oddział związku 

spr-0wadza dla swoich członków 90 
szt. matek pszczelich rasy kaukaskiej 
z Krasnej Polany, 180 krzyżówek tej 
linii :z gatunkami krajowymi oraz 
czyni starania o kupno jugosł-0wiań

skiego gatunku pszczół tzw. krainek. 
Jednym z probl~mów naszege> 

pszczelarstwa jest starzenie się g-0S1p-O
darzy pasiek. W Głownie jest duża 

pasieka będąca włas.n-0ścią Mariana 
Góralskieg-0, który od pewnego czasu 
bezskutecznie szuka sw-0jego następcy 

Pszczelarzom bra,kuje też odp-0wle
dniego sprzętu. W swojej pracy po
sługują się oni na<:zyniami ocynko
wanymi, a cynk wch<>dzi w różn-0ro

dne związki I częst-0 miód, który ku
pujemy zawiera takie właśnie, szko
dliwe d1a zdrnwia związki cynku. 
Sipółdzielczość ogrodnicza jest Z<>bo„ 
wiązana do zaopatrywamia właścicieli 
pasiek we wszystk-0, co jest potrz1>
bne ale ze swoich zadań nie wywia
zuie si~ należycie. A przecież ta 
dziedzina gospodarki rolnej rn<>że 

nam przynieść niemałe efekty. 

MACIEJ ZDZIENICKI 
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~ ~ 
~ f tym o logia ~ 
~ ~ 

~ sp o u znaku miodu~ 
~ PSZCZOLA - istnieje w Ję- ~ 
~ zyku polskim od XVI wieku.~ 
~ Najpierw mówiono pczoła, co~ 
~ poch<><lzilo od słowa bczola. ~ 
~ Plerwiastkiem był bult, ale~ 
~ nie drzewo, tylko dźwięk, bę-~ 
~ czenie, Jak dawniej nazywa-~ 
~ no brzęczenie. Pczola względ- ~ 
~ nie pczela była nazwą ogól- ilj 
~ noslowiańską i tylko na Li- ~ 
~ twie owad ten nazywa! się~ 
~ bitis. „Kto pczoły rad' pod-~ 
~ rzazuje, tej swój palec obli-~ 
~ zuje" - czyta.my w wyda- ~ 
~ nych w 1521 roku „Rozmo- ~ 
~ wach, które m.iat król Salo-~ 
~ mon mądry z Ma.rcholtem ~ 
~grubym a sprośnym", Zna-~ 
~ c.zylo to, że kto wykraje pia-~ 
~ ster z ula, ten e>blizuje palec~ 
~z miodu. ~ 
~ BARC - u wszystkich Sio- ~ 
~ wian oznaczało to słowe> ul. ~ 
~ pszczół leśnych pe> sosnach l ~ 
~ i.nnyeh drzewach, dziuplę z Z 
~ gniazdem pszczół lub otwór~ 
~ wydrążony w żywym llrzewie ~ 
~ w lesie dla umieszczenia tam~ 
~ roju pszczół. CZł<>wiek żajmu- ~ 
~ Jący się barcią zwal się bart-~ 
~ nikiem lub ba.rtodziejem. ~ 
~ W olbrzymich puszczach~ 
~mazowieckich i łęczyckich~ 
~stawało się bartnictwo ważną~ 
~ gałęzią gospodarki. Ich orga- ~ 
~ nizacją rządzi! „starosta bart-~ 
~ny" wybrany przez bartnl- ~ 
~ ków, a potwierdzony na tym~ 
~ urzędzie przez króla. Sądzili ~ 
~ si~ własnym prawem, które~ 
~ rueraz oka.zywale> się bardzo~ 
~ surnwe. Jednl\ z kar byto~ 
~rozplatanie brzucha delikwen- ~ 
~ ta i <>kręcenie jego wnętrz- ~ 
~ nośclami drzewa. Schwytanie 13 
;;j na gorącym uczynku wydar- ~ 
~ cl!' ps2l~Zól z barci gr1>.i.Uo po- ~ 
~ w1eszemem. ~ 
~ MIOD - prasl-0wo wywodzi~ 
~ się z języka lit<>wskiego me-~ 
~ dus, ~tóre to .. słowo oznacza- 2 
~ Io zarowno nuod, jak i pszcze- ~ 
~li ,Plaster. Lecz miód ozna-~ 
~ czalo równleż słowo miedź- ~ 
~ wiedź jeszcze u Reja spoty-~ 
~ kane. Midźwno znaczyło na~ 
~ przelom.Je XIV i XV wieku 2 
2 słodko. Miód e>taczany był~ 
~ wielkim szacunkiem. W daw-~ 
~ nyeh gospoda.eh 1>0lskich za-~ 
~ miast szyldu oznaczano sprzl'- ~ 
~ daź miodu krzyżem, z czego~ 
~ też poszło XVII-wieczne przv- ~ 
~ słowie: „nie darmo na DJiód ~ 
~ krzyż wieszają,". ~ 
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I był SS-manem ~ 
I ~ 

Okazuje się w praktyce, że być może łatwieJ 
jest spowodować sztuczny deszcz na Sah,arze 
niż przezwyciężyć zasklepione obyczaje, zaka
zy i zabobony. W złożonym świecie Algierii w 
jednym domu współżyją często dwie odrębne 
epoki: prastarych tradycji i nowoczesnej tech
niki, analfabetyzmu i uniwersytetu, zabobonów 
i rewolucji. 

- -- -:: „Okoliczność, że czlonkowie SS wykonywaU rozkazy przy : 
: p;lnowaniu obozów kJncentracy;nych, w zwią?ku z przeSla- : 
: dowaniami 2ydow, została wykorzysia.na pr-:ez wrogów Nle- : 
: miec do tego, al:Jy oczernić SS w calośct. N ie jest )J)ykiu- : 
: czone. że byli c2tonkow1e SS. którzy nadużywau wlad.::y. : 
: ZostaH oni częściowo już w czasie wojny postawieni przed : 
: prawem, iak na pr:yklad l<omendant obozu l<oncentracyjne- : 
: go Buchenwa.ld, s~azany przez •ąd SS na śmierć i straeo- : 
: ny... Jest więc w najwyższym stopniu nie1noratne, aby : 
5 N.tem,;y byli przetla.ctou:CLnt wciąż jeszcze w 28 lat po woj- 5 
_ n.te„. -
5 Jest to część tylko wypowiedzi 19-letniej Ulryki Brei- E: 
: tner zamieszczonej w legalnie ukazującym się w Austrii : 
: pisemku Partii Narodowo-Demokratycznej - „Natio- : 
: nal-Demokratische Nachrichten''. : 
5 Dziadek Ulryki, który był człowiekiem „honoru i nie- 5 
: poszlakowanej pamięci'', zginął jako oficer SS „Leib- : 
5 standarte Adolf Hitler" I jego wnuczka dowiedziawszy :E 
: się w szkole, że formacje SS uważane są za organizację : 
: przestępczą, postanowiła_ dotrzeć do prawdy. Pnytoczy- : 
5 liśmy ją na wstępie. 5 
: Nie wiem, czy Ulryka Breitner istnieje, czy tei. zosta- : 
5 ła wymyślona przez ideologa Partii Narodowv-Demokra- :E 
: tycznej doktora Norberta ł:lurgera, wciąż od nowa pod- : 
: sycającego neohitlerowskie pasje. Nietrudno rozszyfro- : 
5 wać; do kogo są adres-0wane i na co liczą elaboraty w S 
: rodzaju wypowiedzi Ulryki, zarzucającej 600 tysiącom : 
: byłych SS-manów, że swoim milczeniem pozwalają na : 
5 oczernianie ich poległych towarzyszy. E 
: Młodzież austriacka w jeszcze mniejszym stopniu niż : 
: mlodti Niemcy z NRF zna prawdę o ostatniej wojnie : 
5 i hitlerowskich zbrodniach. O tym się wciąż jeszcze E 
: w Austrii nie mówi, n :e pisze i nie dość uczy w szko- : 
: łach. To właśnie do niej zwraca się doktor Burger, : 
5 wśród niej szuka nowych zwolenników i ją próbuje otu- E 
: manić, korzystając z ogromu niewiedzy bQdącej jej udzia- : 
: łem, = 
: Pod powierzchnią oficjalnego życia tego kraju odradza = 
5: s i ę faszyzm. żywi się milczeniem tych, którzy wiedzą 5 
: i pamiętają, rozwydrzeniem młodych bojówkarzy, przy- : 
: strojonych w parahitlerowskie mundury i emblematy, tu- : 
5 czy go kołtuńst\VO i obojętność. Od napaści na robotni- 5 =- ków napływowych (głównie Słowian), przez aLakowanie E 
_ wszystkiego co p0stępowe, nie wyłączając rządzącej so- -
5_ cjaldemokracji. aż do ja,.wnego rehabilitowa.nia hitlerow- S 

skich zbrodniarzy - sączy się nieprzerwanie nacjonalizm, 
S nienawiść rasowa i narodowa, wrogość do postępu i współ- S 
5 życia międzynarodowego. Grupki i partyjki powstają E 
- i nikną, zmieniają szyldy i nazwy, ale źródła z;atruil;>j = 
3 ideologii nie wyschły. 5 
: Ostatnio rozwiązała się Padia Ludowo-Soc a s.tyena., : 
5 a jej członkowie -postanowili wsta'\)iĆ gremialnie do NPD, E 
: aby „kontynuować walkę z marksistami lewicowymi li- : 
: beralami i innymi elementami, które zmierzają do wy- : 
: narodowienia i kolonizacji Aus.trii". Obłęd? Bynajmniej. : 
5 Chodzi tu po prostu o walkę przeciwko Austrii neutral- 5 
: nej, wnoszącej swój wkład w rozwój euro>pejskiej współ- : 
S pracy i wprowadzającej pewne postępowe elementy do 5 
: życia społecznego. : 
: Taka Austria budzi nienawiść wśród pogrobowców hi- : 
: tleryzmu. Zaś doktor Norbert Burger wyraził na łamach : = swojego nisemka rardo:ść z fa,ktu, że wzmocnili oni szeregi = 
5 jego partii. S - -iii 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ii 

Kwef 
• I 

• eyw1-

Jak to wygląda na co dzień? 
O! Patrzcie,· zawoalowana 

kobieta w samochodzie! Tak 
często reagują świeżo przy
byli tu Polacy na algierskie 
sceny rodzajuwe. 

W rzeczywistości epoka wo
alu doskonale współistnieje 
z nowoczesną techniką. o ile 
pozwala na to budżet domo
wy. Chętnie korzysta się z 
pralek, samochodów, telewi
zorów, frontem do wszystkich 
dóbr materialnych i nowocze
snej cywilizacji, za to ostroż
nie ze wszystkim, co pachnie 
obcymi wzorcami moralnymi. 

Prezydent Bumedien pod-
kreślił, że pełna emancypa
cja nastąpi pod warunkiem, 
że będzie oparta na modelu 
muzułmańsko - arabskim. O
biecał też, że w tym roku 
zostanie uregulowany kodeks 
rodzinny, na co wszystkie 
kobiety czekają jak na zba-

~'-'-~~~~'-'-~'-'-~~~~~~~~'-~'~'''~''-~~~~'-'-~'-'~~'-''-'-~'~'-~~'-'-'~'~'''-''-'-~'~'"'-'-~~''-~'~"''-'~~"~"~~''-"'"""""""'-"'-'-~'~~ li ~ 
~ N. ad fabryczną. b~amą wize- brzymim świetlnym zegarem - wszy: st1nku, którego tajemnicę kryją pot~e rozmiarów: od malutkiej „per!umówki" ~ 
~ runi:k przemesiony z bu- stko, na.tur~Jrue, utrzymane w tonacji sejfy Edynbu~ga. Robotnik wyciąg.a aż do olbrzymich „full bottłe", mieszczą- ~ 
~ telk1: uś~echmęty. ele- cz~rno-białeJ, ażeby nazwie stal o się ~a- s:r.punt z beoZ!'i - st~uga pachnącej wi- cych galon (cztery litry) płynu. Wszy- ~ 
~ ganek! męzczyzna w śre<!-- dosć), rozsyłające swe wyroby w tys1ą- nem cieczy wylewa się do kanału w po- stko odbywa się na taśmach - maszyna ~ 
~ nlJil wieku, u~rany w cach litrów na pi~ć kontynentów (a po- d.ł<>dze. stąd przep!ywają.c ~rzez ~espól myje butelki, płucze, napełnia, zakorko- ~ 
!:l czerwony frak, białe pan- de>bno nawet takze na Antarktydę). sit, na ktt>rych zabrzymUJą się zameczy- wuje, maszyna nalepia nalepki, pakuje ~ 
~ tal~ny, czarne buty, żółty Lecz przerwijmy na chwilę te re>zwa- sźczenia, rurami trafia do olbrzymiego butelki do tekture>wych pudel, zamyka ~ 

~ 
. cyimder, w jednym ręku żanJa, żeby. zwieilzić fabr:ykę Johna Wal- k!>tła pOd pod.togą sali. T~ następuje i zakleja pudla. Szesnastoletnlp dziew- la 

trzymając bmokle, a w drugim lasecz- kera. Mieści się 0 na w Kilmarnock, oko- kilkunaste>gOdZJill.na destylacJa. Przede- częta (zatrudnia się Je najchętniej bo ~ 
r~ kę, żwa.wym lo:e>kiem mas'l:eruje gdz.ieś Io 60 tysięcy mies~kańct>w liczącym mla· stylowany ply>n ro7llewa sio de> beczelt. nie należą jeszcze do żadnych zwiąoZków ~ 
~ przed siebie. ~rawdC>_\}<>dobnie ku. różo- steczku na południe od Glasl!'ow. Zaczy- Oglądam urządzenie rozlew~jące - prze- i mqżna im dawać najniższe dozwolone ~ 
~ we! przyszłości. J.ohnie .Walker. niemal- namy Od nowego, przed kilkoma laty pływ zostaje automatyoome zamknięty, upe>sażenje, tj. szesnaście I pól funta ~ 
~ że symbol Gzkockiej wlusky, kroczy talt oddaneg0 do eksploat;icji kompleksu bu- gdy piniom cieczy dosięgnie drobnego tygodniowo), mają za zadanie bądź to ~ 
~ już od 1820 roku, a wuic przesz.to 150 dynków w miejscowości Hurtford k<!ło otworka, w którym mieści się rotoko- dosypać nalepek, bądź to dowieźć wóz- ~ 
~ lat. . . KilmarnOOk. Tu znajdują się: oddział mórka. (Ach, żeby coś takiego w na- kiem tekturowe pudła, bądź też. ogląda- ~ 
~ Trudno. dziś dociec._ kt~ pods!'nął po- produkcji_ beezek,. destyla.rnia I magazy- szych wannach!), Zakorkowane beczki jąo butelki P?'1 świ~tlo sprawdzać. czy ~ 
~ mysi, by w tak dowc1pne.1 formie wyko- ny, w ktorych wlusky „dojrzewa" w de- k 1 h h d „,, tran- nie znalazły sui w ruch kawalki drewna rJ 
~ rz,ystać dla reklamy im;ię i nazwisko b<>wYcb beezkach. Beczki wyrabiane są są z 0 ei ruc gwym c 0 nuuem Jub korka z beczki. ~ 

~ „ałoż} ciela firmy (musze tn nadmien;ć, Na sąsiednim budynku, lllies'lJcz•cym ~ 
że angielski czasownik „t0 walk" oma- .., ~ 

~ cza „chodzić, spacerować, wi;drować", w 
1
. h I k' stołówkę dla pracowników (i oddzielną ~ 

~ ~:~,a~~:.c -iin~~h~a n~~s:r~. z~~~~~~~ sto I Cy W IS y ~~~:~~e n~~pa„=~~=o~a.rs~::~~) k~~= ~ 
~ można jako „Wędrującego Jana" - i rych eksportu.le się whisky be7.ipośrednio ~ 

~ ~~dpr~~z s~~~le~~~!~~~n1:r:3:2~ ,:J~: . 111 ~/~b~r'.za~z:fe'~~~ ~~~};.rs~i:i~a,!io~~~ ~ 
f'J • W~d · k " · ć popula Afryki, Azji, Australii i obu Ameryk. '-' 
rJ Sla rowmcz a zawazy na r-. Szkocka '"h'•'•y stanowi nlezly procent '-' 
rJ ności musiala również jakość wódkii, . • =" . .. . . ~ 
~ gdyż inaczej ten triumfalny pochód <locho~ow Wle.Jkiej Brytanu, ntc dziw- ~ 
~ byłby niemożliwy . Dyrektor Szrain, o- nego, z~ zakJady otrzymały od. J:tróle>wej ~ 
~ prowadzając m11ie Po fabryce, "a przy- j . d 1 . symbohczny prezei;it. - mos1ezn~ sta- ~ 
rJ~ kład stawia i·edną z firm, która pod 1<0- jak na sta1·anniej - panuęta.jmy, rew- sportowane do magaz~nu. Tu ezeć będą t.uetł<ę, przedstawiaJącą „Wędrll(Jącego ~ 
rJ no, dębowe zwłaszcza, w cało&ci i.mPOr• bądź cz.teory (rei!. label) bądź dziewięć 1 " ;r h 1 w lk " d 1-' rJ 
~ niec ubiegłego stulecia zastosowala towane jest w Wielkiej Brytanii niemal lat blackklabel, szlachetniejsza odmla- Jas a • ". 0 n e a er po ~g .,..em ~ 
~ spryLny chwyt reklamowy. umieszczając na wai;e złota. Rząd 1>.1.kocki wykupuje na ,Jolmie Walker'a"). Słucham objaś- smaku .. nie wytrzymuje oozy~lście kon- ~ 
~ w setl<ach barów tresowane papugi, dziś wielkie obszary pastwisk, zwłaszcza nleń kierownika tego oddziału - fabry- kurencJ• .z polską „wybo:re>~ą ' co przY- ~ 
~ krzycząc „Pij tylko whisky „Parrot•a !". górskich, by sadzić na nich lasy; oka- ka produkuje rocznie ok. 40 mln litrów z~a bez zenady każdy ap.gtelski 1 S'llkoc- ~ 
~ Niestety. reklama okazał„ się zbyt no- zalo się, że prawdziwy las, z tym wszy- wltisky. ki bywał.ee baró"'., ~ numo to Jest chy- ~ 
() wa,torska jak na owe czasy, a może I J t ba rówi:ne na św1~ie popularny. Wszy- r~ 
~ jakość trunku zaważyła, gdyż firma u- stkim, 00 ze sobą niesie, cenniejSzy es Z kolei jedziemy do Kilmarnock... stko dztf}kl reklam.ie. l dlat~go, i:<lY. o- ~ 
~ padła. nierównie bani.ziej niż wełna. Usytuowane pomlędzy stacją kolejową, puszczam fabrrke. otrzymuJe malenką ~ 
~ Natomiast „John Walker and Son Wchodz.imy do olbr1.ymie1 hali, 100 1la kościołem a szipitalem budynki fabrycz- buteleczkę wlusky - taka samą bute- ~ 
~ Ltd" nie tylko nie upada, Jecz rozwija lGO jardów, podloga sali p(){;ięta jest ne wybudowane zostały w zeszłym stu- leczke !>trzyma każdy zwiedzający c~- ~ 
~ się z rolrn na rok. Skutecznle konku- szero-kimi rowami, zaś na obu brzega,ch leciu, w okrl'iiie największeg0 rozkwitu dzozlem1ec, I to nie tylko u „Johnie ~ 
~ ruje z takimi firmami, jak „White Hor- każdego rowu wystają nad podłogę szY- brytyjskiego imperium co wcale nie Wal~era". lec7. również w zak!adach ~ 
~ se" czy ,,131aek all.(j White" (olbrzymią ny, na które wtacza się beczki z oko- przeszkadza, że obecna produkc.ia jest „Wbite Horse", „Black and W~tte'• I ~~ 
~ fabrykę tej o-statniej poclziwiać można witą. Olrnwita ta, występująca w dwóch tu - ze w,;ględu na bardzo drogą robo- wszysbkieh Innych; bo to wlaśme Jest 
~ na północnych rogatkach Glasaow: dra- rodzajach - jako tzw. „grain whisky'• i ci:onę - w pelnl zautomaityzowana. W reltlama, a reklama, jalt wiadomo, zna- rJ 

~ pacze chmu·r z aluminium i szkła, auto- „molt whisky"; s•prowa<l.zana z maJeó- tYm oddziale whisky roi;lewa się do bu- czy ba~dzo wiele, ~ 
~strady łączące poszczegt>lne budynki, o- kich wytwórni rozrzuconych Po całej telek, Trunek wędruje w świat w 150 ~ 
~ bracająca się kilkupiętrowa wieża t: ol- Szkocji, mieszana jest nastę~ie w sto- rod~jach opal<e>waó, różnego kształtu 1 JACEK I>ANOWSKI ~ 

~- ~ 
~~'-''-~'''~"''~'"'"~~~'-~~'-~~,,~~'-~''-''~"~~'-'''''''-~'-''"'-~~'-~''~''~''~~'"''"'''~"'-'-'-'-~'-~'-'-'-''~~~~'-'-'~~~~~~~'~"'-'~~ 

wienie. Mają wprawdzie pra• 
wo głosu i mogą być wybie• 
rane, ale w życiu codzien.nym 
młoda dziewczyna musi po
ślubić człowieka wybranego 
przez rodzinę, a mężatce grozi 
wyrzucenie z domu lub po
rzucenie przez męża bez są
dowego procesu rozwodowego. 
Ot tak, Jak setki lat temu 
bywało. 

Przybysze z Euro.py w Al
gierze dostrzegają przede 
wszystkim mimmalną ilość 
kobiet w życiu otwartym 
miasta - na ullcach, w ki
nach, sklepach itd. Arabowie 
uważają, że ulica nie jest 
miejscem dla kobiet . Ale . bar
dzo wiele się zmieniło w cią
gu ostatnich 10 lat. Ko·biety 
zaczęły uczestmczyć w życiu 
kraju. Są to kobiety młode, 
więc pokolenie „niezawoalo
wane", dorosłe już w niepod
ległości. W fabrykach prze
mysłu lekkiego pracują jed
nak osobno, czasem nawet 
od.dzielone przegródką. Pierw
sza poko·lenie proletariatu 
żeńskiego prezentuje się tam 
zażenowane, wystrojone w bi
żuterię i jedwabie, jak od 
święta. Mówi się o koniecz
ności kształcenia zawodowego, 
o tym, by specjalnością ku
b iet przestało być gospodar
stwo domowe, ale często po
wtarza się też anegdotę, że 
za emancypacją kobiet w Al
gierii są wszyscy mężczyźni, 
pod warunkiem, że nie doty
czy ich żon i córek. 

Ankieta przeprowadzona 
wykazała, że 60 procent żon 
algierskich me wychodzi z 
domu wcale lub bardzo rzad· 
ko. 8 procent wychodzi z do
mu raz na miesiąc, 16 pro
cent raz na tydzień, a 14 co
dziennie, przy czym im młod· 
sza jest żona, tym rzaM.iej 
wychodzi z domu. Cóż można 
robić siedząc całymi latami 
w domu? 
Głównym obowiązkiem jest 

macierzyństwo, wychowywa
nie dzieci, zajęcia gospodar
skie, następnie robienie na 
drutach, szycie, słuchanie ra
dia. Ważną funkcją są wizy. 
ty rodzinne i sąsiedzkie. 

Do wielkich rozrywek zali
cza się święta rodzinne, a 
więc narodziny, obrzezanie, 
zaręczyny, śluby, wizyty na 
cmentarzu w piątki oraz w 
święta religijne. Niewiele ko
biet widuje się na zakupach. 
Jest to obowiązek mężczyzn 
lub dzieci. 

Za symbol izolacji kobiet 
zwykło uważać się woal za
słaniający twarz, ale słyszę 
od naszych rozmówczyń, że 
głównie chodzi o to, by ko• 
biety umiały czytać i pisać, 
by zdo·byly zawód. 

Dziewczyna, która w ultr11 
nowoczesnej pralni chemicz
nej wypisuje mi kwit, a wła· 
ściwie zakreśla odpowiednie 
rubryki w gotowym tekście, 
ubrana jest w czerwony swe
terek. Idąc do domu narzuci 
na siebie biały zawój. Kobie• 
ty pracujące w fabrykach 
też zamienią się w symbol 
„tajemnicy orien.tu" idąc do 
domu. Zawój wiele ma funk
cji: ma chronić przed natar
czywą i zatłoczoną ulką. Ko
bieta w bieli jest „tabu". 
Dziewczynę w stroju nowo
czesnym możną zaczepiać. 

Czy są wzory nowoczesnej 
kobiety arabskiej? Patrząc na 
ulicę w każdym razie w mo
dzie są to w2ory paryskie. 
Pewne wzory werbalne za
czynają się Pojawiać, więc 
nowocze-sna Algierka jest po
żyteczną, wykształcona, ale 
ma być to wzór arabsko-mu
zułmański. Chętnie powraca 
się do sylwetek historycznych 
kobiet walczących z najeźdz
cami, chętnie podkreśla się 
ud.ział kobiet w walce wy
zwoleńczej. Kobietami roku 
wybrano w Algierii pani4 
Thi Bi·nh, Jane Fonda, Ange
lę Davis. Ma.greb czeka je.u.
cze na swa bohaterkę. 

A. JACKOWSKA 
Fot. A. .Wacli 
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„NA.JPIĘKNIF,JSZY 

BRZYDAL" 

Ek~hokser Jean- Paul Bel
mondo zwany „najpiękniej-

szym brzydalem światowego 
filmu" ma wielkie powodtenle 
u · kobiet . lego ukochaną b:V
la prze1 wiele lat Ursula An
drewss zwana z kolei „najplęk-

~'''''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~ ~ ~ ~ Marla Antonina (1755-93) była najmłodszym dziec· ~ 
~ kiem cesarza Francis1.ka I I MarU Teresy. Na dworte ~ 
~ swych rodll<:ów otrzymała tylko powierzchowne wy- ~ 
~ kształcenie. W p!ętnastym roku tycia wydano ją za ~ 
0 mąż za delfina francuskiego, późniejszego Ludwika ~ 
~ XVI. ~ 
0 Marlę Antoninę cechował bujny temperament, dlatego ~ 
~ spędzała czu głównie na hucznych zabawach. Dumna ~ 
~ i przekorna śmiało zwa!c7.ała etykietę dworu francu- ~ 
~ skiego, w czvm bvla bezw1ględna I czym nie mogla ~ 
~ sobie zjed n ''wać ludzi. Nie wykazywała zrozumienia ~ 
~ ówczesnej Francji, w której rodziły się liberalne na· ~ 
~ stroje. Be1w1ględna monarchistka w stosunku do takiej ~ 
0 Francji mogla być tylko wrogo usposobiona Sciagnęla ,~ 
~ na siebie gniew ludu. który widział w królowej ucieleś- ~ 
~ nienie I przyc1vnę niedoli. ~ 
~ Po kilku pierwszych latach obojętności małzeńskiej ~ 
~ opa nawała Ludwika gorąca miłość do tony. Pozwalał ~ 
~ wydawać ogr•>mne sumy na !troje, radował się na wi- ~ 
0 dok królowej, kledv opannwał Ją sz:ał ubaw. ~ 
~ Nlenawi~ć ludu narastała, tego ludu. który cierpiał głód ~ 
~ I nędzę. Nienawiść orzeciwko tej kobiecie podsycana była ~ 
~ pamfletam,I, a nawet publicznymi skargami wnoszony- ~ 

~ ~ 
~ o ieta uc m r ~ 
~ ~ 
~ ml do pat'lamentu z powodu rozrzutności królowej. Je3- ~ 
~ nak nie liczyła się z opinią ludu, nie dbała o Interesy ,'; 
~ swej nowej ojczyzny, chętniej realizowała plany swej ~ 
~ matki I jej doradców wiedeńskich. ~ 
~ Pierwszy atak na stary porządek społeczny wymierza- ~ 
~ ny był głównie przeciw MarU Antoninie. Królowa za• ~ 
~ wzięcie broniła się, prowadziła tajne knowania z zagra· ~ 
~ nicą. aby uz)'skać· pomoc militarną przeciw Francji. Spro. ~ 
~ wadziła zacięł.ne wojska flamandzkie. ~ 
~ Kiedy jednak dostrzegła. te nie r.dlawl potęg\ rodzących ~ 
~ się sił, próbowała układów wewnętrznych z Mirabeau ~ 
~ 1 lnnnyml przywódcami. Bez skutku. Decyduje się więc ~ 
~ na ucieczkę. ale I ta sle nie udaje. 2 
~ Niepowodzenia załamują jej nieokiełznani\ energię. ~ 
~ Musi się poddać, choclat nadal nie dopu~zcu myśll o ~ 
~ poi?od7eniu się z nowvml czasami. ~ 
~ Wychodzą na jaw dokumenty. kt6re potwierdzają po· ~ 
~ głoski o jej kontaktach z wrogami Francji. Maria Anto· ~ 
~ nlna musi umrze~. ~ 
~ 16 października 1793 roku cały Pary! wylega na ulice ~ 
~ 1 podął.a w podnieceniu na Plac Rewolucji. Punktualnie ~ 
~ o godzinie 11 przed południem Maria Antonina, obecnie ~ 
~ wdqwa Capet, opuszcza więzienie I ze skrępowanymi rę- ~ 
~ kami, pod ochroną licznej straży, wsiada na drewniany, ~ 
~ dwukołowy wóz. do którego zaprzęgnięto białego konia. ~ 
~ Pojazd rusza. W§ród złowrogich okrzyków tłumu dojet- ~ 
~ dża powoli na miejsce stracenia. ~ 
" Wdowa Capet wchodzi o własnych siłach na szafot, ~ 
~ spol(ląda po raz ostatni na pałac królewski, Powoli opada ~ 
0 na kolana. ~ 
~ Potężny okrzyk przeszywa powietrze: ~ 

~ i;- Niech tyje Republik&! ~ 
~ KONRAD RUCKI ~ 

~~~~,~~,,~~~'''''''''"~'"''''~~'"'''"~ 
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nlejsz11 architektur!\ SzwaJca• 
rii od czasu odkrycia AID"· 
40-letnl Belmondo, jeden z 
najlepiej zarabiających akto
rów francuskich, ma teraz no
wą miłość Jest nlą 26-letnla 
Laura Antonelll, którą poznał 

Jako partnerkę w filmie „Ko
chankowie 2000 roku". An
drewss I Antonelll mają wspól
ne upodobania - oble są za
palonymi motocyklistkami, u
wielbiającymi szybką, ryzy
kowną Jazdę. na wielkich. sil
nych motorach. Belmondo zaś 
nie lubi miejsca na tylnym 
siodełku. 

WETERAN NA MOTOCYKLU 

Jeden z weteranów filmu 
brytyjskiego sir Ralph Ri-
chardson grai wiele ról w 
filmach wojennych jak „Bit
wa o Anglię", „Wojna w 
zwierciadle•' i In. Miał duże 
doświadczenie w tej tematy
ce bowiem tytul „sir" otrzy-

. mal za prawdziwe zasługi wo
jenne. Ale Richardson nigdy 
nie widział siebie na ekranie 
Nie oglądał bowiem nlgdy 
swoich filmów, o których do
wiadywał się dopiero w re
cenzji. „Film kończy się dla 
mnie po próbach l zdjęciach 

plenerowych - twierdzi. Nig
dy nie chodzę na premiery, 

I 

an! na filmy w których 
gram". 

Jego hobby jest motocyk.11 
zamilowanle tym bardziej nie 
codzienne, te Richardson 11-
czy sobie 70 lat 

HANDl.OWE INTERESY 
„KREWETKI" 

Najsłynniejsza niegdyś foto
modelka świata Angielka Jean 
Shrlmpton zwana „Krewet
ką" prób0Wa1a robić interesy 
w amerykańskim przemyśle 
f ilmowym. w którym uloko
wala pewne kapitały, Ale 
próba nie udala się . Shrlmp
ton po 5-letnlm pobycie w 
USA wróciła do Anglll I tam 
rzuciła s ię w wir nowych In
teresów'. Lokuje z powodze
nie m funty w domy. place, 
dzialkl budowlane. akcje . 

„To procent uje najlepiej'• -
twierd zi 29-letnia dziś model
ka, której zdjęcia ukazywaly 
s ię przed 5 Jaty najczęściej na 
okładkach naj większych ma
gazynów świata. Za godzinę 
pozowania otrzymywała ok. 
300 dolarów! Wylansowała 
wówczas sylwetkę szczuplej, o 

płaskich k.n:taltach dziewczy• 
:ny. 

MARIA SCHNEIDER I 
NIE CHCĘ BYC SEX-BOMBĄ 

„Nie zamierzam robić karie
ry jak.o filmowa sex-bomba 
powiedz lala 20-letnla Maria 
Schneider, córka znanego ak
tora francuskiego Daniela Ge
lin J partnerka Marlona Bran
do w słynnym „Ostatnim tan
gu w Paryżu". Schneider wy
brana spośród 50 kandydatek 
do .,Tanga" otrzymała po tym 
tumie lawinę propozycji od 
najsłynniejszych producentów. 

Zapytana dlaczego wybrała 
sobie takt Wlaśnle aktorski 
pseudonim Schneider oświad
czyła, że nte chciała stroić się 
w piórka swojego sławnego 

ojca, dodała również, te nie 
Jest oczywiście krewną słyn
nej Romy Schneider. 

KUCHENNA RECEPTA 
LIZ TAYLOR 

Nie ustają plotki o kryzy
sie w słynnym filmowym mał
żeństwie Liz Taylor - Richard 
Burton. 40-letnla aktorka od· 

• 
1 ciekawe Rzeczy dziwne 

N• h ' ł ł nych 7.Włe>ka-ch! Nie za.pomnij 
ie C CIO Y gaze .„ skreślić ciepłego nekrologu 

bowornratanakoslnmahlntaraya. 
dhaya mabadilok popnopa rata 11&• 

rajthaniburlromudomrajnhves
mahasatarnamornplmarnavatar
satltsakatattlyavlsanulampraslt 
(158 liter). Z . utywanych dzH 
nazw najdłuższa jest nazwa 
wzgórza W• Nowej Zelandii, li
cząca w pełnym brzmieniu 15 
liter, a w skrócie pocztowym 

Na doświadczalnej farmie 
przy uniwer.ytecie stanowym 
w Arizonie (USA) okazało się, 

:te najnowsze wiadomości pra
sowe są niestrawne dla hodo
wanego tam bydła. W ramach 
eksperymentu próbowano kar
mie! zwierzęta paszą z domiesz
ką strzępków Jl'azet. Niestety -
daremnie, Pomysł, aby w ten 
sposób pozbyć się nagromad10-
neJ tam w nadmiernych !loś
cłacb makulatury, „spalił". Nie 
dało się namówił. podoplecz• 
nych do pożerania prasy, 

Zatroszcz się.„ 
Amerykad~kl dziennik „Mor• 

ning Post•• zamieści! takle oto 
ogłoszenie: „Pamiętaj o wlas• 

BARAN (21. III. - 20. IV.) I 
czeka cię satysfakcja w spra
wie, o której pomyślnym wy
n iku już zwątpileś. Mniej ule
gaj wplywom otoczenia, wię

cej zaufaj sobie, daj ujście 
swoim amb icjom zawodowym 
- mają one pelne szanse re
alizacji. 

BYK, (21. IV - 21, V): W 
sprawach osobistych i zawo
dowych wszystko rozwija się 
w myśl twoich przewidywań, 
Unikaj konfllktów z otocie
nlem, jednocześnie staraj slf!l 
ożywić zaniedbane stosunki 1: 
dawnymi przyjaclólml. 
BLIZNIĘTA (22, V - it. VI): 

przed tobą przejklowe nlepo
:rozumtenla w rodzinie albo 
w najbliższym otoczeniu w 
pracy; skorzystaj z plerw
.szej nadarzającej się okazji; 
żeby wszystko wyjaśnić. u
czyń to jednak delikatnie, by 
nie zranić życzliwej osoby. 
Czeka clę niebawem dluższy 
okres Intensywnej pracy, pro
wadzącej do nieoczekiwanycl} 
rozwiązań. 

RAK (22. VI - 22 VII), 
wszystko układa się pomyśl· 
nie, musisz się Jednak wyzbyć 
przesadnej wrażliwości w sto
sunkach z ludtmi, zwlaszcza z 
osobą naJbllższą, która ocze
kuje od ciebie większego zro
zumienia l czułości. Nie zwle
kaj dłużej z uporządkowaniem 
•praw plenlężnvch l domowych, 

LEW (23. vn - 23. VIII). 
najbliższy czas wymaga od 
ciebie dużej cterp1lwoścl 1 wy
rozumlaroścl. Staraj się za• 

krótkiej autobiografll I wraz 
ze zdjęciem prześlij Je do na
szej redakcji, zanlm w stanie 
nietrzetwym za•lądzlesz u kle
rownka. ,Jeśll zginiesz, pozosta
nie po tobie piękna pamiątka 
z czasów, kiedy Jeszcze żyłeś". 

Najdłuższe na świecie 
Zamknięta ze względów osz• 

czędnościowych, a niedawno o
twarta na interwencję rady 
miejskiej walij•ka •tacja Lian• , 
fairpwllg-wyngyllg-ogerychworn
drobwillanty•lliogogogoch po• 
siada najdłnższą nazwę w Eu
ropie, chociaż w skrócie nazy
wa się ją Llanfalr. Nie Jest to 
jednak rekord świata. oawna 
nazwa Bangkoku (skrócona) 
brzmiała: Krungtepmahanakorn-

chować spokój ! pogodę du
cha, gdyż przejściowe przy
krości nle będą mialy WDłYWU 
na dalszy rozwój twojej sytu. 
acJI, która uklada slę pomyśl· 
nie. 

PANNA (2( VIII - 23. IX)I 
raz jeszcze przemyśl sytuację 
w pracy zawodowej I nie for
suj projektów, które chwilo• 
wo nJe mają oparcia w Jst• 

nlejącym stanie rzeczy. Pow• 
strzymaj się td przed kryty
kowaniem kolegów; wyrozu
miałością ! skromnością wię
cej osiągniesz niż wywyższa· 
niem się nad otoczeniem. 

WAGA (2ł IX - 23. X)1 
przed tobą duto okazji do do
datkowych zajęć I zarobków. 
Nle chwytaj jednak :i:byt wie
lu srok za ogon, gdyż grozi 
to zaniedbaniem rzeczy wat
nych prowadzących do zamie· 
:rzonego celu. 
SKORPIOŃ (Zł X - 22, XI): 

w najbliższym czasie znaj· 

„zaledwie" 57. 

Gorszące„. MAXI 
PrzewodnletzllCY parlamentu w 

stanie Nevada (USA) Lawrence 
Jacobson zakazał pięciu depu
towanym pici teńsklej wstepu 
na salę obrad w 1ukniach ma-
xi I w tpodnlach, twierdząc, 

:te odzle:t tego typu narusza 
powagę ln~tytuc.jl. Złośliwi 
twierdzą, te hołduje on mo
dzie„. mlnJ. 

dzlesz się w Wirze nowych 
znajomości t spraw, które wy
magać będą od cteble bystre
go refleksu, taktu 1 dyploma
cji. 
STRZ~LEC fil, XI - tl, 

Xll): oiisuń na Dóźnlej zamiar 
przeprowadzenia decydującej 
rozmowy w sprawach osobi
stych; Jeśli tego nle zrobl.sz, 
będzJesz talowal, W pracy, 
niestety, ambitne projekty 
muszą chwilowo uśł9,D!c! miej
sca zajęciom doratnym. 
KOZIOROŻEC (ti.. Xn. 

?O. 1): bardzo pomyślne per
spektywy stoli\ przed osoba
mi . zajmującymi alę praCll na
ukową bąd:f artystyczną: cze· 
kają Je nowe Interesujące zna
jomości, z którym! wspólnie 
podeJml\ ciekawe prace, ewen
tualnie także dalsze wycie~! 
Dla wszystkich: poprawa sto
sunków z przełotonyml bądt 
innYtnl osobami, z którymi 
pozostają w stosunkach zalet
noścl. 

WODNIK (21, L - 11, tn i 
czekają clę male nieporozu-
mienia w domu I w pracy. 
Nie bierz Ich zbyt poważnie, 
nie zamykaj się w sobie. gdyż 
przedlużvloby to stan napięcia 
mledzv tobą a otoczeniem. 

RYBY (19. II. - 20 nn: 
twoje sprawy osobiste · zmie
rzają ku stablllzacj!. W pracy 
osiągniesz dobre rezultaty. 
Jeśli będzlen traktować swo.1e 
obowlazkl w sposób natural
nv. nie doszukując sle „dru
giego dna'• przekazywanych 
cl poleceń. 

NAGRODY: Rozwiązania 

>f par at o ogranczn 
„C r " 5 z fu erałem 

• POZlOM01 1; J'edno z klatki 
plersJowej, ł. Miasto 1 „Iliady" 
Homera, 7. Angielski pan, 8. 
Nasza rzeczka, 9. Dwukolowa 
taczka, 10 Cichy, 16. Drzwi 
obok bramy, 17. Rzadki przed
miot, 19. Szerzy się wokól nas, 
20. Lina do podnoszenia tagla, 
22. Rocznik; 25, Model jakiejś 
budowli, 

PIONOWO: 1. Pieniążki dla 
wojska, 2. Psi apartament, 3. 
Pozostal na dnle, ł. Królew
ski stołek, 5. Pies, który po
szedł w las, 8. Waszmość pan, 
11. Kupić coś atrakcyjnego na 
Jarmarku Lódzkim, 12 Ukraiń
ski utwór o charakte~e epic-
kim, 13. Tygodnik studencki, 
14. Zwierzyniec, 15. UkrOp, 
wrzątek, 20. Czasem nam się 

" 
urywa, :u; Między Pabianicami 
a Sieradzem, 23. Antonim słowa 
tak, 24. Kręci się w oku. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYŻOWKI ODCZYTAC NA
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 

(C-4, A-8, B-1, D-7, B-6, 
C-8, A-11, F-1, D-6, F-4, 
C-7, B-9, F-3, H-2, H-1, 

E-4, B-11, E-8, D-11, F-10, 
E-10, E-6, C-9, A-1, D-1, 
A-2, H-6, C-10; A-5, E-2, 
G-6, K-4, 1•4, J-5, K-5). 
Rozwiązania (wystarco:y samo 

haslo) nadsyłać prosimy DOd 
adresem naszej redakcji w ter
minie 7-dnlowym z . dopiskiem 
na kopertach (kartach) „krzy
żówka nr 20". 

(c!s)" 

Zaszyfrowane hasło w 
krzyżówce nr 16 z dn. 8. 
V. 73 r. brzmiało: 

„JESLt UPOMINEK 
TO Z LNU". 

Nagrody ufundowane '!)rzeż 
Zjednoczenie Przemysłu 
Lniarskiego w Łodzi wylo· 
sowali: Teresa Kolińska, 
Łódz, ul. Wólczańska 29 -
dwa prześcieradł& i ręom.ik, 

I 

I 
Anna Stępień 99-232 Zadzim, 
Ralewice 14, pow. Poddębi· 
ce obrus haftowany i 
Wanda Nowakowska - Łódź 
ul. Bratysławska 6 - obrus 
drukowany. , 

Nagrody są do odebrania 
w Redakcji „DL" ul. Piotr
kowska 96, III 'P· (archi
wum) w godzinach od 10 
do 16. 

nagrody 

rzuca te tnsynuacjei twierdzl\ś 
zawsze, te jej malteństwo jest 
b. szczęśliwe. 

„Nasz związek jest jak ku• 
charska recepta - twlerdl.i 
Liz Taylor. Kiedy przygotu-
je •li: smaczne danie I: 
ws1elklml przyprawami. nie 
należy go na dlugo odstawiać, 
lecz od czasu do czasu zamie
szać 1 dodać nowe przyprawy, 
aby poprawić smak". ztośllw! 
twierdza jednak, że Taylor 
dodaje czasem za dużo tych 
przypraw.„ 

HUMOR 
w urzędzie 

celnym 



Przejazd po02towego dyliżansu w polowic AD 1973 - jest 
Już tylko wid<>wisł.ciem oglądanyn1 z ni~jakim rozrzcwnie ... 
niem: toź to byly czasv ! WyPleęantowany poczmistrz ze 
„~łotą" t~ą~ką przy ustach, woźnica prowadzący zaprzęg 
kliku kom 1 urok dalekich podróżv po wyboistych drogach! 
Nic więc dziwnego, ·l.e porztowv wehikuł jadący z Olsztyna 
do Krakowa - także przez ziemię łódzką - wyglądany jest 
równie nlecierpliwle jak przed ponad JUO Jaty. 

Prze<! trzema dniami, posuwając się z prędkością 8 km/ 
godz„ dyliżans przekroczył granice nas?.eg0 województwa. 
Okolo południa - przy dźwięku poczt.owej trąbki starodaw
ny onwóz zajE1rhał .. ?. ~ 1 vk 1 f'm ; fasonem" orzP.d g-m;H•h Po
wiatowego Dom1,1 Kultury w Kutnie. Czekali na niego tu już 
z niecierpliwościll, nie tylko przedstawiciele miejskich władz, 
ale i młodzi kutnowscy fi : atełiśc;. Miałam W!ęc n;e la:ia 
problem z przeciśnięciem się prze? 5clsły wianek ota<'rnjący 
pocztowy wóz. Wkrótce siedzialHm jednak - ku zazdrości 
najmłodszych uczestników imprezy - na wysokim dyliżan
sowym koźle: 

- Z Olsztyna wyjechaliśmy 8 maja - powiedział mi -
ubrany w stylowy strój woźnica, Szczepan Jedowski z Kwi
d.zynia. 

- Odwiedziliśmy już wszystkie m iasta na trasie „Szlaku 
Kopernika''. nie zm i eniając koni! 

- To dobre wierzchowce - dorz.ucU Bronislaw Lisewski. 
pełniący funkcję „podkuwac?.a" - pochodzą ·z kwidzyńskiej 
St~dniny Ogierów. Kłoootu z nimi nie mamy. Na ie:-1n.,.....,.o 
z nich - o, teg-0 w białych „getrach" - wołamy Mister ;Ed. 
D7. ,eci słvsn\c to or0~1fl. bv koń cos oow:f>-1Z ia!. r •um · 1 ę 
wtedy, że to zwierzę tresowane i odzywa się ludzkim gło
aeni i 1.k .,,,,baczy co na1mn iPI o6Horej .,stówki"! 

- A w Lidzbarku Warmińskim zaprosiliśmy do dyliżan
su jedną • mieszk•nek tej sympatycznej miejscowosci -
włączył się do ro>.mowy „trębacz" - Zygmunt Antroszenko 
z wrocławskiego Urzędu , Pocz\owo-Telekomunikacyjneg-0; -
J proszą mi wierzyć, ie „Poczta Osobowa Polska" (taki na
pis zdobi dylitans\ zbank.rutowalaby na pasśzetach' " taknpo-" 
kaźnej tuszy! Obok niej na l~wce mogla już tylko zmieścić 
się jedna, I to szco:upla osoba. A · swoją drogą - ciekawe, 
co robili pocztylioni. gdy przyszlo zabierać im większą lic•
bę tę..;ich · P~'•?erów? 

~l „ 

Inne zgoła problemy zaprzątały uczniów kuitnowskich 
szkól, . ?. których aż I 50~ należy do Związku Filatelistów 
Polsklch„ - C7.y to aby .:prawdziwy" d.Vllżans? - pytali. -
Czy dyliżanse miały w ogóle kola z gumowym[ obręczami? 
A , czy Instalowano w tych poja7,dach klamki przy drzwicz
kach? itd. 

Najmniej krytycyzmu wykazali najml<>dsi: - Bard7.o 
chciałbym się przewieić tym fajnym wozem - z.wierzy! mi 
się Sławek Miksztal, uczeń drugiej klasy jednej z kutnow-
skich szkól. · ' 

- A ja chcialbym mieć go u ,siebie w domu. A Jakby 
mama nie pozwoliła. to pojechałbym dyliżansem do babci -
7"'·~n· · ·...,J.r..,01'll c:;.?awPt{ To~l„7"i"~ak. 

Niemniejszym powodzeniem cieszyla się, . zorganjzowana 
w Domu r<ultury. wystawa filatelistyczna, a stoisko oferu· 
Jące karty pocztowe i koperty stemplowane okoli<:z
nościowym datownikiem było wprost oblegane przez kut
nowskich hobbystów. 

- Ekspozycje znac1.ków pocztowych związane tematycznie 
z postacią Mikołaja Kopernika przygotowano na calej tra
sie przejazdu dyliżansu pr7.el nasze -województwo - poin
tonnowal sekretarz Zarządu Okręgu PZF - Stefan Sniady. 
.- Na każde.i „stącji postojowej" or~anlzowane również bę
dą stoiska poc1.tnwe. a tak7e atrakcyjne występy regional- • 
nvch zesb<>lów tanec7.nvch. pokHZY mndy i kiermns7.e k•!ą
zek. Trasa przejazdu dyliżansu wiedzie przez Lęczycę, Zgierz, 
Lódź, Tuszyn, Piotrków, aż do granic wojewó!l?.twa kielec-
kiego. ANNA TYSZECKA 

Fot: A. Wach 

Cl'HL 
,.Panoran1q•• 
z okazji ogłoszenia roku 1973 

Rokiem Nauki Polskiej 
~'-'-'-'-'-'-"-"-~~'-'-~"-""-~"~ ~~,~~~~~ 
~ ~ 
~ Geograf. Dyrektor Instytutu Geograru Uniwersytetu Łódzkiego. Od 1957 r. profetior .Wyczajny. Od 1987 roku - mło- ~ 
~ nek k<>respondent PAN. Autor licznych prac naukowych z różnych dziedzin georrafU I ceologU czwartorzędu, !aurea& 0 
~ nagrody państwowej i nagrody naukowej Lodzi. Czl1>nek honorowy Chorwackiego Towarzystwa Geograficznego, czlo• 0 
~ nek honorowy Belgijskiego Towarzystwa Geologicznego, członek h<>norowy Polskiego Towarzystwa Geograficznego, 0 
~ Nagrodzony me<lalem Uniwersytetu w Liege i medalem Królewskiego Holenderskiego Towarzystwa Geografi<:tlllleco. ~ 
~ D1>ktor honoris causa uniwersytetów w Caen i Strassbourgu. Od kilkudziefiil:c1u Ja,t pracujący w Lodzi. ~ 

~"'-~ ............ ~"'"~'-'""'''"'"~ ~'-~~"-'-"~~'-'~~ 
- Panie Profesorze, obserwuje się 

w świecie i w Polsce duże i chyba ro
snące zainteresowanie nauką. Ukazuje 
się sporo książek popularyzujących róż
ne, często dosyć specjalistyczne dziedzi· 
ny wiedzy. Niestety najczęściej są to 
przekłady dziel autorów zagranicznych. 
Czym tłumaczyłby Pan Profesor sto
sunkowo niewielką ilość tego typu 
polskich opracowań? 

- To trudna kwestia i nie wiem, 
czy na nią w sposób zadowalający od
powiem„. 

- Przepraszam, że tak to sformułuję, 
ale i Panu Profesorowi można by za
rzucić, że ta przecież szalenie ciekawa 
dziedzinę nauki którą Pan się zajmuje, 
także nie jest dostatecznie spopulary
zowana.„ 

- To nie jest zupełnie ścisłe. Pisa
łem m. in. o zagadnieniacb perygla
cjalnych, a dwa lata temu wydałem 
„ WoJewództwo ze stolicą bez antena
tów", gdzie właśnie popularyzuję za
gadnienia geologicznej przeszłości na
szego regionu. Daje; tu spojrzenie na 
ten obszar od mezozoikum aż po holo
cen.„ 

- Jaki to okres C'Zasu? 

- To jest okres zamykający się w 
ponad 200 milionach lat. Zająłem się 
jednak przede wszystkim okresem o
statnich 80 tysięcy lat, gdyż wła~nie 
wtedy występowały na naszym obsza
rze rozmaite zjawiska peryglacjalne. 
Pan redaktor nie ma tej książki? 

- Nie, niestety nie.„ Właśnie... nie 
mam jej, choć dość - jak mi się wy
daje - starannie śledzę takie wyda w· 
nictwa... ' 

- Łódzkie Towanystwo Naukowe wy
daje serię „Szlakami nauki", która 
właśnie ma służyć upowszechnianiu 
wyników własnej pracy badawczej„. 
I w tej serii ukazała się ta praca. 

- Ta książka uk.i\nJa się w, .llilkła-
-dzle zaledwie 2 tys. IYgzempla.rzy. •Jak-
że tu mówić o upowszechnianiu, jeśli 
tego slarc-z;y ledwie dfa bibliotek szkol
nych Łodzi i województwa.„ 

- A początkowo chciano wydruko
wać 800 egzemplarzy.,. 

- Zdaję sobie sprawę, że populary• 
zacja jest bardzo trudna.„ 

- Trudności te wiązą się z ,przedsta
wieniem wyników badań przy pomo
cy prostego, powszechnie zrozumiałego 
języka„. 

- Tłumaczenie języka naukowego na 
język potoczny.„ Czy zgodzi się Pan 
Profesor ze stwierdzeniem, że do tego 
potrzebny jest także talent? 

- Z całą pewnością. Mnie się wyda
je, co zresztą za wsze mówię swoim u
czniom, że nie ma ostrej granicy po
między twórczością naukową i arty
styczną. Potrzebna jest pasja badaw
cza i wyobraźnia, a także owa „iskra 
boża", decydująca o umiejętności wy
powiadania myśli. Zdarza się, iż nie
którzy ludzie poświęcili wiele pracy 
na zbadanie czegoś, wyciągnęli prawi
dłowe wnioski, ale zaniedbali sprawę 
wykładu, także na piśmie.„ Dziś pod 
tym wzglę<lem bywa jeszcze gorzej. Je
stem bowiem przekonany, że przykła
dy poprawnej p-0lszczyzny stają się co
raz rzadsze, zarówno w pracach nau
kowych, jak i popularnych, 

- Słynna seria wydawnicza tzw. „ce
ramowska" spec.iaiizująca się w popu
laryzacji oraz „Bibliotek& Problemów" 
są „obsadzone" przez autorów zagra
nicznych. 

- Myślę, że niektórym naukowcom 

żal poświęcać czas na upowszechnianie· 
problematyki naukowej. I drugi. powód, 
natury ogólniejszej, że młodsi ludzie, 
co najmniej do stopnia profesora nad
zwyczajnego, nie piszą prac popular
nych, ponieważ „pracują na stopień 
lub tytuł". To jest sprawa dosyć nie
miła. Dawniej było tak, że stopnie na
ukowe i tytuły były skutkiem prowa
dzonej pracy badawczej - dzisiaj jakże 
często bywają celem samym w sobie. 
Nie chcę absolutnie twierdzić, że to 
jest zjawisko powszecłme, ale występu
je często i wynika 7. faktu, że .człowi.ek 
wchodzi „w maszynę". kiedy zaczyna 
robić doktorat i po pewnym czasie 
staje na drodze do tytułu profesora, 
choć nie zawsze ma dane by nim zo
stać ... 

- Przy minimum wysiłku - maksi
mum efektów na szczeblach kariery.„ 

- Przy tym zaobserwowałem, że cza
sem młodzi ludzie, kiedy uzyskają ja
kiś stopień czy tytuł, szybko przestaj·ą 
go szanować. bo myślą już o następ
nym. Osobiście najbardziej sobie cenię 
mój doktorat filozofii„. · 

- Jeżeli już mówimy o ,upowszecJl
nianiu, chciałbym spytać Pana Profe
sora o taką sprawę.„ i proszę wyba-

Dziś rozmawiamy 
z prof. dr 

Janem Dylikiem 
• h 

czyć, ze będzie to sformułowane nieco 
moze zbyt popularnie: Przy różnych 
okazjach mówi się dziś o tym jak bę
dzie wyglądał nasz kraj, nasze miasto 
powiedzmy w roku 2000. A jak wyglą
dało miejsce, gdzie dziś żyjemy, 20 tr
się<iy lat temu? 

- Mogę odpowiedŻieć dość. prosto: 
Opisałem to w miarę dokładnie właśnie 
w tej książce „Województwo ze" stolicą 
antenatów". a także w innych pracach 
popularnonaukowych, np. w „Wiedzy 
i życiu" (1955 r.) i w „Nauce Polskiej" 
(1963 r.). 

- Ale w kaidym razie mol:na odpo· 
wiedzieó dość precY'llyjnie n.a 'tak sfor
mułowane pytanie! 

- Można, oczywiście... Mogę pan.u 
powiedzieć o pewnych śladach sięga
jących dobrze ponad 30 tys. lat wstecz 

na · przykład w tym m1eJscu, gdzie mieoo 
ści się ta część Instytutu, w której 
pracuję, to znaczy -ptzy ul. Curie-Skło
dowskiej 11. W rowie wykopanym 
kiedyś wzdłuż tej ulicy zobaczyłem 
szczeliny, które wskazują, że . posesja 
znajduje się na obszarze dawnych wie
loboków z lodem szczelinowym, który 
się wytworzył ok. 50 tys. lat temu.„ 

- Można powiedzieć; że Łódź posa- · 
dowiona jest na takim terenie, który 
wówmas był - na skutek mrozów, na. 
skutek bardzo surowego kontynentalne
go klimatu - spękany. W te szczeliny 
wdarła się woda„. 

- .. .1 · wytworzył się lód szczelinowy, 
tak jak to można dziś oglądać na Alas
ce ~zy na· Syberii. 

- To j!'st jednak odpowiedź na PY• 
tanie „co było". A dlaczego tak było?!„. 

- Mówiąc. o tym bardzo byśmy prze• 
d,łużyli" tci rozmowę. Zająłem się kied)'.Ś 
przyczynami zmian klimatycznych, a 
więc między innymi i przyczynami zlo
dowaceń. Przy okazji mogę powiedzie,ć, 
że jest na ten temat mnóstwo teorii, ·a 
sprawa .do dziś nie jest jasna. 

Nie . ulega jednak wątpliwości, że już 
mniej więcej przed ok. 6 tysiącami lat 
minęło „optimum klimatyczne" ocie-ple
nia, które nastąpiło wraz z wycofaniem 
się ostatniego lądolodu. Mówi się cza
sem, że przed wojną pogoda była lep· 
sfa. To p·rawda Lata dwudzieste i trzy
dzieste · tegp stulecia były wyraźnie 
ciep}ejsze. 

- A więc teraz zmierzamy do nowe~ 
go zlodowacenia 

- Tak. To ieszcze co prawda potrwa. 
Jedni. mówią, że 8 tys. lat, inn-i twier
dzą - co jest bardziej prawdopodo,bne 
- że nastąpi to za jakieś 2!J tys. lat. 

- Ten 6-tysięczny okres zgadzałby 
się z bardto bujnym rozwojem niektó
ry.eh cywilizacji„. 

- z całą pewnościąl tyllttf"te" neczy 
są mało , badane:;: ~ · -

-.;_ W pn;ybliżeniu wtedy przecież cy
wilizacja egipska, czy Mezopotamii o
siągały szczyty rozwoju. Wszystko to 
stanoyvl piękna , il ustrac.ię filozoficznej 
teorii katastrof, która twip.rdzi, że Judz• 
kośc . już kilka razy musiała odradzaó 
sił', , zacz:yn_aó „od zl'ra" Im osii,.!!:'naWS7,Y 
jakiś szczyt ginęła, niszczona katastrofą 
ogarniającą cały glob. 

;-- Niezupełnie. Mamy bowiem ' I w 
tym zak'resie do cLynienia z ewolucją. 

Nie ma gwałtownych zmian. Drobne 
"(ahan,ia kiimatyczne, ' narastające · w 
czasie, pogłębiają się stopniowo. 

- M~żna się .więc spodziewać, ie po_• 
wied'Zmy za 8 tys. lat będzie ciężko 

żyć tutaj w Łodzi, mimo 40 elektrocie
płowni, które będą byó może · wtedy 
dz~ałały. 

- Nie wiadomo jednak, czy działal

ność człowieka, którv- wprowadza do 
atmosfery ogromne masy cząsteezek po
cbqdzenia ziemskiego, nie będzie w 
przyszłości powstrzymywać odpływu 

ciepła z Ziemi. Mogłoby to doprowa
dzić do stopienia przede , wszystkim 
rozległych czasz lodowych Antarktydy 
i Grenlandii. Stolicę mieiibyśmy wtedy 
w Łodzi, bo Warszawę by prawdo
dol?nie zalało morze.„ 

:... Dziękuję Panu Profesorowi za bar-
4żo interesującą rozmowę. 

Rosmawiał: JOZEF POTĘGA 
Fot: L. Olejniczak 
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(Dokończenie ze str. 4) 
pioszki. Potem dania konkretniejs~e: 
lula-keb...ab, plow itd. Starcy „siedzą, 
piją. lulki palą", ale nie swawolą, od
dając się poważnym, męskim rozmo
wom. Przy wyjściu każdy z nich do
staje jeszcze garść słodyczy i lepioszki, 
żeby mógł obdzielić swoje rodziny. 
Następnego dnia przychodzą stare ko

biety. Dania są podobne, tyle, że za
miast poważnych rozmów dom roz
bnmiewa plotkami z całego miast.a. 
Wychodzą koło północy. Następnego 
dnia rano zaczyna się przyjęcie dla ko
biet w średnim wieku i atmosfera sta
je się ieszcze bardziej swobodna. Aha, 
byłbym zapomniał. Zaprasza się oczy
wiście znajomych i rodzinę, ale ci zna
jomi mają prawo zaprosić swoich z:na-

jomych I sąsiadów, tamci znów twolcli 
i . teoretycznie ten ciąg może obj11ć ca
łe miasto. 

Dopiero czwartego d.nLa wyn.ajmuje •I• 
park. szkO!ę albo jadtieś mne du.te po
mlesz.czenie I :taCZY'Il& się wlaśclwe wese
le. Oprócz orkiestry zallrudnla a!ę jeszcH 
zawodowe tan<:erki, które bawią gośct 
Są to młode, piękne l!:oblety wsparuaJe 
u.brane I bogato obwieszone z.lotem. Po
noć są I takie, które mają na sobie do 
trzech kUogramów :z.lotych pierścieni, 
bransolet. łańcuchów I kolczyków. Zara
biają zresztą znakomicie, bowiem za u
dzial w ta,kim weselµ pła<:! im się JSlę 400 
rubli. Ponadto jest zwyczaj, że jeśli ktoś 
chce z taką dziewczyną za.tańczyć, pod
choozl do niej z kieliszkiem czeg<>ś moc
nego na dlonl. Pod kieliszkiem je.~t 
ba.nknot. który potem wkłada się tancerce 
pod <.paskę na czole. Nie muszę doda-

• 
wa~ te po kilku goc1rzit.nach ta.ncerkl m,a
Ją jut głowy do.słownie oblepione far.są, 
a l ta.n0CZJ1y !cli kr<>k też j~t nieco ch:v• 
bot!lwy. 
. We.se!• kończy się wtedy, kiedy na sto
łach aą te nme !lok.I jedzenia t alko
hol! oo w momencie roz.poczęcla dnia 
c2lwa.rtego. Znaczy to. te wszys<:y goście 
:zot1tall ju.t absolutnie ufetowani. A nie 
Jest 1lo Pro.ste, zwa.t.;wws.zy zmieniające 1lt 
ek1py bies~adn.Lków. 

Po tym wykładz.ie roz.um!em dol>r'ze 
roderki - młodego Uzbeka i jego tęskne 
spojrzenia w kierunku młodych roda
czek. Prawdziwie złote są więzy, któ
re . nakładają _ na siebie mężczyźni w 
Uzbek\s~nie wierni tradycji. 

ANDRZEJ HAMPE[;. 
Fot.: A. Wach 
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W AZNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 868·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie ~IO 
Informacja kul~Jowa 
lntormacja PKS ZH-H, 
Poi;otowle wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Poi:otowle cl.eolownlcze 

TEATRY 

os 
595-" 
09 
07 

SU·U 
H1·20 
8~5-U 
395-85 
331-21 
183-11 

WIELKI - i<>d.z. 11 „KróleWM 
Sn:eżka••, godz. 19 „Henryk 
VI na łowach", ł. a. nlecz:vn
ny 

POWSZECHNY g<>dz. li 15 
„Szelmostwa Skapena" (WY· 
stępy gośclnne teatru t Pra
l!il 4 6. n!eczynny 

NOWY - gooz. 11. tł . 30, 11 30 
,,Chłop i ec z gwlaro", 
ł. 8. n ieczynny 

MALA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz.. li .,Mlra:n-

11ollna". godz. 15 „Porwan!e 
w l'iutlurl!sta.nle". 1octz. 19 
„Photo-FLni.sh", ł. S. nieczyn. 
ny 

TEA rR 1.15 - IJDM. 19 IS r.r.e
ztern" . 4 a. n ieczynny 

MUZYCZNY - godz. 19 „Wlel· 
ka aleja·•, 4. 6 nieczynny 

ARLEKIN godz. 12 „Złota 
rybka" (Osiedle 'P0Jez!erslci1 -
Mackiewicza 9) godz 18 „Zło 
ta t"Ybka" ('Park 1 Ma,a). 
4. 8 nieciynnv 

PINOKIO godz. 11 „Kró1„. 
wlcz I tebrak", godz. 18 j. w. 
(.zamltn.). ł. 8. nteczyn.ny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowslde!IO 38'1 
godz. 10-16. 4. 6. n ieczynna 

HISTORII RUCHU REWOLIJ. 
CYJNEGO (U.I. Gdańska Ul 
nieczynne 

BlSTORll WLOKIENNlCTWA 
(Plotrkowska 282) godz. ll-lł 
ł. 6. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO. 
GRAFICZNE IPI. Wolności lłł 
llOdz. 11-16. ł 8. rueczynnP. 

EWOLUCJONIZMU (park Sien
kiewicza) l'(odz. 1~14 
ł. 6. nieczynne 

ŁÓDZKIE zon 
C?ynne w godz. 1-20 
czyn.na do god.1.. 18) 

c.icaaa 

PAL.1\1:IARNIA - nieczynna 

KI N A 

BALTYK - „Droga do Sallnv" 
(franc) od la~ 18 godz. IO. 
12.15, 14 30, 17, 19.30, •.• 
Jak wyżej 

LUTNIA - ;,Kralina w1ecznej 
młodości" od lat 7 god.Z . IO, 
;.Jezioro osobliwości" ipo.t.) 
od lat 14 godz. 12.lS. 1un, 
16 ł3. 19. ł 4. jak wyżej (bf!a 
poranku) godz. 10, ~2.lS, !UO, 
16 45. 19 

POLONIA ;.Jezioro O!!Obll· 
woścl" (A) od lat 14 (pol .) 
gooz to. 12.15, u.so, 17, 19.so, 
4 6 Jak wyżej 

WISLA - •. z ks i ęgi królów" 
{Al (radz) Od lat !l godz. 10, 
(12.30 - sea:ns zamk.n.). ,,Męt
czyzna, który ml się 1)<)1oba" 
(franc.) od lat 18 god'Z. is, 
lT.15, „,9 ł5, ł . &. „Mężczyzna, 

który ml się podoba'• tiodt 
17.15. 19 45 

WLOKNIARZ - i.Króli dama; 
walet" (NRF) od lat 18 cooz. 
10. 12.15 14.30, 17, 19.30, ł • 
jak wytel 

WOLNOSC ;,Uc!eJcaj 1 daf 
Ilię zlapa~" (Bl (węg . ) od lai 
11 godz. 1-0. 12.15. U.30, JT, 
19.30. 4. 8. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Kropka·; ll:rot1" 
ka, przecinek" (A) (ra~.) od 
!at 7 godz 12.30. tł 30, „u. 
kład" (USAl od lat 18 11ndz. 
1-0. 17. 19.3-0. ł. 6. jak wytej 

TATRY-LETNIE ;,G0<1zma 
kontra Hedora" (Bl (jap) 
od lat 14 godz. 19.45 (kltH' 
czynne tylko w dn1 pogo1nel 
4. 6. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - ,;Jetdtcv" 
(USA) od lat 16 god'2. 20 (kl· 
no czY'nne tylko w dnl on· 
godne), 4. 8. jaJc wytej 

ŁDK - Spotkania z Misiem 
C<>largolem: „ Uciecz.ka misia", 
;,Colargol na biegunie", „~
wrót misia" godz. 11. 1'2.30. 
14. Tylko dla k:Ln studyjnvch: 
,.Viva la mueMe" (franc.) od 
lat 18 godz. 15.30. 17 30 19 ~o. 
ł. 6. Tylko dla k ln stu.:1y1-
nych: „Viva la m·uerte" god1„ 
17. godz. 19 seans 1amkn'etY 

STYLOWY - Tylko dla kin stu· 
dyjnych: , .Podróż w milc1~
nlu" (fra.nc.\ od lat 14 iiod7. 
18, 18. 2-0. ł 6. „Pos7.uklwnny 
- poszukiwana" (Bl Cool I 
od lat 1ł godz 1.s 30. 17 . ł5. 2n 

STUDIO ,.Pogromca 'ZWll!· 
rzat" (rum .) od la.t 14 !?<>~z. 
16.30. Tvlk<> dla kin studvJ. 
nvch: ,,Metro" (ang I od Ja.t 
18 godz. 18.45. 20 30. 4. 8. ,,Me
tro" godz. lR 45. 2-0 30 

TATR.Y Bajka .. zatopiona 
fregata" !!<>dz. 10. 11. 12. 13, 
14 15. „Przygody malej W'!/· 
dry" (USA) od lat T t,tod;z. l~. 
Pe>że~nan• e z filmem - ,,o 
jedne~o za "''\ele" ('Fil Cfran" l 
od lat 16 godz 17.45. 20 . 4 8 
;.Wsoan•aly · Red" rAl CU<;A) 
od lat 7 !lodz. 12 .15. Ił, 15 45. 
,.o 1edn~!?o za Wiele" (odz 
10 . 11 45. 20 

CZAJKA - „Smak zemstv" orl 
lat Hl (hiszp.) godz. 15, 17. 
l9 4 6. n ieci vn ne 

DKM - .. Grubasek" fcz~h . l 
od lat 11 gOdz 16. „Barbarr.1-
la" cwt l Od lat 16 llod:Z.. 18. 
?.-0 . 4. fi nieczynne 

KOt.F:.JARZ - nieczyn.nf' 
GDYNIA - „M<itvle" (Al (pol .) 

l!odz c10 - seans 7,amk:nle
ty). lll. 14. 16. IR. „z tamtel 
strony teczy" lpoU od lat l~ 
l!odz. 20. 4 6 „Gan!!stf'r•k~ 
walc" lfra.nc .l oo l>t 18 1od1„ 
10. 12 30. 15. 17 30. 20 

S.OM4 - Sajka ;,samolub" 1. ----------------~------------------------• 
Ul, 11, U, 13, „ WieLlcle W&IUI• 
eje" (tra.nc.) od lat 11 ~ 
tł, (14 - H&ll.I z.am len.) 18, 
10, ł . I. „Motyle" (Al (pol.) 
ot! lat 11 &<>dz.. IO, „Najazd 
Czarnero Księcia" (A) (radz.I 
od lat n aooz.. u, tł, 16, 
„Kowboju do dz.lela" (~.) 

od lat 18 11oc1.t.. Ul, 20 

Dziś ~Radio -t'lelewizji 

------&la" godz. H 30. „Koł w bu
ta~h" (A) (jap.) od lat T. ł· 
15 30, „Kocha.nita buntown1. 
ka" cwl.-bulg \ od lat 18 Il· 
17 15. 19 30, 4. 8. „Kot w bil• 
ta.eh" CA) godz. 15.30, „Ko
chanka buntownika" 11octz 
17.15. 19 30 

MLODA GWARDIA - ,,!'anto. 
mas cont.ra Scotla.nd Yard" 
(fra.nc.) od lat 14 godz. JO, 
12. 14. 16, U!, 20, C. S, „ N & 
wylot" (poi.) od lat 18 g<>d.z. 
10. 18, w. „zwariowany wee
kend" (fra.nc.) od lat li tiOdz. 
12. Ił, 16 

MUZA - Bajka ,.Srocllka tlo-

SOJUSZ - Bajka „WUk mo.r
lki" &odz. 1:1, .,Kopernik" (A) 
(po.I.) 0<1 lal 14 godz. 14, 18.30. 
19, • a „Bląd s.zeryła" (NRDl 
od lat 1ł g<>dz. 17, 19 ta 

STOKJ Bajka „ Wakacje 1 
duchem" godz. !ł . 30, „Przy
gódy m!Sta Yogi" (B) (USA) 
od lat 7 godz. 15.30, 17 30. 
„Rewizja osob;sta" (p<>l) od 
Ja.t 18 godz 19.30, ł. 6 „Mo
tyle" (A) (poi.) od lat U ł · 

15 30. 17.30. „Jedynym WYJ· 
ściem Jest śmierć" (kana.1yj
sk.i) od lat 16 i<>d'7.. 19.30 

$WIT - Bajka „Urodz.Lny" g. 
IO. 11. l!, „Plppl" (sz.wedz· 
lt.1) od lat 1 &odz. 13, 15. 1', 
17.30, „Dzikie dziecko" <Al 
(fra.ne.) od lat lG &od.z.. 20, 
ł . &. „Poaromca zwierzą•" 
(rum.) od lat 14, g.odz. 15.30 
„OblaWa" (B) (USA) 011 lat 
18, gOO~. 17.30, 2-0 

DYŻURY APTEK 

Przybynewsklego łl, Sporna 
83, Pto~rkowska 193. Gdańska 
90, Nuutowlcza &, Dąbrowsscie
go 89. W!el1<opol&ka 53a.. Ot>.r 
Stalingradu 16. 

'· 6 Plotrkow&ka trr Jaracza 31. 
Rzgowska 51, R. t.u.ksembu.rg 3, 
Nlciamiana 15. Cies:tlrowsk\e
go 5. Wlelkopo!Ska il3a, Obc. 
s talin.gtad u 16 

DVZURY SZPITALI 
dzlejka" g<>dz. U. „Poszukl· ut. 
wany 'POSZUklwana" CB) Szpital Im. 8. Wolf 
(poi.) od lat Ił godt 18. ;s, Lagiewnicka 34/36 d.1.leln!ca 

Ś "' l'j • Saluty oraz :z. dziel.nicy Sród-
20· C, 6 „Opowte " wigi ' na ' m ieście. poradnia K. ut No-
(A) (ang. J <>d la.i l>ł e<><ll. wotk.i 60 
1-5 .M. 17.45, 20 I I l H .Jorda Ul 

OKA - „Wydra pana Graha· Ps:ip tad 1 m. ~;.. nd&zle-Jn!~ 
ma" (ang.) od lat 1, godZ, rzyru n cza "~ 

j Widzew 
12.30. 15 „Wakac e we czwo• Szpital Im. Kopernika - al. 
ro" (wł.) od lat l8 godz, lO. Pabianicka sz - dzielnica Gór-
17.30. 20, ł. 8. „Wydra pana na, porad.nie K ul Odrzad-
Grahama•• godz. 12.30, 15, lika 29 1 Ciesz.kowskJego 5 · 
„Wakacje we czworo" 104.z. Instytut Pol.-Gi.n. AJ\.t - ul. 

PÓtE~m Bajki godz. lł, Curie-Skłodowskiej IS - dzlel-
„Wie.Jka włóczęga" od lat 11 nica Górna, poradnie K ul. Fe· 
(franc.) godz. 15. 17 l5. 19 30. lińskiego 5. Zapolskiej 2. Przy

byszewskiego 32. Rzgowska !70 
• 6. ,.Anatom ia mflośc!" 1po!.) oraz z dzielnicy Sródm 1e~{:ie 
od lat 18 godz. 111. 19 k 

POPULARNE _ „Belm Alek· i:><>rad.n la K ul. K.opc i ńs !eg<> 32 
S:ipita.I Im. M. Madurowicza -

sand.ra Macedońslcieg.o" c.radz.) ul. M. Fornalskiej 31 _ 1z.iel-
od lat li godz 17. ,.Nuko· . 
mani" CUSAl od lat 18 1. 19, nica Poles ie oraz z dzielnicy 

Sródm l eście poradnia K. ul 

NIEDZIEL.A, I CZERWCA 

PROGRA.1'1 I 

10.09 Wlad. 10.05 Dla dz.leci 
młodszych - ;,PI06enk! i całego 
świata'• 10.25 Piosenka m iesla.· 
ta. 11 .00 Niedz.!elny koncert 
tyczeń 12.05 Wiad. 12.15 Wczo
•j nagrane - dz~ na antenie. 
12.ł5 Mu1.yka rozrywkowa. 13.00 
zespół Dz.iewlątka 13.30 zes'P. 
Pleśni t . Tańca „Powiśle". H.OO 
PrzebOJe lat 70, \ł.30 •• W Je.zło· 
ranach" . 15.00 Konceń ty~zeń . 
16.00 Wlad. 16.03 Przegląd wyda
rzeń międzynarodowych. 16.20 
Trzy razy R . radl<iwa 
rewia rozrywkowa. 18.08 Ope-
retka, fltm, inusical. 19.00 
Przy muzyce o sporcie. 
19.33 Dobranocka. 20.00 Dz.len.. 
nlk. 20,15 Rytm, taniec, piosen
ka 21.30 Jarmark cudów. 22.30 
Rytm, taniec, 'Plo.senlta. 23.00 Il 
wydanie dziennika. 23.10 Ogólno
polskle wladomośel sportowe. 
23.25 Rytm, tanlec, piosenka. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM [[ 

8.30 Wlad. 8.35 Radi<iproblemy 
8.50 (t.) KOMert tyczeń. 9.55 
(L) „Spoj(zenia I refleksje" -
mag, 10.20 (L) Koncert. lo.40 (.L) 
Aud. „Portrety". n.10 (L) „Fe· 
st!wal nadziel" - m<>ntat do
kument. 12.05 Chór I kapela lu
d<iwa. 12.30 Wfad. 12.35 Czy 
znasz tę książkę? - zagadka 
literacka. 13.00 Poranek: symfo· 
niczny. tł,00 Zgaduj zgadula. 
15.30 Teatr dla dz.ieel „Gwlauly 
suchego ste'Pu" - cz. I s!uch. 
16.15 Z kslęga.rsklej lady. 16.30 
Koncert chopinowski. 17.0! (L) 
Fragm . W~'stępu „Wesolego Au· 
tobusu" w Grudziądzu. 17.30 
Muzyka rozrywkowa. 18.00 Mu
zyka ludowa. 18.30 W!ac1. 18.35 
Felleton aktualny. 18.45 Kaba-
r~!k reklamowy 19.00 Teatr 
PR: „Wychowanka" - słuch. 
20.!!-? Muzyka 20.30 Jan Brahms: 
Koncert podwójny. 21.00 Polskie 
skrzydła. m.15 Arie O'Perowe. 
21.30 Siedem dni w kraju I na 
śWlecle. 31..50 (L) Wiad. &port. 
22.00 (L) „Zielony sen" - kon
cert. 22.30 Parnas!k. 23.00 Dy
m itr Szoetakowicz: VI Symfo
nia h-moll O'P. Sł. 23.30 Wiad. 

nowych płyt. lł.OO Ekspresem 
przez świat. 14.05 Peryskop. 
lł.30 PlosenlU ze starego kina. 
14.43 za kierownicą 13.10 
„Tańcz 1 śpiewaj swinga" -
cz.. u. 15.30 s tarotć nle radość 
- rep. 15.50 Zwierzenia 'Prezen
tera. 16.15 4xP - 'Parodia, 
plagiat pastisz, piosenka. 16.ł5 
Piosenki ,.z wloskiego buta". 
17.0ó „Lwy mają apetyt•· 
odc. pow. 17.15 Mój magneto. 
fon 17.40 „PanJ Paulatini" 
słuch 18.00 Na mlędzynaro· 

dowej estradzie cz. I. 18.30 
Mlni-max. 19.00 Ek..<1presem 
przez świat. 19.05 Tomik poe· 
zjl lplewanej 19,20 Lektury, 
lektury. 19.35 Muzyczna poczta 
UKF. 20.00 Opowie.śct alpejskie 
- gawęda, 20.10 Wielkie recitale 
- Choplniścl VI konkursu 
Al. St<>bodlanllt. 21.05 Pieśni 
Papuszy - aud. poetycll:a. 21.25 
Płylly nasZe t naszych przyja· 
ciól 21.50 G. Puce!ni - „Mada
me Butterfly", 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wlecw· 
rów - zespól MamM and Pa· 
pas. :ii.w L. And!rejew „Mi
lość bliźniego". 

TELEWIZJA 

PROG&A.M I 

'T.4$ TV kUit"S roLnlczy. UO 
Nowoezesn<l<lć w domu 1 ugro
dz.;e. 9.00 Dla młodych widzów. 
10.20 „$wiat. który nie me>te 
zaginąć" . 10.00 „z chlopa k.ró!" 
- komedta rybałtowska. 1~.no 
Dz.!ennik. L2.13 „Wiosną na łą
ce". I.Z 45 „Na chlopskl rozu.m". 
13.15 Dla dzieci: „K!chuś ma1· 
stra Lepi.gLililY. H.00 „Piórkiem 
l węglem". 14.40 P lose.n,ka dla 
ciebie. 15.3'5 „Sl-a<1aml Piastów 
Sląskich". L6.05 „Kobieta ma 
Ksl~ycu" - film archiwalny. 
17.35 Z cyklu: ,.Przyjąć czy od
rzucić" Ul.1<5 Kryteria. 1g,30 
PKF. 18.40 Teatnyk Antoniego 
Mar ta.nowlcz.a. Wykonawcy: B. 
Krafttówna. A. Gębicka-Trela, 
I. P!eńkows.ka . E. Dziewoński, 
L. Benoit. R. Dembiński, A. Fo
giel. 19.2il Dobra.n<ic. 19.30 Dz'.en 
nilt. 20 .15 „Elzb ieta, królowa 
Angl1!". 21 .45 ,.Studio 13". 2!.50 
Magazy.n spor-towy. 

PROGRAM U 
ł . 6. n\eczyn.ne 10 Lutego 7/9 

PRZEDWIOSNJE - „Mózg" (fr.) ChLrurgla ogólna - !h.p!tal PROGRAM m 114.• j,S!)OII"t 1 zaibawa": 18.!!I 

od lat 14 god.z. 15.30, 17.U, 20 im Bru.dz lńsktec<> (KosYn!erów j,FSO - lrul~ura" - rel)<>rtat. 
ł. 8. nie.czynne Gdyńsk!ch 60 tł.OS ;,Atlantyk w ogniu„ ;..; !A.1-0 ;,Ja.u Jamb<lree '2". 18.S8 

PIONIER Baj•ka ,,Jale i><>- Chtrurgla urazowa _ Szpital odc słuch. 12.30 Miedzy ;,'Bo· „Po:!:egnan1o z bryga.da," - 'P1'0· 
alr.romtć lwy" godz. tł. 16. Im. Brudzińskiego (Kotynlerów btno" a „Olml'pla''. 1~ .00 Ty- gra.ro do.k. 17.45 . .S lód·me tnie• 
„Bta.d szeryfa" (NRD) od lat Gdyńsklch 611 dztei1 na UKF. 13.15 Przeboje ~ bo" - tilm tab. 111.20 D<>bt'a·n<>e. 
u . godz. 18. 18. 20. c. a „z c.uyngolog!a szpital tm Ili 110 
tamtej strony teczy" (poi.) P irogowa (Wólczańska 1951 Jllllllllllllllllłllllflllllllllllłlllllllllflllllflllllłlllllll 1111 
od lat Hl godz. lff. li. 20 Okuli!PtY'lca - Szpital Im, S"'"•TECZNA 

POKOJ - Bajka „Krńlowa łn!e- Barl!ckie"o (Kopciński ego %2) ctęca - S7'plt.aJ Im. Korozalal POMO„C LEKARSKA 
gu" godz. H .:JiJ. „ Dz!ewctYn• Chi.rur/ta 1 laryngologia dz.!e· (Armil Czerwonej 15) 
01 a miotle" CB) (czech > od e1„ca -" lrat•"'·ut Ped!aUiJ «ul. Chtrur~l.a =~koi,·o-łWal'row• z .... osi:enta teletontezne na wt-
lat U godz. 16 30. 17 30 ,,o- S.::.,.rna 36/50) '• - SZ.l)lts.I lm, Barllck!ego (Kop- •yt!' domowe nrz"''mowane -

llta~n\ a gra Karima" (A) Ch\.rurala azczękoWO---\Wtr'!.oW• cl~~~~~o~~\,& - llrurtytut 14„ ;.. tod:i. \0-lll. „ wi'lyty amb;; 

ł(ra9dz.J od Tlalmt 
1
,
8 (~l z(fr !UO) - St.pita\ tm. BarUck.!eao (Koo- dycyny Pracy (Teresy ł) \atorY1ne 1 domowe t.alatwtan• 

· · „Play e• anc. clń11kielf0 22) aą w cod?. 10-11, w oa.stępu-
od lat 14 goda.. 15.30. „Jed'!'la Toksykologia - '.E'Mtytut M„ NOCNA POMOC LEKAllSKA jących poradniach~ 
z tych rzeczy" (d.uńskl) od llycyny Pracy (Teresy li) SRODMIESCIE ul. Plotr-
ląt 18 eoo-z.. 17 . łS, 10.ts ._ c. k k Jl '"<>wska io• · tel. 1rn-ao. 

REKORD - BaJk.a "Pterlcteń s Nocna pomoc le an a 9tac „ ... 
bajki" godz. Ul, li, a. 11, Cbl.rUl'lJI• ogólna S:z.pltaJ Pogotowia Ratunkowego pny BA.LUTY - ul. z. Pacanow• 
,,Nieśm!erteln1 FlL'P I 'f'lap•• im Ster!Lnge. (Sterlt.nga 1{1!) al. Slellklewtcza U7, teL 111-łł 1ktej ł, tel. Słl·M. 'l'rall:&oro-
(USA) (B) 00 lat 11. 1. lł 18 Chlrurfl.a u.ra.zowa - Szpital wa 81, tel. 138-31. 
11. „Temat na niewielkie o- Im Jonschera (Millonowa lł111n.· Ogólnołód7lkt Tele1oruez.ny GORNA - uL i:.e.moaa lltt 
powiada.nie" (A) (rad1!.) od t.aryn.golof!a Sz.pltal P\Jlnkt Infonnacnny dotye:P;ĄCY tel. 440·62. 
lat u godz. 20. ł. 8. „Sm1eorć Barllclt1ego (Kopcińskiego 12l pracy placówek !lhltby zd.l"OW1a POLESil!l aL t Maja Qi 
na zakręcie" (oB) CNRD) od Oku.l!.9tY'ka - Szpital sm· t&lefon 615-19, czyniny jest w tel. 305·83. 
lat L4 god:z.. 15.!Q, „R.zetnt'k" .T<mschera (M!ll<><nowa lł) godz. od T do IL, opró= nie- WIDZEW 
(.fpmc.) od laot 18 fQdz. 1.8, 20 Ch1rurria 1 Ja.ryngologl.a d&!„ dziel ł lłW!ąt, tel. 826-54. 

uł. •~na li 

~~~~~~~'~'"~~'~"~"'-~"-.~~~ 

Tłum. MIECZYSt.AW DEllBIBR 

- Wczoraj wlec>zorem - powiedziała - to zupełnie 
co tnn.egp. Wcale nie podzielałam pańskiego entu:jazmu 
po .wizycie pa.ni Ebinger. Klientka je6t zawsze khentką, 
a w pańskim zawodzie obD'Wiązuje pewien kodeks ho· 
norowy. Ale proszę mnie zrozumieć, szefie! Dotychczas 
był pan wzywany po to, aby bro-nić tych, którzy pana 
wzywali, aby ocierać się o różne«o typu rzezimieuków, 
nie mówiąc już o bandzie Ogdena. Ryzykował pa.n wie
le. Udało się panu pokonać wszelkie trudności, dzięki 
pańskiej uczciwości, odwadze 1 klasie, jaką reprezęp.tu
je pan w swoim zawodzle 

Spojrzałem na nią przera!ony. To była praiwdz.iwa 
deklaracja! Jeszcze nigdy Luiza w ten sposób do mnie 
nie mówiła. Pomyślałem sobie, te wykorzystała wielki 
ruch na ulicach, który zmuszał ją do patrzenia pl'."zed 
siebie. aby powiedzieć mt te pochlebne słowa 1 móc 
nie patrzeć mi w o<:zy. 

- Tym razem sprawa je6t zupełnie Inna. Nie ma pan 
do czynienia ze zwykłymi rzezimieszkami, ale z ludźmi, 
którzy reprezentuią siłę I gwałt w tym kraju. Wie pan, 
kim są „Czarne Pantery"? Nielegalna walka, w której 
niechybnie poniesie pan klęskę. Jestem szczę~llwa, te 
ta sprawa została zamknięta, przynajmniej jeśli chodu 
o mnie. 
Zatrzymała się na chwilę na c:r:erwonych łwlatlach, 

w odległości dwustu metrów od nadbrzeżnego bulwaru. 
Wvkorzvstałem krótki przystanek, aby wziąć Jej dell
katną dłoń w swoją rękę. Moja dłoń spnwlała WTaże. 
nie czarnej łapy na tle jej miedziano-brązowe' skóry. 
Byłem wnuszony. Nie bardzo wiedz.i-alem, co jej po
wiedziP.ć. 

- Mówi pani bard7JO do rzeczy. Dzięk_uję pani_! 
Obrzuciła mnie niespoko,nym 1poJr:i:en1em, u.nim ru

szyła po zmianie świateł. Moja pokora nie bardzo Jej 
się l)odobała. 

- Wie pani .- zacząłem - nasze zdania rMnl11 się 
nieco. Wczoraj przyjąłem moJ11 pierwszą białą klientkę. 
Była to kobieta, która przyszła w sprawie swojego mę
ża. A więc - był to mój pierws:r:y biały klient. Cały 
wczorajszy wieczór poświęciłem małej ankiecie na te~ 
mat tego człowieka. 

- No ł ce? 
- Między na.ml mówiąc, fo nie f>ył brylant nlej)oszla-

kowanego bla.sku. W jego karierze było z pewnością 
więcej zręczności niż skrupułów, Mimo to jednak był 
to mój klient.„ 

W dalszym ciągu zajadle broniła swego stanowiska: 

- Przecież wie pan doskonale, że klient jest kliente~ 
od chwili podpisania umowy l przekazania zaliczki! 

Usiadłem wygodniej. Musiałem się oprzeć, gdyi biodra 
znów mnie bolały. 

- Słusznie pani i»wledzlała. Bardzo ważna 'est spra. 
wa zaliczki! Przyjęcie zalkr.ki zobowiązuje prywatnego 
detektywa do działania. • 

- Ale przecież n.le otrzymał jej pani - zaprotesto· 
wała. 

- Czego pani trzeba więcej? 
kazali mi zaliczkę we trójkę! 
którzy nawet nie dali mi cza.s·U, 
kwitowanie, 

• 

- za.pytałem. - Prze
Trzech rzezimieszków, 

abym wystawił im po-

Przybyliśmy na miejsce. Luiza poszła do biura, a ja 
zatrzymałem się po drodze u Tima Fortee. Mój przyja
ciel - adwokat, pracował nad jakimiś aktami, które 
odłożył na mój widok. Nie wiedział jeszcze o łmiercl 
Ąrno-lda Ebingera. Kiedy mu o tym powiedziałem, nie 
mógł ochłonąć z wrażenia. 

- A, do diabła! - krzyknął. A wl~ ta historia 
s „Czarnymi Panterami" nie była blagą! 
Wzruszyłem ramionami. 
- Nic jeszcze nie wiem. Wszystko, co posiadam w 

tej chwlli, to fotokopia a·nonimu, który mógł pochodzić 
od „Czarnych Panter". Wydaje ml 1ię, że potrafisz na 
tę sprawę spojrzeć lepiej, niż ja. 

- Co chcesz przez to powiedziet? . 
- Wiem doskonale, że wśród twoich kllent6w bylł 

tacy, których broniłeś za przestępstwa polityczne, I że 
klientami tymi byli Murzyni, bojownicy o prawa mu
rzyńskie, prawda? 

- To nie jest moja specjalność, ale rzeczywiście mia
łem kilka takich spraw. 

- A więc powiedz ml, czy kiedykolwiek słyszałeł 
o l$bnienlu komórki „Czarnych Pantei-" w Springville7 
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19.30 D:z.!en.nllt. tU5 1,Parada 
przebojów". al.05 Teatr Tele<'Ri• 
zj!: Tadeusz Rltt.•w; „W ma· 
lym domku". 

PONIEDZIAl.EK, & CZERWCA 

PROGRAM t 

1-0.00 Wlad. 10.oa Dyrekcja l'ła
grań Polskiego Radia prezentu· 
je. 10 . łO Aktualności kulturalne. 
10.45 Migawki festiwal<iwe. u.oo 
„Górnik" ekspress muzycz.ny, 
11.25 Refleksje. 11.30 Koncert. · 
12.05 z kraju i ze świata. 12,20 
Sląskie ork:. dęte. 12.30 Koncert 
życzeń. 12.50 „Trubadurzy". 
13.05 Wieś tańczy I śpiewa. 13.25 
Poradnik rolnika 13.35 W ryt
mie na 3/ł. 14.00 · Alert dla bi<>· 
sfery. 14.05 Klasycy muzyki. 14.30 
S'P<Jrt t<J zdrowie. 14,35 PrzebOJe 
francuskich filmów. 15.00 Wlad. 
15.05 PrzebOJe pol.sklch fl!mów. 
15.30 Listy z Polski. 15.35 Estra
da Przyjatnl. 16.00 Wlad. 16.10 
„ Wszystk<> o Jednej piosence". 
16.30 Płyty z róż.nych stron -
F r ancja. 17.00 Studl<> Młodych. 

17. 15 Mój program na antenie. 
17.50 z księgarskiej lady. 18.05 
Rytm<istopem po kraju l śWie
oCic. 18.30 Studio Młodych. 18.35 
Gwiazdy czechosłowackich e
strad. 19.05 Muzyka l aktualno• 
ścl. 19.30 Zielonogórskie wspom• 
nienla. 20.00 Dziennik. 20.15 Re
laks przy muzyce. 20.50 Krofil
ka aportowa. 21.05 Miniatury 
rozrywkowe. 21.15 Naukowcy rol
nikom. 21.30 Rytm, taniec, plo· 
sen.ka. 22 .00 Wl.ad . ll2 o; Rytm, 
taniec. p!os.enk:a . 22 .23 Có sły
chac\ w ś\l\· iecie. 2.2.30 Male m0:no 
grafie jazzowe. 2.a.00 ll wydania 
d.zlennllta, 

PROGRAM rt 
8.30 Wiad. 8.35 studio Młodych: 

8.45 Tańce polskie. 9.00 Arie 
operowe. 9.20 Propozycje muzycz. 
ne . 9.40 Tu Rad 'o Mo skwa. lD OO 
,.TOW9.rzvsze f~.ont.f>wych d ró~"· 
,.WoJenk<>, wojenko" - O'POW. 
10.20 Kol"cert chóru PR we Wro
<:lawlu. 10.40 Kobiece ABC. 11.00 
Dla kl. VTI „Rvbkom potrzebna 
jest woda" - sluch. tt SO Wiad. 
11.35 Porady praktyczne dla ko· 
biet. 11.45 Od Tatr d<> Bałtyku. 
12.05 (L) Komunikaty. 12.10 (Z.) 
„Kompleksowe melioracje•• rep. 
12.25 (L) „5 mlnut o S'P<lrcle''. 
12.30 (L) Piosenki w nowym 1 
starym stylu. 12.50 (L). „Pro
blemy szk<>ly 1 domu" - rep; 
13.00 Nauka w slużble !>Okoju. 
13.20 10 mln. melodii rozrywko· 
wych. 13.30 Wlad. 13.35 „Pisane 
no<:ą" - fragm 13.55 Przegląd 
folklor'!l~tycznv. ·14.00 Więcej. le· 
pl<>J. tan!eJ. 14.15 And. „Ludr.le 
w.~r6d kt6rvch ?;yjemv". U .35 
Muzvka kameralna. IS.OO Zaw· 
s?.e o 15.00 - program dla dzlew 
czat \ <'hlooców. 15.40 „Pl ~śni 1 
t"tlce świata" 16.00 Alta t 
Omega. \6.15 Rec\ta1 skrzvp<'<lwy. 
16.45 CLl Aktualno~\ 1,ódzk!e, 
l7.00 (Ll Koncert. 17.25 (t.) , ,Da. 
mtna" - Tet>. 17.40 (IL) Debussy 
- „Obrazy'•. lR .00 (t.) Komen° 
tuz Pt. „Pogodna 1e~leń". 18.10 
Termtnarz muzyczny. 11.311 
Echa dnla: 18.łO SPrawy eo-
dzienne. 19.00 Stud1o Mlodvch 
19.15 Lekc1a Jęz. ros. 19.30 Kon; 
cert symf<>n. 20.11 Wiersze Ja
na Wykl 20.21 D. c. koncer
tu. 21.03 Muzvks rozrywkow1t; 
200 Z kraju 1 ze śWiata. 21.łl 
Wlaa. sport. 

"j"-• 
PROGRAM m „-

12.0S Z kraju t ze §wiata: 
12.20 K<isz gra Beatlesów. 11.25 
Za kierownicą. 13.00 Na gdań
skiej antenie. 13.00 Ekspresem 
przez świat. ts.10 W kręgu jaz· 
zu. 15.30 N+T, czv!I nowoczes
ność 1 technika. 15.45 Bossa no
va po polsku. 16.00 Sootkanie z 
ool!stą - Halina Szymul.ska. 
16.30 Bossa nova po p<>rtu-
l!~l~ku. 18.45 Na...ąz §wiat; 
17.05 i, Lwy mają a'Petyt" 
- odc. pow, 17.15 Mój magne
t<ifon. 17.40 Pisarz miesiąca 
Julian Kawalec. 18.00 Konsonan
se 1 dysonanse. 18.~0 Polityka 
dla W<?.Ystklch. 18.45 „Kwitn ie 
k<>oerek" I inne pi<>senk!. 19.00 
Ekspresem Przez świat. 19.05 
-.Kuzynka Bietka" - odc: 'O<>W 

19.~5 Muzyczna ooczta Ul{"!!': 
20 .00 C1as teraźniejszy 1 nrzesz
ły. 20.15 Male 1\turgle starocer
kiewne. ,0.35 Blues wczoraj I 
dz!~ . 21.00 Nie oez'!/fallścle 
to pasluchajcle. 21.20 Budap~z· 
ień~kie muzvkal ••. 21 45 Z na-
11rań Louisa Kentnera. 22.nft 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wiem<irów - !torv Ga· 
Jeflher. 22.15 Tr.zy kwad.ra.nse 
jazzu. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

1'2 .4S TV Technikum 11.olnicre. 
:LS .20 PdlltechiOikA TV. !UO 
Dziennik. Hi .40 Zwierzy,ntec. 
17.:IJO Obserwatori<um. 17.3-0 Echo 
stadionu. t7.55 Lód7lkle wiad<?· 
mości d'lll·a. 18.10 Magazyn kul
turalny. 18.45 Eurek3. 19.20 Do
branoc. 1'9.30 Dziennik. 20.U 
Teatr Te1ewi.i.j i : William Inge 
,.Pnystanek: autobusowy". Wy
konawcy: E. Kra'kowska, G. 
Barszczewska, R. P ietruski, H. 
Kowalska„ E. Fettlng, E. Ka
mińsk!„ B. Pawlik. W . Szto
klnger. 21.~ z -cyklu: Profile 
kultuit"y. 22.10 Dz!eninik . 22.25 
Na harfie gra Jva Slechtova. 
22 .55 P<>litechnbka TV. 

HALKA - Bajka „Wojtu~ I 
Bacuś" l!<Mz. lł . 30 „Mah· 
zb'eg" (Al (radz.l od lat l1 
g<>dz IS 30. „Pok;llsa" (W! l 
od lat 18 godz. 17 45. 20. 4. 8 
„'Fantomas cont,ra SMtls;nd 
Y~rd" !franc l od lat Ił !!od.! 
t; •; n 4;; , 19 45 
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PAB!k'1ICE dzialkę ••• „ ••••..•.... „ .. „ •. „ .....••.••••.••••• 
~~~ow~a)~P~~~~~~nąTel. ! MEDYCZN'E 
36-83 8490 g • 

DOMEK jednorodzt.nny-
2 pokoje, kuchnia, o
gródek, okolica Kolei 
Obwodowej sprzedam. 
Mieszk.a:nie na zamianę. 
Tel. 4ł9-&2 8~60 g 

DOMEI{ z ogródkiem -
&przedam. Sląska 92' 

KUPIĘ pla<l z praw<:m 
zabudowy, w dob:·\:n 
punkcie lub przy trasie 
wylotowej l.,odzi. Oferty 
,.8W;;" Prasa, Piotrkow
ska 96 

OGROD ogrodzony s'.at
ką. altana - sprzedam 
Pab'anice, Fornalsk:ej 
14-2 Bl91 g 

GARAŻ d-o wynaJ~cia 
Tel. 2.10-61 8332 g 

DOMEK z ogródkiem 
cwolny). 2 pokoje, kuch
nia - sprzedam. Lódź, 
ul. Gtogo·wska ló 

PABIANICE - K·limko
Wizna - domek jedno
rodzinny, mUrrowanJ', o
gródek sprzedam. W:a
domość Pabianice, Wy
spiańskiego 4-102 

POSZUKUJĘ garażu w 
rejonie K-0zcn. Możliwość 
-opiaty z góry. Oferty 
.. 8427" Prasa, Piotrkow
ska 96 

DOM 6-izb<>Wy, garaż, 
budynki go.spodąrcze -
plae 1.25-0 m kw (mies'
kania wolne) sprzedam. 
Zgierz, Przygraniczna 2 

W dniu 31 maja 1973 r. :zmarł, po długiej 
cit;:6kiej chorobie, przeżywszy lat 72 

S. t P. 

JÓZEF TYCZKOWS'KI 
od młodości uczestnik walk o nie.podległość 
Pol.ski, b podoficer zawodowy 31 pp SK, 
b. członek AK, b, podoficer LWP, odzna
czony Krzyżem WaJec=yeh, Brązowym 
Krzyżem Zasługi I innymi <><\zdtaozenlami 

wojsk<>wymi. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca 1973 

roku o godz. 14 ;z kościoła parafialnego na 
miejscowym cme.ntar.,,u w Slera<lzu, a na
bożeristwo żałobne w po.niedzialek ł bm. o 
godz. 7 rano w tymże kościeJe. 

O chwilę pamit:ci dla. zmarłego proszą 
pogrążeni w najglębszym żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI 

Dnia 1 czerwca 1973 r po krótkiej i cięż
kiej chorobie, przeżywszy lat 64, zmarł nasz 
ukochany Ojciec 

S. t P. 

RUDOLF SZARWA1R'K 
Pogrzeb odbędzie się dnia « czerwca br. 

o godz. 16 z kaplicy cmental:'Za św. R1>cha. 
na Radogoszczu, o czym za.wiadiuniadl\ po
grążeni w głębokim żalu 

CORKA, SYN 1 RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Koleżankom, K<ilegom z pracy i organi
zacji spotec1Jllych, Przyjaciołom, Znajomym, 
Sąsiadom I wszystkim, którzy w ciężkich i 
bolesnych dla nas dnia<!h ()kruiali nam tak 
wiele dowodów serca i wspólezucia ora-i: 
' -zięll u.dział w <>Stunim pożegnaniu nasze
go drogiego J\1ęża i Ojca 

S. t P 
SŁAWOMl·RA JANA 

SZTON ERA 
składamy · serdeC1lne podzięk1>wanie 

ZONA z UZIECJ\U i RODmNĄ 

Dnia. 1 czerwca 1S'l3 roku, przeżywszy la.t 
45 zmarła, nagle nasza najukocbailsza Cór
ka, żona, Ma'1ika i Siostra. 

S. t P. 

BARBARA PUSTELNIK 
Z" domu RAŻNIEWSKA 

Pogrzeb <>dbędzie się dnia 4. VI. br. o 
godz. 13,30 z kaplicy cmentarza na Do
lach, () czym zawiadamiają pogrąteni w 
głębokim żadu 

MATKA, l\IĄŻ, D:łJIECI, SIOSTRA 
i POZOSTALA RODZINA 

W dniu ł czerwca 1973 roku zmarł, po 
krótkiej e-iorobie w wieku lat 73 łt&.sZ uko
ehany lUąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

ALFONS KOLASA 
Wyprowadzenie zwlok nastl\pl ł, VI. br; 

o godz. 16,30 7. ka.plicy cmentarza na Za
rzewie, o czym zawiadamiaj!\ pogrążeni w 
głębokim źa1u 

ŻONA z DZIECMI, WNUK, SIOSTRA 
i POZOSTALA RODZINA 

Dnia l czerwca 1973 r. zmarła po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 78 

S. t P. 

STANISŁAWA SROCZYŃSKA 
z domu PF.TASZ 

Pogrzeb odb~dzie się di1ia ł czerwCJ- 191S 
roku o godz. 16,30 z kaplicy cmentarza św. 
Józefa. przy ul. Ogrcdo-weJ 39, o czym za. 
wiadamiają pogrążeni w smutku 

SYN, CORKA i POZOSTALA RODZłNA 

W dniu 1 c.:erwca 1973 roku zmarrła. 

S. t P. 

JANINA GRZELAK 
z domu KĘDZIA 

Pogrzeb odbę<izie się dnia 4. VI. br. o 
j:Oó'Z. 16,30 z ka.plicy cme.ntuza na. Dolach, 
0 etym powiadamia pogr11żona w żalu 

RODZINA 

„ 
Dnia t. VI. po długich i ciężkich cierpie

niach zmada, 0 patrzo-na św. sakramentam.i 

S. t P. 

EWA KACZOROWSKA 
z domu WINKLER 

Pogrzeb odbędz.ie się dnia 4. VI. o gadzi
nie 17 po mszy św. oz ka.plicy cmentarza św, 
Wi.ncentego na Dolach, <> czym za.wiada
ruiają pełni smutku i talu 

JIIATKA, llłĄZ, CORKA, SYN, ZlĘC, 
SIOSTRA, BRAT, WNUKOWIE 

I POZOSTALA RODZINA 

• STUDIUM ZAWODOWE NR 3 
w Łodzi, ul. Ciołkowskiego 2 

ogłasza zapisy dla. kandydatek 1: terenu 
ł.cXlzi I województw• łódzkiego 

na rok szkolny 1973/74 na: • 
WYDZIAŁ 

HIGIENISTEK SZKOLNYCH 
NAUKA TRWA 1 ROK 

Warunki przyjęcia: 
- świadectwo dojrzałości lub 
ukończenia szkoły średniej. 

dobry stan zdrowia, 
wiek od 18 do 35 lat. 

Przy studium nie ma Internatu. 
Bliżs-zych informacji udziela ~dzien-

nie sekreta.riat studium w god;z. 8,15-
15, tel. 430-26, 493-50. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ZAKOPANE - wlllę kom „WARSZAWĘ 004". 
fort.ową, wyłączoną. za· dobry - sprzedam. 
mienię .na odpow;ed•nią 560-76, po godz. Hl 

stan 
'l'el. 

w Lodzi. - Wiadomość: 
Zgierz. tel. 16-30-42 wie
erorem 8171 g 

ATRAKCYJNY dom Lódt 
- okolice Artu.rówka -
sprzedam. Tel. 530-14 

„WARTBURGA 353 de 
Lux", pnebceg 3-0 tys. 
zamienię na mieszk4nie 
wlasno6cl0\\"e w \>.lokach. 
Oferty .,8300" Prasa, 
Piotrkow&ka ~ 

DOMEK jednorodzinny, „SKODĘ 100-S" (lasno
murowany, p0dpi-w,nlcw- sza•ra) - premia PKO ;;: 
11y sprzedam. Mieszkanie sprzedam. Oferty . ,037 • 
na zamiainę. Lódż, Kl'U- Prasa, Piotrkowska 96 
szynuwa 7-1 (Rado- „WARTBURGA" sprze
goszcz). Godz. l&-20 dam. Ozo.rków, Zgierska 

DOMEK .z ogrooem 1.300 34 8176 !I 
m. budynki gospodarcze „WARTBURGA 3-12", sta'!l 
sprzedam. Modrzewskiego bardzo d-obry oraz sku-
79 r.róg Prync>-palnej). ter ,.Wiatka" najnowszy 
tel. 824-81 8374 g model pilnie sp-rze-

RUDA - działkę budow
laną 2.640 m kw. sprze 
dam, Wlad<>mo-ść Fornal
skiej 48-2'1 po 16 

dam. Próch•'l.ika U m. 12 

„WARSZAWĘ 200" sprze
dam. J. Dąbrowskle110 22 
(p;ekamia) 8106 g 

„PANNONIĘ" z przy-
c.-zepą, staa1 dobry spr·7.e
dam. Tel. 538-93, od \8 

„ZASTAVĘ 700" - stan 
ba.rdzo d<"bry 11pr1•>.d~m. 

TELEWIZOR .,Beryl 11)!!" Tel. 880-26 8279 g 
nowy sprzedam. L\ma- ----------
nowskiego 110 m. 2 po Hl .,SKODY 11()2'' na rzę~::l 

sp"1edam. Tel. 530-31 
BUDOWLANE materiał~-, ----------
drewno, żelazo, suprema, „MOSKWICZA łl~". stan 
terabona. mlka, trz.c!na. bP.rdz() dobry sprzedam. 
smola, lepik, papa, ca"- Tel. 637-15. po godz. JG 
!>:>lina, rabitza i inne - KO'.'i"TO PKO na eamo
P.°'leca Skład Materia- chód _ przejmę. Oferty 
!()W Budowla•nych J. Pro .. 8283„ Prasa, Plotrkow
cho-wskl. J. Serweta - •ka 96 
Łódź, Zgierska 245 A ~----------

AG'REGAT prądotwórczy 
3-fazowy ł KW - tanio 
sprz~am. Tel. 559·92 

„SY'RENI'; 11>"5" wylo~o
waną isi>r.zooam. Ofe<rty 
.. 83()4". Prasa, Piotrkow
ska 96 

NOWY komplet noW•)- „MOSKWICZA 412" (1971) 
czesnych mebli swa rzędz sprzedam. Tel. 2'06-97 
kieh - sprzedam. S!e,·a- -------~--
k-OiW1Ski.l!go. 52-41, bi. 32 „WARSZAWĘ 104" po 1re
(!·S-l8) 8405 g m<>nc\e 1 pe> WfUad k\l -
TELEWIZOR kolorowy - spcz-e<J.am, -el. 5'03-59-
sprzedam. 414-55 „P-1a-combi" oraz częś-

. ci do s\l•nika sprzedam. 
lllASZYN~: praworam11?.n wawel.>ka U!/22 ro. 4. Tu
ną, płasK\e 31 l 16 kl. rek 833ł g 
sp.rzeda.'11. Tel. 519-~3 

„SYRENĘ 104" - pilin:Le 
PIEC metal-owy stalopal- sorzectam. Bard<>wskie-
ny sprzedam. Ląe21na 31 g"0 7 m. 16. Koziny 

WOZEK spa-0erowy 
sprzedam. Tel. 550-38 

,,OPLA" 1004 r. spr7e
dam. ce.na 16.000. Tele-

1\lASZYNĘ d·o szycia fon 623-20 8358 g 
„Veritas". W!eloczynnoś- „SKODĘ combi 1200" -
c:ową, wMi2.kową sprze- spi-z.edam. Tel. 522-!f3 
dam. ~77-0il 8303 g -----------
.... "N~"' . ..ZASTA VĘ" &przed am. „......,... ~ t suszarkę do Tel. asz-H 8339 g 
tworzyw sztucznych Jrn- ----------
p:ę. Tel. :>96-87 8275 g PRZE,TMĘ konto PKO 
STYLOWĄ serwantkę ku- na ,.Fia<ta", rei. ł28-l3 
pię. Tel, 355-3() 8163 g „WARTBURGA 363" po 

9.000 km i;przooam. Ar
m'i O>ervn:>nej 120 m. 18 PUDLA czarnego - mi

niatura (8-mies:ęcz,nego) 
sprzedam. Fortak, ul. 
Plotirkowska 19 m. ł 

„SYRENĘ 104" sprzedam. 
Si<!rawws.klego 52 m. 57 
(·bloki) po 16 8591• g 

„SKODĘ 100-S" 1970 r. 
po 36,000 km sprzedam, 
tel. 843-43 po godz. 16 

„WARSZAWĘ 22;!" wyl()
sowaną w PKO .sprze
dam. Oferty „8:>11" ł'ra
sa. P;otrkow~ka 96 

„DKW sonder" 1938 (bla 
sz.ank~). silni-k górno
zaworowy .,Opla OEm
pii"' - sprzedam. Oglą
dać: 1 Maja 77, po 17 

„NSU 1()00" wiśni-owy -
okacvjnie sprzedam, Tel. 
442-SZ godz. 16-2.0 

„FIA.TA 350'' „Seatlł :ra
bryczn·e 111.01.\·e.110, Żaku
pionego w PKO &prze
dam. Oferty .. 81175" Pra
sa, Pi<>tr<kowsika 96 

DWUPOKOJOW'E - blo
ki k1waterU:11kowe. 46 m, 
wszystkie wygody, za
mienię 'na 2 mniejsie, 
o:tdzle!Jne. Wielkopolska 
59-7, po 2'° 85H g 

M-4 - 3 pokoje, ku.ch
nia, spółd'ZieJJCze, :zamie
nię na mm.iejs.ze M-3. 
Oferty ,.MJ5"' Prasa, 
Piotrkowska 96 

„WARTBURGA 1000" 
sprzedam, Lódź, ul. o- POSZUKUJĘ miestkan!a 
blę,gonska 6 (za.Ida.cl w1.:l- na 3 lata. Oferty „8463" 
kanizacyjnY) 8494 g P.rasa, Pi<>trklówska 96 

KONTO .. Fiata 127" l>d
stąplę. Oferty „8433"' 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 101" stan 
dObry - sprzedam. Tel. 
593-45 8459 g 

POKOJ .rzemieślnikowi 
odnajmę. AlekSandrów 
Lód!Zlki, Szaitonia ł, Ko
walslei 8443 g 

M-Z i M-3, zamienię !Ila 
M-5. Oferty .,8521" Pra
sa, Piotrk<>W&ka 98 

„SKODĘ S-100-L" po nie- ----------
duż>m pr.zeb'egu kupię. MLODE małżeństwo po
Zglooz.enia tel. 516-64 szu-leuje mie~rnkania. -

Oferty „8242" P:asa1 
„FORDA Fa!loona" stan PiotrlCQIWs!k:a 96 
bacidzo dobry s.przedam. 
Tel. 2172-92, gooz. 8-14 POSZUKUJĘ po>k:oju z 

kuchnią, lazien.ką lub 
„OPLA Kadeta", „DKW- samoozielmego podtoju z 
son<l-erklasse" tanio tazienką (.c.o.J na dwa 
sprze<iam. Tel. 373-90 lata. Pla-tne z góry :za 
------------•rok. Oferty „8353" Pra-
NOWEGO „Fiata 1500" sa, Piotrkowska 9il 
(PKO) sprzedam. Oferty ----------
,.8429" Prasa, Plotrkow- POSZUKUJĘ mleazka:n !a. 
s·ka 96 Tel. SS:>-38 8365 g 
~-----------1 NATYCHMIAST przejmę t.OWICZ - oostąpiękom 
konto w PeKaO ;na zn- fortowe wt>asnościowe 3-
kup samochoou. Oferty pokojowe M-4 50 m kw. 
.. 8426" Pr.asa, Pi<>l'rkow.- OCerty .,&31>2" Prasa, 
ska 96 I'iotrkow&ka 9' 

Czysto i schludnie Zasłui:enl 

pra.couinlclJ 
prz.emqsłu 

terenowego 
I chemicznego 

Łódzka Drukarnia Dziełowa 
naJ,epsza w kraiu 
LódzKa Drukarnia Dziełowa moie poszczycić się nie lada 

sultce.'!em. We wspótza.woda:lictwie krajowym zajęła pod 
względem kultury i estetyk-i mieJsea pracy I miejsce. W 
czasie wao·rajszego uroczystego plenarnego pooiedzenia Za
rządu Okręgu Zw. Zaw. Pracowników Poligrafii, które -0d
byJ0 się z <>kazji Dnia Ontl<arza w Lóclzl<iej Drukarni Dzie
łowej, Jej załoga otrzymała proporzec przechodni za zwy
ci<',stwo w tym współzawodnictwie. 

z okazji Dnia Pra.cownilc-n Przemysłu Terea1<>Wego i Dnia 

i 
Chemika wcwra.1 z-ca prze· 
wodniczącego Prez.. RN m, 
Lodzi mgr J. Mora.wiec ude· 
korował Odznaką Honorow2' 
m. Lodzi zasłużonych pracow
ników pr:iemystu terenowego i 

J eh-emicznego. 

Zakłady Typograficzna w t.o- ZLOTE KRZYŻE ZASŁUGI o-
d7li uzyskaly ill miejsce we trzymali: S. Pych owski, M. 
współzawodnictwie pracy o Stachowicz, J. Prusinowski, K. 
,sztandar przechodni prezesa Miller, zaś SREBRNE KRzyżE 

"l Odz.naką Honorową m. Lo
( dzl zostali wyróżnieni: T. ~o
~ chef1ska, s Gratek, Janina Rady Ministrów i CRZZ. ZASLUGI B. Dyrous, M. 

W czasie wewrajszeJ uroozy- Oldfajer, J. Komorowsl<i, J. 
stosci, w której brali U·dz!al Marcinkorwski, H. Swistek, z. 
przedstawiciele wszystkich za- MaJoher. Il osób ude·korowano 
kla<iów graficxnych okręgu ló- odma.kami z.wiąZJkowymL 

Kacpcrnk, F. Korytek, M. 
( Piase!<, u:. Rtttkowslki, H. Sa• 
~ plńSki, St. Swlęta5zozyk, J. 

@kiego i Kielc, najlepsi pra- (j, kr.) 
· Bogdańs-ki, Sta•n.Jsława Dulas1 

J. Fajkowski, J. Izer0<w:icz; 
oowni<lY tej branży otrzymali 

~
( Wł. KomOl'OWSkL, St. No-wa!lt, 
, J. Rutkowski, Władysla.wa. 
~ szkobel, 'Eugenia Wa.„gietner; 
J A, Wasilewski, Anton~na. W<>l, 

y) s"Zotajn, H. Żuchowska. 

wysokie od.znaezenia państwo-
we. 
KRZYŻE KAWALERSKIE OR- G!JO d . . 

DERU ODRODZENIA POLSKI I\ z1ec1om 
\\-ręoz:ono: Helenie Michalak 
ZygmuntoWi Mecliie1'owi. 

~ (J. kr.) 

Bez spod.ni 
i zegarka 

Dzieci kadry wo.js.kowej 0 raz 
pra<Jowników cywilnych jedno
ste>: I instytucji wojskowych -
spo.rkają się dziś na sta·clionie 
WKS „Orzeł" na 'vielklej :iiin
prezie organizowanej z okazji 
MDD i 30-le<lia LWP pi-ze.z. Ga,r
nizonowy Klub Oficerski w Lo
dzi. Poza zmaganiam.i malu
chów w ramach spartakiady 
sportowej, pro·gram p>!'zewiduje 
również sze'I'eg atrakcji artysty
cznych. Po<lZątek imprezy o 
god2.. 9.30. 

W Klubie Dziennikarza 
W poniedziałek, bm. o 

godz. 18 odbędzie s1i: p.ro.jeikcja. 
(tylko dla DKF) zootawu fil· 
mów· fabularnych prod. fran
cus·lrn - nige·ryjskieJ pt.: „.Po~ 
wrót awanbumika", „Cabas Ca
bo", „Koncert dla \Vygnańca". 

Slorteczna; uipałna pogoda 
spowodowała, że zaToil<> się na 
basenach l w ośrodkach wy
poczyinkO!Wych. Niestety, ob-ok 
spragnionych kąipiell ściągają 

Wst~ dla posi<l!daezy kart 
klubowy<lh. 

tam także wszelkiego rodza1u 
,.niebieskie ptaki''. oswści i 
złodzieje. Zdarzają się już CO DZIEN NIESIE 
pierwsze kradzieże. Jakiemuś 
mę:ilczyznie na basen!e „Olim
pii" skradziono zegarek 1. .. 
spodnJe. Wystarczyła <lhWila 
rueuwagl. 

NIEDZIELA 
.l Na &tradzi.e Rob<>truczej (ul. Piobrk<>wska 262) o gooz. 18 .;w 

kręgu muzyki". Wykonawcy: Orkiestra Seniorów p0<1 kierowni• 
otwem B Ligęzy; re<Jytacje i słowo wiążące R. Zaczek. 

A za.Item - strze:bcie się >.lo- A Projekcia film6w ośwlat1>wycb: „Pachamanca na własnej zle. 
mi", 11Sierra Costałina", "Spacerkiem po Bukaresz.cie" - o gód.'Z, 
12 w Muzeum Al!X:h. i Eltn. (pl. Wolności 14), 

dziei ! (J. C.) 

J. DDK Lódź-Baluty za,prasza o godz. 18 na dyskotekę w Imubie 
ORMO (ul. Bazarowa 6). Prze<L>przeda·ż biletĆJW w sekretariacie 

Najmłodsi łodzianie 
klubu w godz. 16-19. 

J. W mu.s2li k<>ncerto.wej w Pa1rku im. Po-nlatowskleg-0 0 godz. 11 
impreza artys.tyczna, organizowana w ramach Lód'Zkiej Wicsny ~ 
tys.ty<Jznej. Wystąpią m. in. o-rkiestra OSP z Poddębie, LLP<Je ReY• 
montowskie „Wesele Boryny" ka,pela ludowa bra<li ZiólkoW&k.Lcb 
z L~zycy i zespól WO•kalny „Poziomki" . UJ muzeum 

l1J okazji Międzynare>dowego 
A W Klubie Rosyjskim (ul. Wit:ak<>wsk!ego 13) o god:z. 18 film pt; 

„Daleko na zachod'Zi-e"', dodatek „On.i budują MoskWę". Dnia Dziooka w Muzeum Histo
rii Włóklennictwa (ul. PiO'tr· PONIED21IALEK kawska 2,82) otwal'to wystawę 

A „NRF l Polska d'Zisiaj" - p.relelreja red. M. PC>dkowińsklegó 
w K~u'bie MJ'iK (ul. Narutowicza 8/10) o g<><lz. 18. 

prac dzie<ll w wiekU przed-
s-~kolnym pt. „Na'imłodsi lo
dziaiTlle w mu'Zeum". Wystawa 
czynna będzie d<> końea czerw
ca. 

•••• lltATEMATYKA. f!zyka. -
egz.a..m:.iny (wstęJ'.>I'.e) -
PKWN 23/]'5 M-Ok.rOSZ 

BIOLOGIA, chemia -
lekcje :Lnd~'widualne, egz a-

Kru-m!nY wst@Ile. Mgr 
pa, NowotikL 6 

UCZENNICĘ <lJO wyrobów 
zamków b!y.s<kawlczny.ch 
przyjmę. Zaklad ś\usar-

sko-met!ha1nićzny, $wier-
czew.sklego 4.3 3327 g 

POTRZEBNA uczennica 
do .zakładu tryzj ersJ.tiego 
d-O lat 1'7. Dutomierska 30 

POJ\IOC do dziecka pil-
nie poti-zebna. Lódź, La-

bi. 50 nowa 6A m. :Ho 
(Teofilów) &357 g 

POTRZEBNA p0moc do-
mowa 111.a stale. Sbruga 
31-3 BlGł g 

SAl\IODZIELNA gosposia 
do 3-oo-0oowej rodz\ny 
na stale potrzebna. Wa
ru•nki bardzo dob.!'e. 
Własny pokój. Oferty 
„&467" Piotr.k.<>ws.ka 96 

KIEROWCĘ bia1eg<> ;,FJ.a
,ta", !który dnia 23. V. 
wiózł dwoje staruszków 
z chl<>pcem z u.Jicy No
"'"<!j ma• uJicę Gandhlego. 
ba.t'd.zo pro.ni) o zwrot 
pozostawl-onej w bagaż
niku bielizny i od7.ieży 
na adres: Nowa 9 m. !ta 
Dymińscy 8461 g 

ZGINĄL pekińczyk sucz
ka. Uczdw~ malazcę 
wynaS',ro.dzę. Tel. 634-76 

26 Jl.IAJA .zg·i·nąl 4-mie
sięcz,ny ow<:aa.rek nie
miecki. czaany, podtpala
nv (suka). Odp.rowajz.ić 
Wróblewskieg<> :>9 C m. 29 
Nagrooa &HO g 

NA <Xldnku pl. Woln<>ś· 
ci - Jarracza z.gubiono 
sweterek damski, czar
ny, l'OZPliT!a.ny, Więckow
skiego 56-9, po 1"G 

26 MAJA z.~lnąl bokser 
rudy (bllzny na szyi). 
Odprowa<lzić za wyna
grodzeniem. Wróbla 17-21 

" Sesja DRN: Lódź-Widze.w (Dom Kultury ZPB im. H. Sawtokieł 
przy ul. Niciarnianej 1/3) o godz. 8 i Lódź-Gór.n1. (DOm Kltl'llurY, 
Dzie<Ji i Młodzieży vrzy ul. S opockiej 3/5) o godz. 9, 

EWJl'&® 
' J • 

FORMIERZY ri:cznych, roootn\ków1 elektryków na 
odlewnię metali nieżelaznych za.tl-trdnt nat:Vch)"l'llast 
z terenu m. Lodzi Lód„kie Przedsiębiorstwo Meta· 
lowe Przemysłu Terenowego, Lódź ul. Strzel~a 26. 

Dr ZIOMKOWSKI, skór-
ne. weneryczne 16-19. 
P i<>tt,kows.ka 59. Opróc 
sobót 7293 

CZERWONIEC KonstaT>t 

MUitARZY-TYNKARZY, monterów koostrukcjl żel· 
z betowych, zbrojarzy, betoniarzy, cieśli, monte• 
g rów rus.zto-wań ruTOWY'Ch, palaczy kotlów c.o.1 

elektromonterów z grupą bhp, soaw~czy oraz ro-
y botników budowla.ny.eh zatrudni· na.tychmiast bez 
o skierowania z Wydziału za.trudnienia Lód.7Jkie 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Wielkopłytowego 
„DĄBROWA" w Lodzi, ul. GagarlJl,a 13, po.kój s. 
Praca w akor<lzie zryczaltowa.nym z mo:iJllwościĄ 
uzyskania dodatkowo premii. Dla z~jscowy<lh 
wolne miejsca w hotelu robC>tniczym. H-03-k 

- g~nekolog. Tuw1ma 2 

DZIECI :n.a lebnisko p.rzyj 
m-:. Ko Lu mona, Lą.czna 8, 
Ga-d()Il1ska ll.l49 g 

RABKA Zd:rój, P-Oonia::.OW 
sk.iego- 54 „Wiosna" za-
praszarny dzieci na wa-
kacje. Cichoniowie 

SUPERELEGANCKIE str o 
je ślubne artystycznie 
szyje z powierzonych ma 
te rialów firma „RiOm:ł", 

Zachodnia 75 8510 g 

OBUWIE! P.rzerabian'.e 
nie.modny<lh obcasów <>-
raz nosków a1a nowo-
czesne, wygodne. Pod-
w s Od ÓW. Mic-yż.szanie p 
.kiewieza 2.1, Wróblewski 

ZAPRASZAMY do 2Nlie
dUliTlia XXXIX „,Wysta
,„;y M-ebli11 v.r Rzem•.e~l
nlczym Pawllonle Meblo
W)'ffi W Swarzędz.u, W.r.ze
siń>ska. 211. Pol~camy cie
kawy wybór ladnych, 
funkcion.alnY'Ch mebli do 
wszystkieh typów miesz
kań. Wystawa czynna 
tl>-l4. VI. br. w godz. 
&-18. Dogodny d<>jazd do 
Swarzędza co 20 rń\nut 
autobusami MPK z przy
stanku iJ).rzy ul. Wierz
bowej w Pozmaniu 

ZAKLAD Usługo.wy Sp-r.i.i 
Pracy „Sława". Widzew. 
ul. Baitorego 39 oferuie 
te~mlno>we l solidne wy
~°'nanie fµJl"aży metalo
W>'Ch sktadanych, bram. 
przęseł o.grodzeni<>wycl1 
;tp. 83&8 g 

PRZERABIAMY szpilki i 
inne obuwie :na mo\lne 
faSOIIIY (.pawilon usługo
wy) - koniec Lutomier
skiej, Górniak 8519 g 

SA.'llOTNI znajdą c'ek3-
we ofe.rty matżeńsk;-e w 
p"ywatnym Biurze Ma
trym<>nialnym ,.Swatka", 
Lódź, Pi-0trkO'V\"9ka 133 

POSZUKU.TĘ wspóll<l·YJa
rzyszy wędró:Wki po Gre
<lii· Oferty „BWG" Prasa, 
Pi-otrkowska W 

PRACOWNil{OW z ki·hkulet.nią prak)tyik:ą na stano
wiska: referentów tu.r;,styczny<lh ze znajomością 
języków obcych, kasjerów ekSploatacyjnych i za· 
gra.ni.cznych. kasjera głównego, k ierown!ika sekcji 
administracy:Jno-gos.podarczej oraz pracown.ilków 
sezonowy.eh na stancwiska eks9loata.cyjne .za~udni 
Polskie BLwro Podróży „ORBIS" Oddział Okręgo
wy w Lodzi, ul. Piotrkowska. 68. Oie>rty należy 
składać w sek<lji organiz.acyjno-ekon.om!oznej1 
Lódż, ul. Wschodnia 74 w godz. 8-16, tel. 8SO-Z7. 

- PALACZA c.o. do <>bslugi koitlów nisle<llpr~ycb 
-MALARZA 
- SLUSARZA.-SPAWACZA 
-MURARZA 
- TRZECH PRACOWNIKÓW (mi:żczyizn) na pro-
dukcję 
zaJtrudnlą natychmiast w petnym wymiarze goo"Zin 
Zakla<iy Chemiczne „MORS" Spóldzieb:lia. In:waU· 
dów w Lodzi, ul. Telefonic1ma Z8. Pierwszeństwo 
w zatrudnieniu ma.ją inwaJid21. Wa:runlti do omó
wienia w dziale kadr w gooz. 8-15. ł"779-k 

- TECHNIKA BUDO\VLANEGO 
- TECHNIKA MECHANIKA ,„. 
- BETONIARZY 
- ROBOTNIKÓW N'LEWYKWAUFllKOWANYCH 
- ZBROJARZY 
-SPAWACZY 
- SLUSARZY 
- ELEKTRYKÓW 
- STOLARZA 
- DOZORCĘ-WARTOWNIKA 
zaltrudni na-tychmiast i: te.renu · m. Lo!llli. l\l'lć~ie 
Pr~edsięblorstwo Elementów Budowlal).Ybh w " Lo
dzi, ul. Demo·kratyczna 89(91. Warunki praęy i 
płacy do Oi!llÓWienia w dziale kadr, tel. ł87-Jll 
wew. 22. 4810-Jc 

400 KOBIET niewy!klwai!ifikowanych (sezonowo) do 
odszypuJcowywania truskawek, robotników n!ewy. 
kwaldilkowany<lh przy p·racacb ciężkich zatrudnią 
natychmiast Wojewódmkie za.xla1'.ly Chlodn.icze w 
L-Odzi. ul. Tr&ktO<r&wa 170. ł792..Jc 

TOKARZY, murarzy, stołarzy, ślµsairzy, rad:lome
chani)<ów, elektr-0mecha.ników, szlllie<rza, trezerów1 
malarzy zatrudnią naty<Jh.miast zaikłMly państwo
we, tel. 455-60 wew, 37. 4736~.l!I 

~'-.~~~'''""''"'''''''~~~'-'-'~'-~~~~'""' 2 ~ ~ ZAMKNIĘCIE RUCHU ~ 
~ KOŁOWEGO ~ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
~ SPÓLDZIELNIĄ PRACY „BLOlt" ~~ 
~ w Lodzi zawiadamia, ze z dniem 
~ 4 czerwca 1973 roku lllosta.je zamknię· 

KIE.aOWNilU działu kosmów 1 <len z wyksZll:a~
<lelliem wytszym lub średnim z praktyką na tym 
stanowisku oraz kSięgowego .zatrudnią Lód"Z.kie za
kłady K.serote.chniez;nc. Zgłoszenia kandydatów z 
terenu Lodzi przyjmuje dział ka<lr i szkolenia za
wotlow(!ł!o w Lo:iZi. ul. NoW<>tki 41, 1.el. 251-63, 
wew. 124, :IM w g<Xlz. 8-15. 4782-k 

~ ty ruch kołowy na. ul. Opolskiej ~ 
~ na odcinku od ul. Zja.zdowej do ~ 
~ ul. :Zjazdowej II (projektowanej) na ~ 
~ czas trwania robót drogowych. ~ 

~"""~''''''''"''''~~'-"''''"'""'''''''''"'''~ 
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Lista starto\Va seniorów 
1. A. Kaczmarek Stomil 

Pozna n 
L Zb. Krzeszowiec - Piast 

Gliwice 
I. L. Ws - Ruch Radzln· 

ków 
ł. M, Nowicki - Włókniarz 

t.ódt 
I. St, Szozda - LZS Zielo

ni Opoh1, 
I. R. Stu1·kowskJ - Dolmel 

Wrocław 
f, T. Mytnik - Flota Gdy• 

nla 
L A, Swiderelt WKS 

orzel Lódź 
9. Zb. Nowak 

10. M. Salomou 
11. M. Wolski 
12, G. Górski 
13, J, Kwiatkowski 
lł. J. Grabarek 
15. R. Zaęa le wski 
18. J, Salyga 
17. Zb Klimowicz - Polonia 

Piła 
18. J, Macioszek 
19. L. Nadolny 
zo. z. Szymonowlcs 
21. F. Stadnik 
22. L. Kluj - Lech Pozna:6 
23. J. Konopiński 
Zł. W. Kornacki 
25. J. Kaczmarek 
Z6, J. Bylicki - LKS Ziemia · 

Lódzka 
!1. A. Pierzyński 
28_ J. l\1a,tchrowskl 
29. Zb. Wszołek 
30. R. Weglewskl 
31. A. Wedzlk 
32. z. Kł~ch 
33. O. Mogtla ...ó Start Piotr• 

ków Tryb. 
3ł. J, Gwiazda 
35. T. Pra•ek Birkut 

Gohinłów 
38. J. MikołaJczyk 
37. .J. Pot.arllk 
38. St. Herba 
39. M. Stepezyńskł 
łO. .J Gronostaj Tur Tu• 

rek 
łl. R. Lalo! 
ł2. .J. Kotłowski 
&3. B. Godras Ogniwo 

S•ezecln 
łł. L, ·RvchtarskJ 
ł5. B. Pawlak 
ł6. M. Stumpf 
ł7. J. Knwal~kl ' - WKS Le· 

ęla Warszawa 
ł8. .J. Brzetny 
ł9. ·I. Faltyn 
50. T. Smvrak 
51. P. Baranowski 
52, M, Majkowski 
53. ff. Brożyna 
Sł. ff. Greb•kl 
55. E. jj>r,ze§lń~! . . 
56, t:• 'Z'awaaa ·~ Tra1nwajarz 

Lódf 
51. St. Borońcr.yk 
58. W_ Slowłńskł 
59. K~ WlklornwskJ 
60. J, BednarPk 
61. .J. Kacorzak 
62. W. Król 
63. J, Kl.lańsk! 
6ł. W. Lenart 
65. E. Dlsner 
66. C. Cłucikowskl - Zjedno· 

ezenle Olsztyn 
61. W. Grvganlee 
68. J. Makowski 
69. T. Pawllkowskl 
70. J Głowacki - Wlókniars 

K·allsz 
71. T. Glowackl 
72. Z. Martuzalskt 
73. z. Plota 
7ł. s. Dominiak sarmata 

War~zawa 
75. z. Cytrynlak 
76. J. Pyrek 
77. J. Bald - Moto Jelcz 
78. F. Tomala 
79. K. Stec · - Spójnia Lublin 
80. A, Kruk 
81. J, Sek - WTC • Warszawa 
82. A. Lipiński 
83. G. Tra.n'lś ' 
84. z. Dudek - Polonia War• 

sza wa 
85. E. Balcerz.ak 
86. S. Grabowski 
87. J. Kowalczuk 
88. B. Lenglewlez 
89. R. Sejdak 
90. z. Kuś - . Agromel Toruń 
91. J, Stefański 
92. S. Boniecki 
93. s. Szreder 
Sł. E. Barcik LZS Zieloni 

Opole 

95. R. Wawrzuta 
96; H. Piela 
97, a .. Mróz 
98; E. Lybek 
99, J, Paradowski 

100; P. Zwaka - Piast Gllwl• 
ce 

101. z. Dąbrowski 
102, A. Wodzyński 
103, P, Kasperczyk 
lOł, T. Loks - WKS Flota 

Gdynia 
105. ,E. Piepka 
106, M. Petek 
107. z. ZaJąc 
108. J, Hertel 
109. M. Ciesielski 
110. M. Nawrot Górnik My· 

słowicti 
111. J, Piek nik 
112. z. Sienek 
113. A. Bek - Społem l.ó~:I 
1u.- J. Bek 
115. P. Dłużewski 
116. M, Fijałkowski 
117. J. Folcik 
118. H, Miksa 
119. H. Morawski. 
120. W. Stańczak 
121. W. Raczyński 
122. J, Szmaja 
123. T. Szpak 
124. J, Sc1biorek 
125. s. Weryk - Arkonla 

Szczecin 
126. J. Birke>wski 
127. z. Jarema 
128, R. Tyszkiewicz 
129. L, Dąbrowski 
130, ff. Rasek - Górnik Kll· 

montów 
131. J, Pytowski 
132. K. Wilczek 
133. J, Swiętek - Stomil Po· 

znań · 
134. J. Kierz:kows.k.i Dolmel 

Wrocław 
135. s. Klimczak 
136. P. Kaczorowski Gwar. 

dia Lódź 
131. S. Rubin 
138, c. Kowalski 
139. B. Lawnlczak 
UO. J. Bicz 
141. D, Burcb.ard 
142. R. Ograbek 
143. M, Hablewskl 
144. E. Golszyld 
145. J, Kaczma.rek 

Belcłl.atów 
146. A, Kota.; 
141. M. Sliwiński 

dom 
148. s. Piotrowski 
149. A. Czerniawski 
150. A. Glogowski 
151. P. Brynsk.i 
152, R. Kobiela 
153. J, Sikors-kJ 

LZS 

Broii Ra· 

154. A. Jagła - GKS Bttibrek 
Karb 

155, P, ~1ichałek 
156. c. Sąsiadek -

Katowice 
157. W. Jezierski 
1;;8. M. Woda 
159, T. Ochot 
160. M, WitkOW!>kl 
161. W. Kohut 
162. J, Kaczmarczyk 
163. A, Wojewódka 

Lublin 
164. a. Kozieł 
165. s. Sielez.ińsld 
166 • . z. Bartosik 
161. A. Kuśmierz 

Gwardia 

LZS 

168. J. Flrkowski Starł 
Lublin 

169, W. Gradzińsk.i 
110. c. Pyz.i.kowsk.l 
171. s. Wożniaeki 
112. W. Kierczyńsk.l - Włók· 

ni«rz Lódź 
173, J, Klat 
174. z. Matkowsk! 
175. . M. Gołdycb 
176. M, Zieliński 
177. J. Szymczyńsld 
178. J, Kotliński 
179, S, Szymczak . 
18. .J. Trzecia.k - Poeo6 

Zduńska Wola 
131. K, Flak - Za&lęblalr. 

Będzin 
182. J, Stefanil!il 
183. s~ Nowacki Widztiw 

l.6d1 
184. A. Krzys~ofla.lr. 
185. J. Bogdaósld 
186. J. Slodak 
187. Z, Ryk 
188. A. Kornows.ld 

D.zlł o godz. 10 spotykamy się na trasie 

XXVlll wyścigu „DL" i Orła 

DzU o rodz, 10 na ul. Promłń!tklego (między Armil czer· 
wouej i Milionową) rozegrany zostanie XXVIII Wyścig Ko• 
larski „Dzeinika Lódzklego" i WKS Orzeł. 

Odbędą sle dwa wyścigi. Ju. 
niorzy walczy<! będą na dystan. 
sie 1>k. 40 km (15 okrążeń). 
Start o godz. 10. Rozegrane zo· 
staną lotne finisze na: 3, ł, 9, 
12 I IS okrążeniu. 

O g<>dz. 10.45 nastąpi uroczy. 
ste powitanie zwycięzców tegc
rocznego Wyścigu P<>koJu. O 
godz. 11 około 190 kolarzy wy. 
ruszy do walki w w~·ścigu 
glównym na dystansie ok. 80 
kilometrów (30 okrążeń). Lotne 
finisze przewidziano na: 5, 10, 
15, 20. 25, 30 okrążeniu. 

Punktacja: za I miejsce -
5 pkt.;, li - 3 pkt., Ili - 2 
pkt. i IV - I pkt. Ponadto na 
każdym nkrążonfu kolarz, któ
ry przejedzie jako pierwszy Il· 
nie mety otrzyma dodatkowo 
1 punkt. · 

W dotycb.cz.asowych wyścl· 
gacb. laurowymi wleńeaml na· 
szej redakcji udekorowa.nd byll: 
po . trzy razy: Rzeźnicki I Do· 
mański, dwa razy Polewiak, Je
den raz stawali na pod ium: 
Sałyga, Wójcik, Waliszewski, 
Gabrycb., Ulik. Cb.więdacz, Bu-
galski, Grabowski, Bedyń~ld, 
Wilczewski, Chtiej, La Locha, 
Beker, Miziołek, Myszak, Zie
liński. Bochnia, Czechowski 1 
Wożn'iak. Ani ra.zu nie wygrali 
naszego wyśclgu tacy znak<>mici 
niegdyś kolarze, jale: Królak, 
Kudra czy Więckowski. A jak 
b~dzie dzlś1 Czy zwyciezcy 
XXVI Wyścigu Pokoju z Szur
kowskim na czele z powodze· 
niem odeprą ataki innych uta· 
tentowanych kolarzy? 

Trasa dzisiejszego wyśdgu 

Kaczmarek i Swiątek mistrzami Polski 

N/z: od prawej: Szurkowski 
K.ierczyński. 

Wczoraj na tras'e t.ask -
Wadle'W - t,as.k (44.5 Iem) ro
zegra.no k~lar$kie mistrzoatwa 
Polski parami. I•~• 

Na 89 zgloszohych par na 
starcie stanęło 63 Przez dłuż
szy czas na tablicy wym:<óW 
na pierwszym m iejscu t:g ,i:-o
wala para: Szu.-kowskl - Klim
czak. która bronUa tytułu ub;e
głorocznego mistrza •Polski. Do
bre miejsca do polowy i<onku
rencji mialy pary łódzkie: No
wicki Kierczyński (Włók
n iarz) - 5'8.5D I Kac.zorowsk.I -
Rubin (Gwardi.a) - 57,49 

Pod koniec wyścigu zanoto· 
waliśmy sporą niespodziankę. 
Doskonale pojechał członek dru 
ży'ny z WP, Kaczmarek, ze 
swym partnerem Swiątkiem 

i Klimczak oraz Nowicki 
Fot. A. Wach 

koju z trenerem A. Trochanow-
· tiłcim i szefem "·ys~kole!lia 
PZK.ol. ·- w. W~iewiczcm 

' ,., C 1 Cl l,J Ot\t; „ * • 
, \Il) 

Mieczysław Nowiekt. który 
zajął w tegorocznym WP 
10 miejsce gościł wczoraj 
LZPB Im. Obrońców Pokoju. 

w 

W czasie spotkania przedsta
wiciele kierownictwa zakładu 
1 załogi złożyli zawodnikowi 
serdeczne gratulacje za ten 
sukces. 
Następnie M. Nowicki przyję· 

ty został przez przewodniezącą 
zw zaw. Włókniarzy - Barba
rę Natorską. 

'em tirudna, ale 1 szybka. Wej
ścia dla i;>llbliczności na trasę 
od strony ul. Armil czerwonej 
i Milionowej. Dla samochodów 
prywatnych wyznaczono pa.-
ki.ng w rejooie ulic 8 Marca 
I Gołębiej. Kolarze otrzymają 
numery startowe na boisku 
TKKF. polot<>nym w pobliżu 
w iaduktu kolejowego. 

W imieniu służby porządlrn· 
wej I organizatorów wyścigu 
apelujemy do wszystkicb. svm
patyków kolarstwa w Lodzi, 
którzy wybierają się na naszą 
imprezę o zachowanie wzoro• 
wego porządku i dyscypliny. 
Prży rozwijaniu szybkości do· 
chodzącej do 60 km na godzi
nę, o wypadek nie trudno. 

Po zakończeniu. wyścigu se
nlorów, jego zwycięzca z •auro· 
wym wieńcem „DL" przejedzie 
rundę 11.onorową otwartym sa
mochodem wzdłuż całej trasy. 
Przypominamy, że wstęp na na• 
szą impreze jest bezpłatny. 

Obok zamleszczamy listę star
tową wyścigu głównego, a l.ak· 
że map!<ę trasy. 

w czasie wczorajszego wyśei
gu parami w Lasku szef wysz
kolenia PZKol W. Walkiewicz 
oraz trener A, Trochanowski 
zapewnili nas, że w dzisiejszym 
wyścigu wezmą udział wszyscy 
kolarze z naszego zwycięskiego 
zespolu na XXVI WP, z wy
jątkiem L. Lisa, który jest 
chory. 

A żużlowcy gdańskiego Wy· 
brzeża pokonali wczoraj łódz
ką Gwardię 45:29. Najwięcej 
punktów dla gdańszczan uzys-
kali: Marsz - 12 f żyto 11, 
dla Gwardii: Kolman - 11 j 
Lallcki - 9. 

Poważnej kontuzji (złamania 
nogi) doznal , pakulsl<i ~Gwa.,.
dia). 

-' W drug:m dnlu międzyna
rodowego turn ' eju p ;lkl wodnej 
z okazji 25-lecia Anilany, padły 
wynik: : Anilana II - Ra1Jd•><na· 
s:s (Kowno> 4 :8. An liana. T -
KZSO Ostrowiec 4 :5. w tu.rnie
ju prowadzi bez porahld mistrz 
Polski KZSO. 

A Polscy rugbiści odnieśli 
kolejny sukces pokonując Ho
landi11 Zł :3 (12 :O). 

(Stomil Poznań). Para ta uzy
skała czas 56,23, zdobywając 
mistrzowski tytuł. 

~„~~-~-~ :-99 
austriacki arbiter Paul Scb.iller 
da znak do rozpoczęcia wielkie
go pojedynku eliminacyjnego do 
przyszłorocznych mistrzostw 
świata pomiędzy reprezentacja· 
ml pilkuski.mi Polski i Anglii. 

- Wl'O~~e - fit 

Wicemistrzami zosta.!d kolarze 
wrocławskiego Dolmelu: Szur· 
kowskl, Klimczak - ii6.3l. Na 
trzecim miejscu uplasowali slę 
legioniści: Kowalski I BrzeżnY 
- 56.54. Kolejne miejsca .~ajeli: 
Weryk Jarema · (Arkoula 
szczecin) - 57,09, Boniecki -
Szreder (Argomel Toruń) -
57.35. J. Głowacki - T. Głowa· 
okl (Włókniarz Kalisz) - S7.35. 
ósme miejsce zajęła pa.ra ló:!z
kiej Gwardii: · Kaczorowski -
Rubin (57. 49). 

>lf + * Po wyścigu przewodniczący 
łódzkiego i wojewódLkieiio 
KKFiT W. Zatke I L, Bryszew· 
ski wraz z gospodarzami poiw. 
laskiego podejmowali zwyci~z
ców tegorocz.nego Wyścigu Po· 

Dzisiejsze imprezy 
KOLARSTWO: XXVllI '\\'YŚ· 

clg „DL" I Orla, ·ul. Promiń
skiego. od godz. 10. 

LEKKA ATLETYK.A: Drugi 
dzfeń mityngu ogólnopolskiego, 
stap·lon LKS. godz. 10.30. 

PlLKA NOŻNA: klasa m11:
dzywojewódzka Start _ - Wisła 

1Pulawy), ul. Teresy 56, godz. 
ti. klasa okręgowa Energetyk -
Włókniarz (Zelów), w parku na 
Zdrowiu, godz. 1'1 .15, Start Il -
Widz-ew Il, ul. Teresy 56. go
d·ZLna 17.3-0 Cli.KS Warta 
(Sierad·z). ul. Kosynierów Gdyń 
skich, godz. 17.15. 

PILKA WODl'/A: Dokońeze. 
nie międzynarodowego turnieju· 
z okaz.Jl 25-lecia Anilany, ul. 
Sobolowa 1. godz. 10. 

PILKA SIATKOWA: Pól.tina
ly lll Spa.-takiady (dokońru:e
n\e), ul. Północna 36, godz. 10. 

ZAPASY: Turniej Indywidua!· 
ny w stylu wolnym (dokończe
nie), ul. ~zyrowa 5, godz. I 

Spotka•niem tym nazwanym 
meczem „ostatniej szansy" dla 
naśzej jedenastki żyje od kil
kunastu tygodni cala pilkaTS.ka 
Polska. Trwają rozliczne dyspu
ty, jaki będzie wynik tego 
pojedynku. I 

SZESNASTKA K:. GORSKIEGO 

szlifuje swą formę w ośrodku 
sportowym w Kamieniu kfRyb
nika. Od tygodnia przebywa.tą 
tam, bramkarze: J. Tomaszew-
ski, - M. Szela, obrońcy: A. 
Szymanowski, A. Musiał, J. 
Gorgoń, M. Bulzacki, K. Rzeź
ny, rozgrywający napastnicy: 
L. Cmikiewlcz, K. Deyna, R. 
Gadocha, H. Kasper.czak, G. 
Lato, J. Kraska, J. Banaś, Z. 
Mas,zczyk.. 

Prawie .codziennie dojeżdża z 
Zabrza . (gdzie leczy kontuzję) 
W. Lu.bański. Nasz as atutowy 
drużyny przystąpi! jui! do ·1ek
kich treninl!ów Nie ma jed
nak peŁnej gwa.rancji, że wy
stąpi on w środowym meezu. 
W tej sytuacji K. Górski śeią
gnąl do Kamieni.a Domarskiego 
l Guta. 

Kierownictwo polskiego zes-
połu nie ukrywa, .wcale, że ma 
niemałe kłopoty ze zmon-
towaniem si1lnej drużyny. 
W przypadku niewystąpienia na 
stadionie chorzowskim Lubań
skiego, przewiduje się wystawić 
do- pierws"'ej linii dwóch za
wodnLków, albo tei: powierzyć 
rolę „śr<>dkowegd" pllkarrowl 
Stali - DonnaTSkiernu. 
SPOKOJNĄ GLOWĘ MA SIR 

RAMSEY· 
który nie może narzekać na 
klopO<ty ka,drowe. Wręcz od-

wyjaZd do Chorzowa jest 
długa Najeenniejszym pun
ktem w zespole A. Ramseya :test 
bramkan Peter Shilton. Bez
błędna gra na przedpolu zna
komity chwyt pilki i doskona
ły rE\fleks - oto jeg0 atuty. 
Ró_wnież i rezenvowy goa.Jkeeper 
-'R. Clemence, to zawodnik 
najprzedniej.~zej klasy: Podo
bnie można powiedzieć o pozo
stałych ich kolega.eh· z zespołu. 
W obronie prym wiedzie dwój-
ka „żelaznych": R. Moore 1 
McFa.-land. W ataku .ciężar 

walki spada na ba·rki dwóch 
znakomity „b,>mbardierów". -

M.' Cliannona J M. Chi\f~rsa. 
Mają oni g·adnych 'part.nerów' w ' 
os<>bacb. doskonałego „Fighte
ra" A. Balia I pozostałych par
tnerów w napadzie 1 pomocy. 
A t.-zeba tu dodać, że Anglicy 
mają Jeszcze znakomite odwo
dy. Odwrotnie aniżeli w ies.po-
le polskim, . 

Jakie walory muszą domino
wać w g.-ze naszej jedenastki, 
aby można było ma·rzyć o ko
rzystnym rezult:;cie s·potkainla 
na stadionie w Chorzowie? Tru-

Joachimowski i Iwiński 
nowymi rekordzistami · 
Polski 

W czasie Iekkoa.tletyeznego mJ• 
tyngu rozegranego wczoraj W 
Warszawie u~tanowlono dwa 
nowe rekordy Polski. 

Michał Joachlmowskl uzyska) 
w trójskoku świetny wynik 
17,06 m. Nowy rekord jest lep· 
szy o 3 cm od dotychczasowe
go, który należał do J, Szmidta. 

Drugim rekordzistą Pol!>ki Jest ' 
zawodnik Budowla.nych Byd· 
goszez, Paweł Iwiński, który 
skoczył o tyczce 5,33 m. 

• • • • 
W pierwszym dniu ogólnopol• 

skiego mityngu lekkoatletycz.ne
go na stadionie t.KS uzyskano 
kilka dobrycb. wyników. 

Rekordzista Polski W. Stępień 
uzyskał w skoku w dal 7,51. W 
rzucie dyskiem doszlo do sen
sacji. Zwycięży! Wołodko (Za
wisza) - 59.26 przed Kozackim 
- 53,66 1 Gryzboniem - 53,12. 

Bieg na 800 m . wygrał Kacz
marczyk (AZS Wroetawr I :53,2. 
400 m - Sypniewski (Warta 
Poznań) - 49,0. W dysku ko
biet zwycieżyła Grzel>J1miak 
(l-KS) - 51,18. 

Piast- Widzew 0:1 
W rozegranym wczoraj w Gli· 

wicach meczu o mistrzostwo 
druęiej ligl piłkarskiej zespół 
Widzewa wygrał :i: tamtejszym 
Piastem t:o (0:0). Jedyną bram• 
ke dla Widzewiaków zdobył w 
83 min spotkania GAPl1'1SKI. 

Po serU słabszych występów 
llgowych lódzcy piłkarze roze· 
grali wczoraj .Jedno z lepszych 
SP<>łka6 w wiosennej rundzie. 
Jedenastka trenera L. Jezier
skiego skutecznie odpierała ata
ki gospodarzy w pierwszej .po• 
łnwiP. meczu. onechodząc na· 
stęnnle do śmialych ataków. 
.JedPn z nich zakończy! sle zdo
byciem zwyclesklej bramki, 

7wycięstwo 

Ma~ęią) Tomczyka 
W drugim dniu bo~ersklc'ft 

m g~\W' Europy w Belg:a
di.ie w ser\\ walk 'opołudn.'o
wych zwycięstwa odnieśli dwaj 
Pe>li!CY 

W wadze koguciej Madej oo• 
konał 4 :1 Dowllnga (Irlandia), 
a w lekkiej mistr11 Europy z 
l\1adrvtu R. Tomczyk odniósł 
zwycięstwo nad Austriakiem 
Trausmuthem 5:0. · 

J.. Stachurski jaiko ci;war'.y z 
Polaków odniósł zwyc;ęstw41 w 
bokserskich m ;strzostwach Eu
ropy. wygrywając z Vujko•1i
cem • (Jugosławia). 

pewne. Nasi chłop.cy muszą po 
prostu zagrać jak najlepiej. N'~ 
gorzej, Jak to uczynili nasi po· 
ltldniowi sąsiedzi w niedaw
nym ,p«jedynku w Pradze. 

Jednym slowąn Pola.cy mw
szą przystąpić do środowego po
jedynku bez żadnycb. komple•k
sów wobe<t renomowanego 
pneciwnika. Wtedy tylko mo
żemy liczyć na korzystny rezuJ.. 
ta.t. 

Mamy nadzieję, że jedenastka 
biało-czerwonych zaprezentuje 

si~ z jak najlepszej strony A 'fa-k 
będzie - przekonamy si<: o tym 
już w środę. 

WIESLAW WROBEL 

>lf + * 
Treningowe spotkanie kadry 

7! Górnikiem (Knurów) zak:oń
czylo sie zwycięstwem kadro. 
widzów 6:0 (3:0). Po dwie 
bramki zdobyli Banaś i Domar
skl, a Kasperczak i Deyna 
po 1. 
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